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"W imi€$ niepodległości Polski 

'W imię braterstwa między narodami C•ołowy """" ZPB w Pobi,„,;,„,1, Ko"l śnfody, k<ó'Y nn 10 '"~:• wyh-

CAŁY KRAJ PRZVGOTOWUJE Sl~'.00 PLEmSCYTU POKOJU-~~:,-;~:;-;:~;:-::~;-::~~-:~~~-' :~';:;··~:am• 
Robotnicy Wybrzeża zwiększaiq produkcię1 

. G"'O"'CI POLSKI ko'w i obsłużyć 1·e systemem szyb- błędnych planów zatopienia ludz-

W tych dniach ukonstytuował się Wojewódzki Komiitet Obcho
du 1 !Maja. 

W skład Komitetu weszli: 

WARSZAWA (PAP). - W IMIĘ NIEPODLE Lo "' ' kości w morzu krwi ił~" -stwier 
W IMIĘ POKOJU MIĘDZY NARODAMI, W OBLICZU WOJEN- kościowym. dzają mieszkańcy Opola w uchwało I sekretart: KW PZPR tow. LEON STASIAK, 

Sekretarz KW PZPR tow. ANTONI KUBICKI 
Sekretam ORZZ tow. BOLESŁAW WASIAK 

NYCH KNOWAŃ IMPERIALISTÓW AMERYKAŃSKICH I ODBU- „Nie dopuścimy, aby anglosascy :iej rezolucji, 
DOWY PRZEZ NICH MILITARYZMU HITLEROWSKIEGO - PO- imperi'aliŚci uzbrajali b. hitle~w- _.:_ __ __: _________ _ 
PIERAM APEL ŚWIATOWEJ RADY ~OKOJU.. . . ' •• d t RP 

_ Słowa Manifestu Polskiego Komitetu Obroncow PokoJu są ców przeejwko ZSRR i naszemu na- .- rezy eO 
na ustach setek i tysięcy ludzi w całym kraju. Powtar:zają je. z mo: rodowi" - stwierdzają robotnicy za b• ł t kt t 

Przewodniczący Prezydium Wojewódi2lkiej Rady NaTodoWej 
ob. FRANCISZEK GROCHALSKI 
Sekretarz Wojewódzkiej Rady Narodowej ob. CZESŁAW 
PABISIAK cą robotnicy i chlOPi, kobiety i młodzież na li~znych z~braniach . 1 kładów naprawczych PKP w Gdaó- 0 )ą pro e Ofa 

zgromadzeniach publicznych, jakie odbyw~ją się obeeme. w okresie sku, postanawiając zac~ągnąć „War- nad jubileuszem 75-lecia , Przewodniczący ZW ZMP tow. JÓZEF MICHAŁKIEWICZ 
Przewodniczący WKW ZSL ob. WINCENTY CHABURA 
Sekretarz wojewódzki SD ob. l\UCHAŁ GRENDYS 

poprzedzającym Narodowy Plebiscyt PokoJu .• Masy pracuJące. Polsk! S I k 
Ludowej postanawiają jednocześnie poprzec u~h~ały Sw1atow~J ty Pokoju'.'. pra~y artystyc,znej L. o s iego 
Rady Pokoju i Manifest PKOP wzmożonym wysiłkiem produkcYJ~ MIESZK,A1'1CY POZNANlA WARSZAW A (PAP). - Prezydent Prezes ZW ZSCh ob. JAN KRÓL 

nym nad realizacją Planu 6-letniego. DEKLARtJJĄ SWÓJ GREMIALNY RP, Bolesław Bierut, przyfoł protek-
ROBOTNICY WYBRZEŻA ją „Warty Pokoju". M. in. na zebra UDZIAŁ W PLEBISCYCIE torat nad jubileuszem 75-lecia pra~~ 

Sekretarz ZW ZSCh tow. KAZIMIERZ STACHURSKI 
Przewodni~ca WZ LK tow. KAZIMIERA LEfIKOWA 

Ju' · artystycznej nestora sceny polskie] ZACIĄGAJĄ „WARTY POKO ' niu w porcie gdańskim robotnicy ,,Spo'eczen· stwo Poznania z1"edno . 
• Ludwika Solsk1ego. 

Kierownik Wydziału Harcerstwa przy ZW ~MP tow. 
ZYGMUNT BERKE 

Robotnky Wybrzeża, dla czynne- 16 brygad działów przeładunków ma czone, we .froncie narodowym, pój- Obchód jubileuszowy, odbędzie się 
go zadokumentowania swej solidar- sowych zobowiązali się pełnić „War dzie gremialnie df) urn.-Narodqwęgo dnia.28 bm. w teatrze im. J. Słowac
ności z Manifestem PKOP. zaciąga- ty Pokoju" przy przeładunku 7 ITTat Plebiscytu Pokojl.J, by zamanifesto- kiego w Krakowie, po. przedst~;v~eniu 

Wojewódzki komendant PO SP tow. ZYGFRYD CHOJAK 
Przewodniczący ZBoWiD tow. KAZIMIERZ STALSKI 
Sekretarz Wojewód~iego KOP tow. TEOFIL BIERNACKI 
Przedstawiciel Wojska Polskiego mjr. LESZEK ADAMOW. ' 

sztuki J. T. Dybo'\\fskiego „Koscmszwać nieugiętą wolę \valki o .trwały ko w Berville", w któ1·ej mistrz Sol· 
pokój na świecie. W codziennej wal ski kreuje rolę tytułową. Wart Pac pałaca •.• 

Siedziba Komitetu tmajduje się w lokalu Komiitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Łodrz.:i, pmy ul. Piota.-kowskiej 55. 

ce o pokój wzmagać . będziemy wy-

MaC Arthur stwierdza, że jego postępowanie :i~iz:!:ńp~:!~7.!i:~:;:;:„::t:: 
zgodne było z instrukcjami Trumana dzają mieszkańcy Poznania, zebra-

•Prowokacje faszystowskie .nie powstrzymają woli ludzkośc~ 

imiotomo Rodo Pokoju mzvmo norodv ni na wielkiej konferencji w sa!i 
LONDYN (PAP). - Jak donoszą śle wykonywał wszystkie dyrekty marmurowej n<>'W'ego ratuma Poznań 

th wy otrzymywane od Trumana. Mac 
agencje zachOdnie, gen. Mac Ar ur Arthur podkreślił, że nigdy nie za- skiego. 
złożył za pośrednictwem swego głó braniano mu składania oświadczeń 
wnego doradcy politycznego gen. na temat wojny koreańskiej i jej 5.900 OPOLAN NA lVIELKIM do ,zaprotestowania przeciwko sarnowol4 rządu Oueuille'a 
Whitney' a oświadczenie, w którym konsekwencji. W ręcz przeciwnie, WIECU POKOJtJ ·. 
odniówił uznania słuszności decyzji prezydent_ ~n zap_e~ił. Mac I W Oi)olu odbył się wielki publicz 
Trumana., odwołującej go ze wszyst Arthura, ze me sprzem~ się, b! lny .wiec pokoju z udziałem ponad 5 

PRAGA (PAP). - W dniach 10 i „Sekretariat informu~e opinię pu- rstania na •Kongresie w Paryżu w ro 
11 kwietnia odbyło się po~iedzenie ·bkczną całego św±ata, o wy~:;1;n1łal ku 1949. 

kich stanowisk na Dalekim Wscho- „swobodnie mówił o w0Jn1e korean · . . 
dzie. Mac Arthur stwierdził, że ści- skiej". tysięcy osób, który .stal się pot~ną 

przez rzad francuski rzakazie Ull.4- Działalności Sw.iatowej Rady Połcio 
Sekretariatu światowej Rady Poko- ności organu reprezentującego świa· ju, którą popierają wsz~kie naro-

--------,--------~---~--------i"manifestacją na cześć uchwał Św!a-
ju. Sekremriait wydał następujący towy ruch obrońców pokoju, zaka- dy, nie mogą osłabić za.rządzenia pe 
komunikat w spruwie zakazu dzia- l'Jie wydanym wbrew serdecznej go Jicyjne jakiegokolwiek rządu. Jej or 
lalnoścl św:iatowej Rady Pok.o.lu na ścinności, jaką lud Fr.uncji udziel.a ganizacja, jej działalność, orwz roz- · PRZED 1 MAJA 

ZPW im. Andrzeja Struga 
Zakłady nasze - 1n· 

sze korespondent :;; ZPW 
im. Struga - Janina To· 

. maszewska w pełni 
realizują podjęte dla uc2 
czenia święta 1 Maja zo 
howiązania ·produkcyjne. 

został im tylko montaź, 
co wykcmane zostanie do 
18 kwietnia. 

Zamiast jednego -
dwa krosna 

Pracownicy kontroli 
Na szczetrólne wvro:;;- technicznej z Faht·yki Ma 

nienie zaslnguje z~łoga !~yn w Zduńskiej W o!i 
warsztatu mechanicznego, - Paroński, Kapu§ciń
gd.i:ie brygada pędniowa ski, Stolarczyk, Rudecki. 
wykonała już zobowiąza· Janowski i Lechowski. 
nia, podobnie jak i sma. którzy postanowili zmon· 
ro1\'nik tow. Praski, któ- tować dodatkowo jedno 
ry wnemontował 7 ło· krosno drabinkowe, zo· 
źysk. ·Brygada tkacka w bowiązanie swoje wyko· 
składzie: Pokorski. Sie. nali w duiu 12 bm. i .do 
miński, Fidler i Krako· 1 Maja złożą jeszcze je· 
wiak wyl'cm1>ntowała ju7 dno krosno nowego asor. 
nieczynną wiró"'kę, a po· tymentu. 

Wykonają 
przed termin.em 
Do dnia 10 kwjetn.ia >.8 

łoga zakładów 'im, Róży 
Luksemburg wykonała 25 
tysięcy metrów tkanin 2 

ogólnej ilości 56.000 me
trów, które vodjęla się 
wyprodukować w ramach 
Czynu Pie-rwszomajowe· 
go. 

P-0szezególne zespoły w 
tkalni jak i w przędza]. 
ni z dnia na dzień pod
n0>zą produkcję, tak :i:e 
podjęte zobowil!zauie wy 
konane zostanie przynaj· 
mniej na 7 dni przed ter 
mi nem. 

towej Raclv Pok<>ju. Zgromadzeni w 
uchwalonej :rezolucji wyrazt\i S\Vą 
pełną solidarność z Manifestem 
PKOP. „Razem· z całą ludzkością, ż 
milionami obrońców pokoju, którym 
przewodzi pptężny Związek Rad'l.iec 
ki, gotowi jesteśmy ttczynić wszyst 
ko, aby mot'dercy spod znaku dola
ra nie mogl.i zi"ealirować swych o-

Ambasador Chin ludowych 
u Prezydenta RP 

W ARSZA'W A (PAP) - W dniu 12 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej przyj~ł na audieęcji ambasado. 
ra nadzwy,ezajnege i p.ełnomoenego 
Chińskiej Republiki Ludowej p. Peng 
Ming·ch-ieh, który wręczył Prezyden
towi RP album pamiątkowy„ zawiera I 
jący uchwały Kontitetu. Narodowego I 
Chińskiej Ludowej Politycznej Kon-
ferencji Doradczej. · 

turenie Francji: · temtt 01·g~i!now1 od chw<i1ti jego pow- wó.i thda.towego ruchu w abroni6 Pe 
koju nie będą z tego powodu zah:t-

Obrońców Pokoju Uchwała Polskiego Komitetu mowane. 
Sekretariat Swfatowej Rady P9b 

WARSZAW A (PAP). - Polski Ko. 
mitet Obrońców Pokoju powziął w 
sprawie dekretu rządu francuskiego 
zakazującejio działalności na terenie 
Francji Biura światowej Rady Poko
ju następującą uchwałę: 

W imieniu miłującego pokój naro· 
du polskiego - Polski Komitet 
Obrońców Pokoju wyraża głębokie 
oburzenie i protest przeciwko pro
wokacyjnemu i faszystowskiemu de
kretOwi rządu Queuille' a zakazują· 
cemu działalności Światowej Rady 
Pokoju na terenie Fl'ancji. 
Obrońcy pokoju w Polsce zdaja, so

bie sprawę, że zarządzenie to, bę
dące · wyrazem służalczości reakcyj
nego rządu francuskiego wobec im· 
peri;;ilistów amerykańskich, jest 
sprzeczne z pragnieniami i interesa· 
mi narodu francuskiego. Naród fran 
cuski wielokrotnie dawał i daje do
wody swej zdecydowanej woli po· 

ju czuje się w oboWiązku podkreś
koju .i solidarności ze wszystkimi na- Iić, że istnieje niepokojąca zbłeż. 
r?dami ~alcz~cym~ przeciw~o groź- , ność pomiędzy pog~rszeniem się sy 
b1e nowe1 WOJn.y, 1aką gotu1ą Euro- tuaeji międzynarodowej i pr:zygoto
pie i ~h~iatu an;erykań~cy magn~c~ waniami do nowej wojny światowej 
dolarow1 do _sp~łk1. ż h_1tl~rowcam1.> a tą decyzją, za którą rząd francus
odwetowcam1 memieck1m1 w Tri- kii ponosi odpowiedzialność. 
zonii. To policyjne rzamądzenie skierowa 
Żadne dekrety i zarządzenia pod- 'De jest pnzeciwko ruchow.i, zorgani

żegaczy wojennych i ich sługusów zowanemu w ska-li śwtlatowej dla o
nie potrafią powstrzymać nieustanne brony pokoju, przeciwko jedynemu 
go wzrostu najpotężniejszego ruchu ruchowi, który w chwili obecne3· sta 
naszvch czasów - ruchu obrońców 
Poko,ju. nowi platformę wymiany rzdań i po-

rozumienia międe:y wszystkimi bez Polski Komilet Obroticów Pokoju. wyjątku narodami ' 
zapewnia światową Radę Pokoju, że ś 
haniebne postanowienie rządu fran.- W imieniu wiatowej Rady Poko 
cuskiego zmobilizuje naród polski ju Sekretariat wyraża obur.renie z 
do jeszcze większego wysiłku dla powodu decyzji wł_adz fr~cuskich. 
utrwalenia pokoju, do jeszcze akty- ~ZyWa on w~zystkie. kom1t~ty kJ.?
wniejszego poparcia dążeń świata· , Jowe, wszystk1~h męz~n I k'?b1~
wej Rady Pokoju i jej historycznego ty dobrej woli, aby prz~łą.czyh su~ 
Apelu w sprawie zawarcia paktu po do po~szec~3'.ch P:otesto~: aby u
koju między pięcioma mocarstwami. zyskac cofmęme teJ decyzJ1. Załodze niciarni 

,m=~~~.;cz:~ 
1

Związek Radziecki- niezłomny bastion pokoju· 
st:111-0wiła dla uczczenia 

Sekretariat zwraca się również do 
wszystkich bez wyjątku walczących 
o' P<tkój organizacji, Zarządzenie 
skierowane przeciwko światowej 
Radzie Pokoju godzi we wszystkich 
ludzi i we wszystkie organizacje od 
dane sprawie pokoju. 

Załoga Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego 
Łódź, Zarz;l}d Budowlany Nr 2, zatrudniona na Sta· 
rym l\<lieście, zobowiązało się między innymi wyko 
nać 11a 1 Maja rv stanie surowym budynek Nr 8. 
Dzięki zwiększonej wydajno.ści pracy zobowiązanie 

wykonane zostanie przed terminem. 

1 Maja podnieść wykona· 
nie baz o 5 JR=OC. Jednak 
- jak nam komunikuje 
nasz korespondent, tow. 
llro11isl-Owa Kie'łkiewic::
•·ealizaeja zobowi[;!zań na
potyka na poważne trud· 
ności z powodu ciągłych 
przerw w dostawach p-rzę 
dri<y. 

- Niewątpliwie dyrek
cja i rada zakładowa 
ZPB ini. Marcltlewskiego 
natychmiast zajmq się tq 
sprawą i usuną przyc::yny 
niedomagań na terenie 
niciarr1i. 

Na zdjęciu: wyró:i:niafocy się zespół murarski Anto 
niego Pietrzaka, osiągający przeszło 200 pj'OC. nor 

my 

Z całego świata 
~~_,.....,~~~~~ 

- TIRANA. W dniu 12 bm. rozpo· 
częła się w całej Albanii kampania 
zbierania podpisów pod Apelem świa 
towej Rady Pokoju. W związku z 
tym we wszystkich miejscowościach 
kraju odbyły się masowe wiece i ze
brania. 

Na wiec w Tiranie przybyło prze
szło 50 tys, mieszkańców stolicy. 

- SYDNEY. 10 bm. rozpoczęła się 
w całej Australii akcja zbierania pod
pisów pod Apelem światowej Rady 
Pokoju. 

- NOWY JORK. Jak donosi z La
ke Success korespondent „New York 
Times", Stany Zjednoczone żądają, by 
niektóre kraje, należące do ONZ, skie 
rowały do Korei dodatkowe wojska. 
Stany Zjednoczone domagają się od 

swych satelitów utrzymywania w Ko
rei „maksymalnej ilości wojsk". 

- TOKIO. Japońscy robotnicy i 
chłopi występują przeciwko zakłada
niu baz wojennych na terytorium Ja• 
ponii przez amerykańskie władze oku 
pacyjnc. 2 tysiące robotników zakła 
dów „Siori" manifestowało· przeciwko 
odbudowie dawnego lotniska japoń
skiego w Tokorodzawa (prefektura 
Saitama), 

- TOKIO. Debata parlamentu ja
pońskiego nad projektem ustawy o 
podwyższeniu opłat celnych na im· 
portowane z USA wyroby, zakończy· 
la się negatywnie. Na skutek nacisku 
koncernów amerykańskich i sztabu 
Mac Arthura większość parlamentu 
uchwaliła zwolnienie od opłat cel· 
nych towarów amerykańskich na prze 
ciąg jednego roku. Tym samym mo
nopole anerykańskie będą mogły na· 
dal r,•dzić Japoni,.. 

Ludzie pracy nauki O'' Międzynarodowych Nagrodach Stalinowskich Ta fala protestów wywoła, dzięki 
swej sHe· i swemu zasięgowi, wczrost 

nie pokoju między narodami" odpo
wiadają dążeni1>m pokojowej współ
pracy, opartej na rozwoju i rozkwicie 
najwyższych wartości każdego naro
du. 

W walce o pokój jednoczą się masy 
pracujące całej!o świata, ogarnięte po
czuciem odpowiedzialności za przy
szłość fodzkości. Obok robotników i 
chłopów walczą o utrwalenie pokoju 
uczeni, pisarze, księża, lekarze i in
żynierowie: włączają się .do tej walki 
ludzie różnych narodowości, wierzei! 
religijnych, niezależnie od ich poglą
dów politycznych. Wszyscy uczciwi 
ludzie, dla których drogie jest życie i 
szczęście ich dzieci i rodzin, wal
cząc o pokój - wyrażają jednocześnie 
najgłębszą pogardę dla nowych ludo
bójców zza oceanu i ich nędznych 
wspólnlków. 

Laureaci No.gród Stalinowskich są 
żywymi symbolami geniuszu ludzkie
go, skierowane~o na użytkowanie po 
stę_ou wiedzy i humanitarnych dążeń 
człowieka w tw1>rz<miu nowego spo· 
łeczeńshva, opartego o sprawiedli
wość i wolność. Powiązane z wielkim 
imieniem Stalina, nagrody podkre
śl;tją .. najszczer~ze dążenia . n;irotlów 
Związku Radzieckiego do pokojowe· 
go współżycia z narodami całego 
świata. 

Prób'!' przeciwstawienia się pocho
dowi po,koju przez sfaszyzowany 
rząd francuski, zakazujący działalnoś 
ci Światowej Rady Pokoju na terenie 
Francji, jak i próby innych wasali 
Wall-Street, jeszcze bardziej wzmo· 
cnią wolę narodów o wvwalczenie po 

u trwale- , koiu, 

W chwili wytężonych dążeń do wy- sympatid i iJ;>OpaJrcia rz:e strony tych, 
walczenia Paktu Pokoju, zadaniem którzy dotychczas wahali się jesz
świata naukowego jest wzmożenie cze z wzięciem udziału w wałce o 
pracy, powiązanie jej z zasadami ży- pokój. 
cia Polski Ludowej, walki o postęp, I Oddźwięk, jaki kampania ta zna. 
pokój i Plan 6-letni. Do zadań tych lazła, świadczy o dążeniu do poko· 
należy jak najaktywniejszy nasz u- ju, które właściwe jest wszystkim 
dział w na:rodowym Plebiscycie Po- narodom. Z każdym dn-iem coraz le 
koju za Paktem Pokoju, przeciwko piej rozumieją narody, że kampania 
knowaniore agresorów, przeciwko re- ta, prowadzona przez nasz świato
militaryzacii Niemiec Zachodnich, wy ruch, jest najskutewniejszym 

Przodownik pracy, JAN KUBIAK, 
tkacz z Zakładów im. Tadka Ajzena 
mówi: 

wkładem, dzięki któremu ich wspól 
ne wysiłki mogą pr~nić się do 
zapevmienia pokoju. 

Że Związek Radziecki jut od lat OBRADY SEKRETARIATU 
prowadzi politykę pokojową, że pra- SWIATOWEJ RADY POKO.JU 
gnie pokoju, jest rzeczą ogólnie zna- PRAGA (PAP). _ w toku obrad 
ną. Przyznanie Międzynarodowych S k S 
Stalinowskich Nagród Pokoju, to jesz· e retariatu wiatowej Rady Pok<>
cze jeden niezbity dowód ukochania ,ju <>mawiano dotychcz.asowy prae
pokoju przez bratni naród radziecki. 1bieg kampani:i zwią~nej Z Apelem 
Utrzymać i utrwalić pokój może je· w sprawie Podpisan:ia przez pięć 

dynie silna, nieugięta wola milionów wielkich mocarstw Paktu Pokoju. 
ludzi, którzy twardo pl'zeciwstawi;i Z dotychczasowych informacji wy 
się niecnym zamiarom kliki bankie- nika, że przebieg kampanii jest bar 
rów prących do nowej wojny. My, dzo pomyślny i że zatae?ia ona coraz 
uczciwi !udzie całego świata, wojny szersze kręgi zarówno w krajach za 
nie chcemy. My żądamy pokoju, chodnio - eur.opejskicb jak i w kra-. 
chcemy budować i tworzyć. I niech\ jach demokracji ludowej. 
nie zdaje się panom z Wall-Street j1 W Sekretariacie Sw:iatowej Rady 
faszystowskiemu rządowi Francji, że Pokoju omawiia się szczegółowo spra 
przestraszy nas i zdemobilizuje dekl'et wę zwołania - zgodnJie z uchwałą 
z:ikazujący działalności światowej berlińskiej sesji Rady - konferencji 
Rady Pokoju na terytorium Francji. ekonomie.znaj w !Moskwie w lecie 
Wręcz przeciwnie. W każdym zakąt- bieżącego roku. 
ku ziemi, tam gdzie żyje lud pracu- Zwołanie tej konferencji wzbudzi 
jący, wzrastać i krzepnąć będzie siła. 1ło wielkie z::.mteresowanie w sze. 
naszych szeregów - szeregów bojo- ' roklich kołach kupców. Pl'7.emysłow 
wników o utrwaleniC\cpokojtt. ftQ.-·świe· ców I ekonomistów, zwłasuza ,.. 
cie. Francji, Włoszech i -Belgii. · 
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u na zych z obrad konferencji wiceministrów spraw zagranicznych 

przyJaci61 prawa agresywnego paktu atlantycklego 
W ZSRR ROZPOCZ~ PRODUK- I amerykańskich baz ·w ojennych 

Po dymisji Mac Art~ur 
W ~ na dymisj~ 211! śwJata barrl&bnej, ~ac~;n.eł 
~kich 91:anowislc: na Dalekim uchwały, określa.ją~ Chiny Lu-
Weehadzie Mac Arthur zlvżył o- dowe jako agresora. 
Ś'łldfldcamie nie(tWY'kle wYm<>wne. W oświadczentu z,łożonyt'tl ~-
~ pośrednictwem !l'Wojego głów- pośrednio po dyml!.ia ·udzielone: 

C.JF.: „TAK:SóWEK" MORSKICH. • b ' d • t b d 
n:-~;~ui:!a':;\!t .... m:":; powinny yc prz-' m10 em o ra 

nego d«atłcy PQlityeznego, gene- Mac Arthurow.i Truman M1'tJWie· 
rala Whiitmey'a eświedc.zył on, że dział, że w niczym nie zmieni si• 
nle dopuścił się żadne niepo-.;łu- polityka iv.ądu Sł:crnów Zj dno-

ko1;i.:fort.owo vrządzo.nyeh i wygod- PARYŻ (P !''). _ Dnia 11 J.cwiet-
ny«h „tak 6wek'' morskich. W okre- nia odbyło lńę poeiedzenie ~p 
sit> letnim. 50 „taksówek" morskich c6w ministrów sprMr zagranicz.nyeh 
- małych, 11zybkieh, o pi9knyeh li- czt«eeh mocantw. którem11 przewod 
niach opływowych śliz.gaezy - ob niezył pr11Jedstawiciel Stanów Zjedno
giwać będzie miejscoWoiiei kuracyj- czonJ"'h J ip. 
ne nad Morzem Cza:rn:vm. w szczegół· 
no"ei rejo-n Suchumi i Macind~aurl. Jesanp oświadczył, że del~acja :ra 
Załoga stoeżni postanowiła do dnia dzieoka nie przeds~iła rzekomo 
1 maja wyprodukować nową !'erię irwyeh propozycji od11161Snie -całości po
„taksówek". dla budowniczych Ka.na- nądku dziennego araz wskazał, że 
ru Twrkm ńslcie&'o. mi'llistrowie będQ mogli omówjć sze-

r g z gadnień nawet w tym wYpad-
ARTYśCI CZECHOSŁOWACCY 1.-u, jeśli nie będą one włączone do po 

OD~ACZENI NAGRODĄ STALI- r:.:ądh"'U dziennego, Mów-ca s~oierdził, 
OWSKĄ. że ma na myśli właśnie prop<>zycje 

Szeng artystów czechosłi<>wackic~ delegacji radzieckiej w sprawie pak· 
zostało odz.naewnych' Nag.rodą Stall- tu atlantyckiego i amerykańskich baz 
ac ' i:a rok 1950. Po raz pierw- wojennych w Amglii, Norwegii, Islan 
szy w cią.gu 11 lat istni~ia Nagród dii i innych hTajach Europy i na Bli· 
Stallnowskfoh udzielono tego wy~o- skim Wschodzie oraz w sprawie wy
kiego odznaczenia artystom czechosło konania traktatu pokojc~wego z Wło
vtac•kim: reżyserowi Włodzimierzowi chami, w szczególności w części do
Vlckowi i kompozytqrowi Janowi tyczącej Triestu. JeStSup sprzeciwił 
Kaprowi za film kolorowy ,,Nowa się włączeniu tych spraw do porz1td· 
Czechosłowaeja". Otrzymali oni Na· 1 ku dm"ennego jako punktów samodzie1 
grodę Stalinowską II stopnia za rok nyrh. 
1950. Odpowiadając Jessupowi, przedsta-

Naukowcy i młodzież . pozdrawiaiq 
prof. Joliot.Cu~ie 

laureata Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 
LUBLIN (PAP) - Senat, reh-tor i I skiej wyróżniony został nag•rodą po

młodzież Uniwersytetu im. MM'ii Cu- kojową. 11azwaną imieniem Cho.rąże· 
rie·Skłodowskiej w Lublinie przesłali go obozu walki o pokój na calym 
p?'-Of. Fryde:ryjcowi Joliot-Curie depe- świecie - Józefa Stalina. 
szę gratulaoyJną z okazji przyznania „Z całeg·o serca - czytamy m. in. 
mu Międzynm·odowej Nagrody Stali- w zakończeniu depe~zy - życzymy 
nowskiej za utrwala.nie pokoju mię- Panu jak najwięcej zdrowia i sukce
dzy narodami. , ów w nieug-iętej walce o pokój i 

W depeszy naukowey i młodzież zez ~ie d7.ieci, kobi t i mężczyzn 
wyra~ją. dumę z tego, że czoło~ w z tkich narodów ii ·iata"-

-~ '.... - ~ ...... ku do -.uy h czon..,...h Ba Dalekim W odr:ie. wicieł ZSRR Gro1nyk stwierdził m. dzi1mnego, mimo że p Opl>l!l~je wj -=0<>~ - '"""'' „~ ~~ 
in.: . S'(>l.'awie wycofali 2 kwietnia. p ł&.ilonycł!, re wykonywał &ft Jaka jeiJt więc prreyezyna dymi 

e]ega .ia Z RR prz d tawiła kon- Przedstawioiel radziecki -..iali- t.awmnie wszy9łkie otrzymane dy sji Mac Arthu a? 
•-- · d ł · t dk --„ ... „ · rek-.tywy, ....... tn, propozycje w spYaw1e porzą czy . ze w ym wypa ·u ~Je: Wydaje się, że podełla~w~ ltt'Z: 
Im dziennego i wymieniła sprawy, w mocy przedstawione 30 mMca. To ośw:iadczeni.e, pochodzące z ezyną jest przede wszystkim ~~ 
które - jej 11dat1it>m - winny być p1•zez delegację radziecką uzupełnie- najbardziej miarodajne~ w tYfft Powodzenie „blitzkriegu" ~i:>O~Jr 
włączone do porządku dziennego. W nie do propozycji pnedstawicieli wzgl :<lzie źródła, stawia we właś · 1 k 
„,·."'ll O"tft ... niAl.. kilk11 ... t)l0 nmawiąmy trzeeh n1Qcar tw. ' ·-' ł \,...,. '-ł d „ danego Wle o rotnie Pf a:aule ... ...... „ "'~ „.„ • o ... eil.W'.ll'Wl .S\viet e PCmą łliD u "!! „e- t ra Dałekiego Wschodu. JeSEcz• 
przede wszystkim punkt pierwszy Uzupełnienie to przewiduje rozpa· klaraoję Trumana usiłującego zba pod k().11.iec ubiegłege roku M:;tc 
porządku dziennego. Lecz, niestety, trzenie traktatu pokoj01ng~ :il V.'16- laniucić epinlę publ1ozną twier- Arthur obiecywał ,,&wolą! ehłop-
punkt ten nie został jeszcze dotych- chami, jak również poroz\lmień ezte-- 'aee -iem, że oowołame Mac Arthu • 
czas Ul'igoonion"' •. Podobnie nie zosta- rech mocarstw, dotycz„cych Niemiec ••. a ku•-' · d '· com" za>konmen:ie wojny prll!ed .• „ ra nestąi,=o W' ..,. - me o~c świętami i powrót do domów. 0-
ly jeszcze uzgodnione pozo. tale spra i , ustrii i.e pra"·umi clena.zyfikacjł ~ere~ pierania pftlezei\ po- bietnica ta, jak wiele innych ~-
wy. i demokratyzacji włącznie Oł'&z spr~- litym rządu Stanów Zjednoczo- d · h lila 

Następnie Gromyko przy<toczył sze wy zbrodniarzy wojennych. nyeh i J»li yki O.rgan!7.aoji Nero~ Pbil~ze ~c •spa.bo. h .~~ne1w!:, ,:(łH. 
reg fa•któw, świadczących o tY. m, że d""' Zj__.___ l a "'ę 9 ai.= ..... wv U"'" ~o-

d 
uw """''"''"'"'nyc 1. reańskiege. czas już omówić sprawę paktu at1an Bu z· et 

tyokiego na sesji Rady Mi11istrów. Istotnie, Mac Arthur był piu- iac Arthur odzna~ ę nieco 
;,00J·esn11nn1yochd.otyczy amerrkańskich baz pokoi'owego rozwoi·u NRD cież tylko -. . .-ykona-wcą agresyw- dzienną gadatawośctą, czy.rn ~ 
~ nej, awanturniczej polityki impe- wadzał swoich zwierZJChruków ozę 

Wiadomo powsz~chnie - ~ontynu- BERLIN (PAP). _ W środę Izba iialistów amerykańskich. Z ich stokroć w poważne zakłopotM\ie i 
ował Gromyko -;--- zę St~ny ZJed1.1oczo Ludow NRD zebrała się na we to ro7.kactu, rozpow.ął i prowadził powodował opory me str6 ny ~ 
ne tworzą "!' 1~lu kl'~Jacl1 WOJenne 8 Po iedzenie Plenarne. Jednym z najbaird~ j bestlalską. najb· rdziej dów satelickich pr7.eł'a001lych a-
bazy ~orskie i. p~vnetrzn:, , . pro/ punktów porządku dziennego było <>krutną wojnę w Korei Z ich to wanturrriczą polityką mocOj:faw-
czym ich. dysloka<;J~ do\\ Qd~i. ze I pierwsze cizvtanie ustawy 0 prellmi ro1J:azu przeobra:i'.ał Koreę w ców ~ Waszyngt.onu. \Mac Arthur 
tworzy s~ę je ~v sc1śle okreslonym narzu budżetowym na rok 1951. kraj „ziemi spalonej", mordował zdradzał przedwcz.eśnie zamysłJ', 
celu. NaJba.rdz1ej ~zczerzy przedsta- W . . . d b 1 „,0~ wi' be~tialsko dzieci i kobiety koreail które w Wasz,yngtoo:ie planowane .. 1 . k . St , z· d im1eruu rzą u za ra „, " - 1 • Z i , k k ł w1e1e e wo1s ·ow1 anow 1e nQczo-1 . . . ist f" nsów dr ne. c11 roz azu o UPQWa były być może nieee później. I na 
nyc~, i nie 1.~lko woj,..kowi, ~wiad-. ~~~:~:h 1 mm er ma chi11ską wyspę Taiwan, nam zał tym pąlcgała jego druga wina w 
cza1ą -.n.ę-cz, ze ~azy te. wym1~rzo.ne I Podkreślił on, że preliminarz 0 ·ranice Chin wysyłając srimoloty oczach amPrykai\-kleh kół l"'Lądeą 
są przecnvko Zw1azkow1 Radz1eck1e- 1 b d. t 1 . • t ł' vi bombardujące miaiita chiń·kie i cych. 
mu. . - ~1 ze owy u:zgoc mony ~es. ca ~o \ pchnął woj. ka swe pod granicę 

Tie wątpfory że przedstawiciele I cie ą. pla~em gospo~ark1. nar?doweJ. Chin. 00 było beflpośrednią piv.y- Mac Arthur stał sie dla setek 
mocarstw zach~dnich zdają sobie do-· ~asz budzet. - • stwi~rdz.ił ,:11°\:ca ~ rv.yną wy tąpienia ochotni}ców milionów ludll'..i na .św•.iecie uosobie 
skonale sprawę, że baz tych nie two- Jest. ~odobnie Jak nasz 1\Ielkt pła chińskich w obronie bezpieC'Zet\- niem zbrodniczości, łajQactw-a, 
rzy się w celu polepszenia stosunków 5-Ietm, . wyra.ze~ na!nego .b": !Jtwa 11wej -tiemi ojczy tej. krwiożerczości. riachłannośd i o-
ae Związkiem ;Radzieckim. Dlateg-o wq-lędme pokoJowego :rozwoJu. 1 krucień~wa imperialistycznego. I 
tet nie chcą oni. aby ta spmwa oma przykła.dem dla całego narodu me- Mac Arthur był jedynie wyko- dlatego wydalo się :imperialistom 
wiana była przez ministrów czterech młecklegD, UQIWcą imperiałistycznej polityki konie~ne zastąpić jednego zbrod 
mocarstw. rządu amerykańskiego. Jeśli uprzy ninr:r.a dru~im. mniej Zl\Qnym, 
Uważamy, że ohecni(' najważniej- L1. ll>!t mloclra1•ez·.... tomnimy sobie ostatnie chociażby mniej osł-awionym. 

• • • <31 .:. •"' wy.powiedz.i :reakcyjnych polity-
sj zym i na1b~rdz1ej palący n1 za~amem b • , k • ków amerykań klch niezależnie Dymisja Mac Arthm:a jest jak 
e t poczymenie kroków, n1ezbęd- ISZpB I) 1·e1 d . . „ k gdyby symbolem a va-tur,.,.;-.~•.(!1· h dl l · · o tego, w Jakie stro.Ją się p:or a. u ·~--"-nyc a utrwa enrn pokoju, m. in. . tk. d polityki 1·mper1·a11·~t""""'ej, Uła-·~1· d k j · b · h h d Z d Gł6 ZMP to Ja;::ne jest, że wszys 1e zbro - ~ • ~· J """ re u c a sił. z. l'OJDYC ' rztere_c mo-1 o arzą u wnego nie iMac Arthura były jedynie ła ona wszystkie ~p~czno~ei 1 ~-
car~t ~·, pod)l.'<'le krokow, :iimterzają- · rtą · lk 
cych do dtniiłitaryziwji Niemiec i WA_R. S~ WA .(PAP~. - w. zwłązk~ wcieleniem w życie tej polity:ti. za szarpanmę i wa ę \ ·e-

bl D S l d ~ w~v-tlnt·e real'cv3·ne dmenn1"k1· z wnatI . ob zu imperialistv~•C!O, I propaganda - nie hoimy się tego I ze z tzai:~cym się mem . ~ 1 a_rno„c~ ~." • • . ~· „ ,,.,.. 
- słowa _ propaganda pokoju. z antyfaszystow. ką młodziezą lnszpn"l oficjalnymi organami wielkiego rządzącego się wllczymi prawal1l:i. 

lhl aiam, _ podkre~lil na za koń- ską, . Zarząd Gł.ównv. Z.MP ot:zvmał kap1talu na c-tele podkre. \ałY i Dymj ja Mac Arthura nie WJ)ffl 

przyw6dca ~wiatowcigo oboim. poko.1u, · . • 
a równccze nie doktor hono1·1s causa Dept' zę podpisał rekto1 UMCS 
Uniwersytl;!tu Marii Curi • Skł do •· prof. d? Józef Paro 11. 

·Ro Thaelm nn o oichwraż 
z pobytu w Polsce 

. n1 
cienie Gromyko _ że ~pt·awa paktu od. ~1cdn?rzon~! So 1ah ·lycz~eJ M~o- podkreślają „błog<>sław:ione" dla wadzi jednak w błąd świa.towę-j 

h 
atlantyckiego j amerykańskich baz ~z1ezy H1szpan11. (~. S, U. d E;-p~l!ta} k~pł 4\01 na ~twa wojny w l{o- opinii publicrz.nej. Dymisja ta nię 
wojenn. h ma bezJ)(,,;r<'dni "" ią7.ek lis~ z bratersk1m1 po~drow1e01aml, rei i wyścigu zbrojeń. One to bo-
ze pra\\·ą to unl\ów mit•dą czte-re- słnerowa":y do wszystkich młod-ycn wiem łagodzą kryir.ys g~arczy ,iest nawet przysło lic pla-
ma m()('at• t ·nmi i ze ·iira' ·ą napię- clemokr!!ło" świata. wi acy nad meTyką, przyno- sterklem, położonym na ropiejący 
tej sytuacji w J<~uropie. Właśnie dla· !. c potqżne zy, ki t4'1.1Stom i m<J- wrzód imperializmu. Oświad~ę11łe 
te10 nal ··ant , aby ·pr wy te zosta- -W-yb eh nQPQlom. Trumana, że polityka rządu Sta-

.All '/.. W (PAP). - ~se! że io zaledwie ślady, że "iększo't ly rozpatrzon«> µrzeii Rade Mini-trów Nie kto inny, jak tenże snm Trn nów Zjednoczonych nie ule.i:rli• 
'!haelmann, w<iowa po wybitnym nie· zni~zer ń j już usnnięta - idawa ezterl't'h wi lkich n1ocarRtw. przed pałacem rządowym man, ktćiry z.a;zuca obecnie Mac zmianie potwierdza pogląd. !~ki 
iniscklm dziąłacm rew(}lucyjnym, bo- łam: bie spril\\ ę z całej w pnnia- Następnie pl'zemawiali Parodi, Da· At·thurO\ 'i niepopieranie poli y- na tę sprawę ma.ią setki ml\IOl'\ÓW 
jowniku ant)-faszymow~kim Erne~cie ł~ci wa>'Z go budownictwa - z t><r vie.: i Je~sup. R • e ki ON7, dawał instrukcje swoim ludzi na całym świecie i mobn\Y;U 
Tl111elm nnie, w roi;mo •ie r. przedsta ff ·i narodu wyzwolone~o. Tylko ·po U iłowali oni zama kowae af:!:re yw W .z Y ~ I pr~edstawielelom prnefor ·owania je obrońców pokoiu do ~:ujno~ci 
w!elele-m P P podzieliła się swymi ler7eń two wolne od ucisku i "~ zy. ny cha1'akter zarówno pnktu atlnn- RZYl\I (PAP). - Dnk; JO hv:etnia beeprawnie i wbrew woli pned- i nieustępliwości w walce o JlB• 
wi•a;i:f'nhnnl. r. ·noh:tu w Polsce. . . kn :r.-dolue J·e:;;t do tal.,iego lrndownic- t,rckiego, .iak i kroków pocle.imowa· d d ". · 1 st.awicieli polowy·_ niemal ludności .kói i niezawisłość narodów. ,. l · p1'Ze pa-łact"m rzą o.~'.}'ITI ··imina , " „W \\'ar :r.al'ie widzitJla;m. ani"ZC{'..e tw.a do t;t!d.-g:o feoiµa prac)"'. l n~·ch w r:,e u two1·zrnia bin apwr.\'ka11 ---------------------------------11la dok~aJ_l~ przez fą;;'ly~tów bit\_· .żyrząc nm·odo'".i po!skic>1nu je ·r.cze skich kłamli'\\·ymi i śmienznymi twi<'r W Rz,~·mle wybuchła silna bomba.; 
row;·klch. Gdy uprzytmitnth1m sobie, wu~kszych Sillkcesow w P'l·acy - Ro;;e dzeniami o rzekomo „obronnym" cha 'un1ie9,c:z.Qna µod g:;>.ymsem są~ied-' Pa\acze zakładów wo\. 

oszczędzają 
łódzkiego 

węgi I 
Na mar mt>.1ne 

Ryn k niewolnikow 
/Jo amer.v/,·1111.-1.·ie!!o miasl<l pm towri?o 

C/„1·Pla11([ :/11iia .~ię ohęt. IW poldarhiP 
hłtirl'go :-1111jtl11iq się l"''"~ero1cie z l\11. 
rop;'. Ohręt l"~.u·i1;:7 lrnl<'j11q /Mrli'.' 
l!u• . • ,o.;ób 111;;1'.,iedlm11r!z·', Sq to lu
d-::.ie, któr:;,· w s1a1l11i c:a.,ie ::wst1di pr;;f' 
moc1~ wyui<·zir11i pr:;e.: liilll'ro1n-órf' 1rn 
niemiPcką l<Mor;i.r. Oliernie slcm•Pt/W 
(tręar1izacj11 111irrl:;y1111rodowa tlo sprmr 
11chodfrt)w (11{0) sw::ed11ła ich li' nit>. 
11 olę amer)•lmrlsl.-ą. 

Niimial cod:::iermi!? 1>r~ybnrnjq 1lo jw 
1.iP!,!OŚ pnrtu ameryl;mlsl.-iPgo ol.-ręty ;; 
Ż) 11•1·m tOIHffl'lll. Gdy ty/f;o rvisaże1 o. 
wi1'-11i1>wolnic_1' .'łehod::ą na lqd. otac;;(l
jr.1 ich a/ Prz:'·.\ci i rw;enći :;, ~otou'.nni t11hs 
tl/111 i ko11tml:tów i 11ie1n1!11ic:ycf& 111niiw. 

i\awet TP11f..·c.vj11e pi.mia an;er_rl.-111iskic 
1Ttu.\:·a :mmiesz1·:ać od c:msn clo c=a.~11 
u;:mi~nhi 0 01.-m/nym wy:;ysk11 osób 11rze 
s1etl/on1·rlz, o irh dvshymiunc_ii w d::il'. 
d::i11ie płac, o 111:t1:11ych 1mrun/;ach ir/1 
b\'111. )11k Jo1111si d-:iP11nik „Clt>1'P/1111Cl 
r•n„,s•', „osoby pr:esiedlone narodowo· 
lici serbshiej, im11ortow(me .~erlmmi do 
Clt>vela11d w cTuirakterzr rolwt11ifró11• }Jr:f' 
my</11 sUJloweJ[o, zro:wnitd1· obectiiP. ŻI' 
:wmiust „111lelm i miodu" Amervka d<tfo 
iln l{or::T.-1! poleu·hę". 

Jlobot11icv sPrbsc), z11tnufoit>11i w Cle 
vel11mJ w f11b1ycp f'errn Maclii111' Fmulry 
mó1t'ią, że ich u:arzml.·i życia t11 1rn 

1q1ół rozw1do11ycl1 bamlmc/1 i .~l.q/11' wy 
ż_,11ie11ie, htńrP otrzymujq, 11ir rói11 'q 
sir 11ic:rm od !l'łl1'llllhó11> 11• hitlPrnwskicT1 
•l•u:acl; hoT1ce11tracyj11ych. 

l'rzeu>od11icz1]C\' 1m1erylw1ls1"irj komi. 
!jt do svmw o.~f)/1 przesit>clln11rc11, lol111 
Gib.rn11, o.:..1dmlc:1·ł niedmmo, :łf' 11· 1111i
bliżs::;y111 ciasfo l1rojeh·111jł' si(' /)r:P11 i1•

r1e11ie :: Europy co najnwiej 100 t ~·sii;cy 
osób przesiedlo111 cli. ff' edług 1/<myc/1 
IRO. do poczlJllm roku 19.51 n 'u111acl1 
Zjei/1111c;;onycl1 „=1111/a.lo sc/1muie11ie" 
prze.~:ło 2.10 tysi('C\' nie11•ol11i/,·ó1i, /11imo, 
że w Am!'r.rcr sq miliony be:-rnlwt11yclr. 
po11Y1 11a osobv pr=e„ietlroilP Je•t tu wiei 
ki, po11if'11;a~ je.•r to 11ajtańs:a, r1iem11/ 
l11•z111'atna sił11 robncza. 

Nt1 c:w11rte.i •e.<ji Zwormul:e11i11 Og1il 
•P~o dPlegac.iu JJ~UR ;;µ/o.~iła 11111io.<l'l.
I.(> .•pl'ail'ie s:;y/11.-i<'f!.O pod j(>ci11 krol1·1j11. 
111<tj11~·ch na celu 1111wżli11•iPrriC' osolwm 
prze.<if"dlo11ym i uclwdicom /llllt'rntu tło 
1>jc=,v:-ny. Jr 11fosp/; IPI! :oMa/ ied11r11..- ot/ 
r:rnrrmy pr:;:e: h/nh· r1111m-i-lm1l•h-o • a11. 
iiel•ld. 

T11k z11v11w l\1i(•tłzyuarodmrn Orw111i::11 
cjr1 do S11ra11• l 1 /iotli.cuu (/UOJ 011.łrm/11 
nit>tlaH•110 dru1P o ,,,.„_; dzj11łu/1w.„ci, Otl 
li11c11 1917 1·11/m do l.-111in1 /1J.iU rnhu „11. 
, it>Jfjfo" OIW 11' rÓŻll\'Ch ftTfl)ltC/i 811,i 

tJsi1•cy nie. ;r:;ę;,/i11·~·ch /ru/;i. 11r:1'1111u·11 
r111::/1<11do11~d1 ujczv:n)'. 01'(<Hlh11c.111 /lit) 
st„fo .<i ll'inlhim rn1$lPm """d/11 „;,.„ •1/ 
niltflmi. 

Tlrnelmann yodln·e~.l~. że ludno~ć no- rakt~rze tyc~ ~roków. i p~kt'-'. ~tla:1- niego \\'ielopi~trowego domu. W-ku 
wy h NI m1ec - N1rmhckiej Reou- t.'ek1eg·o. Osw111dczyh rowmE'z, ze t k d h 1 . ł b 
liiki Demokratycznej zdaje Robie spra wnoszą sprawę traktatów pokojo· e po muc u wy ecm Y sv.y ~ z 
we, iż sukcesv gospo<l111·eze i ki1.1ltu'nll· wych z Bułgarią, ·Węgrami i Rumu• okien pałacu i innych gmachow. ne narnclu p9J.J-iegp wzmacniaja si · nią celem wh1czenia jej clo porządku Ofiar w lud~ach nie było. 
I~· poJrnju i p-0<stępu na calym .'.wie Do 11k~ji w;;pólzawoclni<:twa o lacze Ran<torf i W ę~·liński, któri!y JlO 

mrnioj ·z0111t> 7.Użyeia '"<?.11."la włącza ~tanowili zrnnie,h;zyć zużrc!e (\ 3,4 
aię cmaz wii:cej załóg kotłowni rliw· tony \Y(.'gla na dobi;- -orat. wczwa· 
nid; w "o,ic•\y(1rlzlwie ló:ll.Um. li do w."Dólztt \'Odn dwa za Jogę kot· 

eil'. 

X Plenum KC 
Albańskiej P arlii Pr cy 

l Jako piN·w•i du w~pólza\\·udn;ct\\d łowni Pabianic-kich Zl'B. 
I pt·z~·,;tąpili p~1łrlrze z J'ahinnit·kich Z;t 

I.. ładów Pr t.<"myslu Chem i1·zne110. to
i l'l·arzy:ze ."ailow;;ki i Wł;iclyshl\\ 0-

itjll, ktfazy zaoszczQdZ<! do końca 
br. 82 tony węgla. 

'l.'IRANA (PAP). Albańska 
~\ gc>ncja 'J.'t'leg-rąficzna podaje, że w 
dniarh 9 i 10 kwietnia br. odbyło 
~ię X Plenmn Komitetu Cenbralnegq 
A !hańskiej Partii Pracy. 

Plenum wysłuchalo i zaaprobowa
ło iefe1•at sekretnTZn KC Albati. kiej 
Partii Pracy - i\fachmet Szechu na 
temat .,O zadaniach partii w dziedzi. 
nie d!llszego rozwoju go•podarki rol 
nej". Plenum podjęlo uchwaly w 
sprawie dalszego 1·ozwoju ro!nietwa, 
polityki podatkowej i polityki cc•n, w 
sprawie zaostri;enia. się walki kla
sowej na wsi i w sp1·awie spóldziel 
czości produkcyjnej. 

Rozwój fasryzmu w Jugosławii 
(„Oe$tl!rreichische Voflwstimrne") 

Pplaczo PZCh wezwali _ierlnoeześ-
nic do w~pólza11 otlnictwa z11 lo2·c; kot-

! 
łowni Zl(ier,:kirh Zakladów l'riem) 
lu Chemirznego. 
\\ od1101rit>clzl na to wez1~anic pa

lacze zgierscy l\ubicki. Borowski, 
J'aezkowski, Poclol,;ki i Różań~ki, po-
stano"·lli zmniejszyć zużycie węgla 
o 1 proc. i wezwali do pójścia w swo 
je ślady palaczy Tomaszowskich Za
kładów Włóki n Sztucznych i potl.il'
eia w~półza\rndnictwa w oszc"tędnym 
i racjonalnym spalaniu węgla. 

.lpel ten podjęli tomaszow:cy pa-

Armia titowska w planach Pentagonu 
Amerykańsc:v agresorzy nie kryją się z za

miarami obrony „dnteresów USA'' na Bałka
nach w oparciu o armię titow;:ką i dywizje in
nych satelitów USA w krajach południowo -
wschodniej Europy. 

W tym wła~nie celli reąd wa~zyngtonu za
wnrł z belgrad'Ziką kliką faszystowską trans
nkcię pod szumną niw.wą porozumienia „o w7.:J
jemnej pomocy w interc1, ach obrony" W ra
mac:h tej umowy imperlali8ci amer»kańscy, zo
bowiązali się zwiększyć dostawy uzbrojenia· dla 
najemne.i a«entury bele;radzkiej, a titowcy wy
ra•dli zgodę na pri.zygotowanle mięsa armatniego 
dla Pentagonu (Ministerstwa Wojny UĘ:A). 

Imperialiści USA zmontowali oś Belgrad -
Ateny, mmaczającą w istocie sojusz wojskow:v 
między klikq ti!owska a greckim rz<1dem mo
narcho - faszystowskim. Zbójecką tę oA popie
rajq sktywnic równi 7. i ai1karscy wasale Wall
Street. W oparciu o te tr:zystronnq .,W,"półprace" 
woj:;;lrnwą swych satelitów, monopolik' 'z1.a 
oceam1 w gorączkowym iempif' twor'l!J o•gnisko 
wo.iny na Bałkanach. 

.Tak w:vn!ka z donie~ie11 prasy zachodnio - eu
l'OP<'.i~!(IC'j. belgradzkie. ateńskte i ank<1r;;kle ma 
r•onl'lki dolara p1vtygotowu.ia pod konfrolt1 Pen
la~onu zbrojną inwazję p:·zedc wsz~·~ k'.m na 
Ałb'ili ·!;ą Republikc; Ludową P:-z~·;t 1to,nu1:<i 
1 n:-poez~ł:v się od tego, że jugo~łowiHi1'ki rz tJ 
l'<-1•·1vstrw.·sl·; demonst1«!CY!nic zt1 rwał w koilr.:u 
roku ublcgłcgo ><!osunk1 d.vrlomatyczne l Al!)ił
nh1 .. Tak dono~i agenc ·a „Tcl~prt' '" op• ;,iCO\I · -
no już dwa plnny n, p::.;'l' r a tę 11!1'\1 t~lk' rcpL; 
bltl I): •. pl<:<n Kitrilak;'~"·. lnr;:icow rn:. Mi ru."·M 
duwócl1.ł va ameryk,\l'l:ki gcr przt'" pr~ed 't;.n·;:
c!elł.I Att:n w komisjj \\:OJ l owej Pu!ttu .:ttlanty.:: 

kiego i przewidujący .. skoord~·nowane grecko -
tureckie natarcie na Alban.ę przy aktywnej po
mocy titowców" oraCl plan ,.błyskawicznego na
tarcia'·, którego autorami są: naczelny dowódca 
<trm:j greckiej, gen .rał Papagos oraz amcryka11-
:<ki genernł Jonldns. Ten plan p17.ewiclnje jedno 
czesne wtargnięcie do Albanii dywizji p<inccr
nych G!'cc.ii i Jugo.;;lawii. 

neali2uj4c agresywne 'lumy~!~· imperinlbtów 
amervkal'l kkh. balkai1.·cv na irnicl Wall - Street 
polll'~rku.ią szabelką na granicach Alba il "ki0j 
flepubliki Ludowej, W wywiadzie. udzlelonvm 
~or ~pondcnto\n gnzet~· angicbkiei. ,.Dnil:v Tc
lcgranh and l\'J0rning Po,,;t·•. gen. Papagos o
~wiaclw.vl. że .. ko::illcja jugo:<ło»\ im'l,;ko - "l't>C
ko - tureck;i może w każdC'j chw'l' wystawić 
clln \\·~pólnych operacji co najmnle 60 dvwi?..i'.„ 
Ze swej ~trony tito\\·cv z.:i po~redni<'twem amba 
sadora .Towanowlcza zupewnili aten°kich mo
narcho - fa ·zy<tow, że zgaclzaj<J ::-·<:' na ~koordy
nowanie dzialat1 wo.jennych przeciw Albanii. 

W koócu mnrca rozgło(nhi Wolnej Grecji po
dał•1, ż~ zbrojne bandy Tito we,;pól z "(1ec1dr<1i 
monarcho-fa-1~·,;tumi prowadz<1 \Y "r,1n1cz;1c.voh 
z .-1.:baniH re jon1wh mnn('\\ ry woj~1rn\1 L', Dl"{ani
·,;u ·qc: jcdnuc·i„-<n e con11 liczn:1·hz1 • p:'<l\\ 01wo.1 
rn. i~ i gr n r.;<1ch l:1do '"·eh i morskich. 

\\. ro1bójnie'.n·b p.anącli Pcnta~<mu. dotyL!l'-!· 
n·ch Bałkanów. j0dno 7. ;!ówn •eh n iC>.h: wy.~rn1 
,·zonn ~iłf11n tłirojn:vm klil<i tltow~k:e;, k 1. ~· 
')Oj wzg:,:d"m lit ZL•bno-'l.!f dorm\'llll.i< ir:nii JU· 
;\ll. tow1~1).;:l· i'· /. okresu wo 'ennL•go. :-;l r:v ~lp:· ,Il 
m•;t'riulist,·c1.n' Till> uo~1awif n„ l'L:k Hl'lr\~i 

1u ~•J. łow:sii ·k!e w1erny _h µ .eh11!ko1.\ "rn,~t· ,_ 
,qrn·lH - <1llfl11·bk1ch - Jw<1nu Go. 1.n!ahn. J"o1't." 
Popo\\ ,~·.1.ci. P1'no D<o1JC't.••w 1c:r. 1 Ol111ar:i J<:t•:,
c-Lic1.a OdJJlJ\\ 11:dirnlnc stan" vbke w 1;11111 u-

!owskiej piastują byli oficerowie armii królew· 
skiej, którzy zdradzi!! interesy narodu wio~ną 
1941 rnku. kiedy to siły zbrojne meern ; Mu~
soliniego okupO\\·aJy Jugoclławię. Widziri1y w.Srócl 
nich m, in. szefa lotnictwa. gen. Zdenko Ulepi
cza. dowódcę m l'ynnrkl. w!ccedmirała .Tóida 
Czerny, dowódcę artylerii, gen. Radiwoje .Jo
wanowicza i wielu innych. 

W-szy•C'y ci lud2ie w oparciu o naczelnego do
wódcq - Tito, rugują z \\"O.iska uczciwych 0fi
ce!'ów. uczr:stników walki narodowo - wyzwolcl'l 
cze.i. Na rozJrnz Amerykanów przeprowadzono 
w armii „czy tkq ·, w wyniku której \\·tracono 
do wi{/zicó i obozów ponad 15 tysiecy oficerów 
pod zarzutem „n:elojalności· ' wobec fa:izy~tow
'kiego reżimu, Ich miejsce za ię'.l wypu.,;zczeni 
na wolność zbrodnlal"t:e wojenni - czetnicy I 
usta,:ze. klórzy współpracowali iz niem'ecklmi ' 
włoskimi oknpantaml. 

Okrutne porachunki z oficerami - patriot< mi 
wcielenie wlolu .,niepewnych" żołnierzy do ba
talionów karnych. organizowanie służby pnl·
cvino - szµiegow~kiej we wszy:lkich oddział eh 
wa 'skowych - wrnyctkie te kroki w:vwołal w 
ann:i \\'"Zn1ożon~· opór przecl\\ I-o ą~rPsy-.,·nej po 
l'.Lyc~ t!towców. Dość powied:deć, że po odsluie
niu ok:·c 'J poborowego około flO pr c. podof:ce
r0w, oburzon~·clJ prie~ladowaniaml ; zdt·adą ffl
;;.,,~·stow,;lt.ii:j kliki rządzącei. 1.iiż<1dalo natvch
Jl;,:stow..?i dcmub11!1ncii. 

Dajqc 1,·y1·: i p1)\\·,,.,,chnernu d111. niu n,1r„du 
t1 •odu\\'1lll.Hk.c1g do poko,\J _ wolnosci. p"·1 1 •• 

..:! - i:ołnior:i · 11111! jugo' łowian-;.kic>j .• 1s\1. trl 

.!Zą;<i. i.e 11.!!,d\' n 'Jeclą ::p..tnhc 1.broJnc·-.-·11 
i'U ·i~H'.lU\\, .i:: "I" l"i.l.IV\\ t;tO\\ skich 

W. KlHSA.'\0\-\ 

Palacze pahi11niery )lrl;yjęli wezwa 
11ie zobowi:)zufoc si~, zamia. t ,,gr~
,;ilrn" spalać "-i<;k. zy ni:i. dotyrhcrns 
procent mialu 11rzez co zao:·zL!Z(;d;tą. 
6 ton węda mie"ięrznie. W ich iilady 
poszla również :ci Joga kotlowni Zia
l;ładów im. Wilht!hua Pierka w Ż) eh 
linie, która zobO\\ i;Fala .-il:' ;mrn'r..i 
;;zyć zużycie \\·1.'~·Ja hez "·',;;ody dJą. 
produkcji o 1 ton\' dziennie. 

Apel palaczy Pablauic:kic:h Zakla· 
dów Przemy;;lu Chemicznego "' Pa
bir.nicach odbii się szerokim eehem 
w wiekszoi\ci za kładów u racy nasze· 
go woj wództwa. . . 

Do o~zcz{'dncgo i racjonalnegg spa 
lania w<;1.da prz~·st11oill ,iuż p1>lac;;i:e 
;··„el'e1.;u innp!h fabryk, gori.cjni w 
PGR jak np w ln~ze" ie, gdzie pp.
lacz. toi•·. o~•c" n.fa zmniej zył ł.µży
"ie węg-la o 3 p1 oc ., mleei:arn i. ca· 
i.:iclni itd., przyspanajae tym .si1m~·m 
nu 'Zej gospodar"e nowe, po \"łlż11e 
o,·zczędności. cm 

Ze sportu 

Klablńskl wygrywa 
drugą llmlnacł~ 
\VROCLA W (PAP). a 200 km. 

lras1c, cią1[nącei się od Polaniey do 
ro\i'atck \'h·oclawia i z powrotem od
był -iit; drugi wyści~ ełiminacyjnv 
przed wy.' ci'~ium Praga - \\/arszaw1tt. 
\X'yści!i ten \1ykazal, że forma 1.11-
drnwicz.ów nie jest r6wna. 

Najlep•zym kolaru111 okazał si1t Kl• 
biriski. demonstrując świetne wys1ko 
lenie techniczne I doskonałą forftlę, 

Wieści z krofu 
- KATOWICE. Maszyniści kale„ 

wlckief DOKP, dzięki racjonalaem• 
gospodarowaniu węglem zaoszcir:1tdr.I„ 
li w ci<igu dwócn pierwszych miesi4cy 
br. błlsJ.:o mlllon złotych. 

- OLSZTYN. Na terenie woj. ol· 
Jtyńd::ioi;o wyn~montowano w roka 

ub. ponad 5 tvs. izb ml11 zkalnyc:h ro• 
!iotni:;6w PGR., tj, o 20 proc. wl•c:tl 
nli w roku 1949. Ponad 4 tya. 
nai(! zk n ielektryfikowano i u•dlo• 
!u11izowano. W I kwartale br. przt• 
lfOW <b:ono remont dal!Jzycb 1.200 Izb 
miesiknlny<'h, w tym po1111d 600 illł 
dla robotników ser.onowvch. 



Jak burżuazja kształtowała oblicze moralne narodu 

Usłużni handlarze niepodległości 
„!Polska... muSi spogladać na An

glię lilie tylko jako na· swoją prze
mo~, najS!ZiallOwniejsr6ą współpra
ClWlllczkę. lecz także jako na swo
.ją. pm~możną orędowniczkę. Dlatego 
też ka.zda polska pO'lityka, jeżeli tyl 
ko będzie dostatecznie tmeźwa i re
alistyczną, musi z radościa ·witać 
lb.--arżJdy objaw pozytywnego rmintere
fl(}wan.ia się Anglii Polską i zainte
resowanie się vvszelk.imi środkami 
po.piei·ać. Z łatwością też, a także 
z niewątpliwym P<Y~ytkiero dfa sie
bie może Ang'li·a uzyskać w Polsce 
pozyoje równie silne jak i trwałe. 
Polska SZ<:Treirlle pragnie, aby potęQ:
~ Anglia z możliwości tych uczy
lli.ła rychło szeroki użytek". 

„Pol&ka - wierna selrundantka 
'.Anglii", „Anglia przemożna o.rędow 
niazJka !POllsk:i." ..• podobne w formie 
li treści określenia przewijają się 
pnez 100 bitych stron !PII'acy napi
sanej w języku angielskim przez„. 
burżuazyjnego polskiego ministra 
Eij)raw r.iagranicznych, hr. Aleksan
dra Skrzyńskiego. , K&.iążka „Polska 
a pokój" wydana w lat.ach 20-ych w 
Londynie, a później przetłumaczona 
na języik polski, jest jednym r.i naj
ohydniejszych dok-umentów 11:d,rady 
polskiej burżuaziJi, jest lek;turą 
wstnząsaijącą dla ka.OOego uczciwego 
Pol:a'.k:a. Poglądy Skrzyńskiego tak 
wyraziście i bez obsłonek wyrnrżone 
w ;pmy:toczonym PQwyżej cytacie. 
nie były odosobnione. Były to po.:: 
glądy i i[)<ragn.ienia bUTżu~yjnych 
kierowników nawy państwowej, 
którzy - komąc się kolejno przed 
.różnymi możnymi świata - otwie
r,aili im na oścież podwoje ojcr.iyzny. 
F.rancja - niech będzie Francja, An 
glia - niech będzie Anglia, równie 
dobre i pożądane były wpływy Sta
nów Zjednoaronych, a gdy przy
szedł /ku temu właściwy ooas - hi
tlerowskich Niemiec. 

m.um siły produkcyjnej przy mini
mum poiraeb konsumcyjnych·'. 

A więc iPan Skrrz.yński oferuje An 
glii - jak to się w języku ekono
miaz.ny>m nazywa - tanią s•iłę robo
czą; prosi imperia.lis.tycznych kolo
nizaiorów. aby łaskawie zechcieli 
traktować Pol&kę podobnie jak i in
ne swe oomorskie posiadłości. 

Burżuazja nienaWidząca własnego 
narodu. ;pogardzająca nim wielbiła 
ws2ystko co miało oog<t"aniaz.ną ety
kietę, uważała, że Polska jest sła
ba i zawsze będz:ie słaba, że jej nie
podległość jest właściwie przypad
kiem. 

Roman Dmowski w swej pł"acy 

„.Polityka polska i odbudowa Pań-

Pełni ;p.ogru:dy dla własnego naro
du, pełni niew.ia!l'y w jego siłę i zdol 
nośoi władcy endeccy, piastowscy 
my piłsudczykowscy żebrall:i. w Pa
ryżu, Londynie, Waszyngtonie i Ber
lin!i.e rzimiłowania, wystawiając na li
cyit;ację losy państwa pols1."1iego, losy 
ojczyzny. 

Cała mecz S'Zła o to, żeby moear- Podziernna prasa kom1111istyczna prouVldziła nieugiętl! walkę ::: bu1·iuazyjnymi 
9tlwa zachodnie r.iechciały łaskawie sprzedawczykami i hilndlarzami wol11ofri i bogactw kraju. Stawała w obronie 
W!liąć Po:I;,"kę pod skrzydła swego I uciś11ion„·ch i poniżonych, . 10 obronie nie;;atcislości Polski. 

panowania. Toteż oała polityka bur-
żuazji w latach międzywojennych Ale żeby dobić ta'l:"gu - trzeba stwa" - w V tomie Pism pit!ał: 
miała jeqen riasadniczy kierunek, by dowieść p1rLyszłemu kontrahentowi, „Odbudowanie Polski jest wyni
ła nastal\V'iona na jedn-o: stwomyć w że w Polsce istnieją .,odpowiednie kiem współdziałania w ielu cz.ynni
'Polsce takie wa:runiki ekonomiczne warunki." spmyjające koloniri:acji ków prrzewa~ie od nas niezail.eż
i polityczne, aby towar, który mieli kraju prz.ez obcy kapitał. nych. Od dłuższego już ce.a.su wy-
na zbyciu - ojczyzna - malazł W tym celu IPOli:tycy burżuazyjni I twairza się komystna dla naszej spra 
chętnego nabywcę. skwapliwie dowodzili. że :istn'ieje w wy koniunktura międ2ynarodowa. 

Slcrzyńskii - bo pisząc na ten te- Polsce odpowiedni klimait, który W tym okresie przygotowawczym, a 
~ ttudftO-do n'tego me wracać - gwara'Il.tuje <ll{>łacalnosc interesu. nawet późn:ie.i w pienvszej połowie 
oferując rz; 1JOkornym ukłonem Pol- Ukill'.ywali. oni zagranicz.nyn1 moco- wojny nasza rola głównie polega na 
skę Anglii, st~ał s:ię reklamować ją da·wcom POilskę, jako kraj słaby eko tym, żeby t j koniunktury swoim 

postępowaniem politycznym 
psUĆ". 

ni.EJ 

- Nie psuć koniunktury - a więc 
nie robić niczego co by się za
chodnim mocarstwom nie podobało, 
z ce;ego mogliby być niezadowoleni 
zagranice.ni politycy i k:apitaHści. 
TyJ.ko dz'.ięki ich łasce Polska wege 
tuje, tylko d~ęki t.emu, że mogą 
być ea.interesowani w eksploatowa
niu Polski i stworzeniu z niej „dru
tu kolcza:s·tego", chromącego Euro
pę od komunizmu, tolerują jej iistnie 
nie. Bałwochwałcr.iy kuiJ.t dla zacho
du i niewiara w siły narodu musia
ły z.a sobą pociągnąć upadek eko
nomi.rany Polski - obcy kapitał lo
kował s<ię na najbardrdej węzłowych 
(p(Jrlycjach, prowadrląc jak najbaT
dziej ratbunikową gospodarkę. Naro
dem rL.ądz'fil zdradcy, którzy bez żad 
nych skrupułów wysługiwali się 
egoistycznym bogacrom ZIMlhodnim 
i spycha.li Polskę na dno upadku. 

Serwilfatyczna., hanieb11a polityka 
bumuazji doprowadziła kraj do 
wrrreśniowej katasitrofy; za serw.ili
sty~ną, haniebną a;ioliityikE) burżuazji 
naród polski zapłacił wielką ceną 
k•rw·i. 

Mit pmyJaciół, orędown!i!ków, moż 
nych rz.achbdnich protekitcxrów - tak 
ipods.tępnie rzaszczepiiany w naród 
przez bur.żu~ję - ,rorzw±ał się od 
wstrrząsów eksplodujących hitlerow
skicll bomb, rzasnuły go czarne grry
zące dymy krematorydnych pieców. 

I wtedy losy kiraju wzięli w ręce 
ci, którzy naprawdę kochałi ojc2yz
nę, k.tórzy r.iawsrze piętnowali oora
dzieck:ą rolę bun.-żua:zji. Oba;lili raiz 
na zawsrze burżuazję, która zhań
biła w świecie imię Polaka. 

Odrodzona, ludowa Polska prrz.e
stała być posłusznym pezwolnym 
pionkiem w rękach burżuazji, stała 
się wolnym, samodrzielnym, praw
dziwie niepodJ.egłym państwem. 

Naród polski ;prizeksz;tałcający się 
w naród socjail:istyczny, postawił pa 
triotyzm na piedestak Uczynił rzel1 
uczucie dumne, wielkie, potężny 

cr.iynnik twórczy. 
Naród polski pnzeikształcający się 

w naród soojaUstycrzny wewnętrrmie 
zwarly i· spoisty, ze słusrzną dumą 
mówi: „jesteśmy Polakanni". 

Naród polski przeksrltałcający się 
w na:i:ód socjalistyczny, dzięki. swej 
niezmożonej pracy zajął pooz.esne 
miejsce w wielkiej rodzinie ludów 
świata. r.iajął poczesne miejsce wśród 
bratnich narodów idących do socja
lizmu. stał się dla waic:z.ących o 
pokój symbolem hartu i siły, sym
bolem nieugiętej walki, jaką prowa 
dzi w imię szc:z.ęścia ojczyzny, w 
imię szczęścia ludzkości. 

J. KUCZEWSKA. 

Prol Roman lżykowslcl 
dyr. Państw. Filharmonii w Lodzi 

W przededniu llarodowego 
Plebiscytu Pokoju 

Pokój będzie zachowa.ny 

i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe rę!le sprawę 

zachowania p0koju i będą 
broniły jej do końca" . . 

J. STALIN 

sfera postępu społecznego, jaka 
zapanowała po ostatniej wojrue, 
wydała się kapitałowi WYSOCe 
niepokojąca.„ Kres zbyt bliski„. 
R.uszono więc do walki podstęp

nej, obłudnej, obliczonej na oba 
łamucenie niezbyt uświadomio

nych, a zwykłe przekupienie po-
dłych i słabych. 

Wróćmy. pamięcią do bi.sto-
ryczneJ wiósny r. la45. Ko Wróg nie poprzestał na „zim-

szmarny upior faszysto~'i.ej nej" wojnie: polała się krew w 
przemocy legł pod ciosami pierw dalekiej, a jakże nam bliskiej Ko 
szej armii świata, nad którym rei, runęły w gruzy kwitnące 
rozbłysło słońce wolności. Za- miasta, opustoszały wsie„. A 
wrzała praca. Miliony prostych lu wszystko w imię kłamliwych ha-
dzi rzuciły się w jej wir, usuwa seł o rzekomym zagrożeniu agre-
jąc rany zadane ich krajom, od- sją o tysiące kilometrów odle-
budowywały swe miasta, wzno- głych USA, ha~ł tak dobrze 
siły ze zgliszcz pomniki swej kul znanych światu z niedawnej woj 

t;ury. Ośrodkiem. 'WSZystkich ny! 
trosk, dążel'i. władzy ludowej stał Miliony prostych ludzi zrozu-
się w krajach wyzwolonych dzie miały jednak, że tylko walka .o 
ki bohaterstwu Armii Radzi.ee- pokój może przekreślić podstęp 
kiej po :raz pie:i:wsizy w ich ooe- ne knowania podpalaczy świata. 

jach człowiek. Demo:k,ratycz- Zwarły się szeregi. Kongresy o-
ny świat ruszył pełnym krokiem brońców pokoju, rezolucje berliń 
w postęp, wszedł na drogę wio- ski.ej sesjd światowej Rady Poko-
dącą do zrealir.rowania śmiało ju, wreszcie uchwały VI Plenum 
wy1Jk:n:iętego celu: socjalizmu. KC PZPR stały się wytycznymi 

Zdawało się, że Oźywczy prąd dla całego narodu polskiego, w 
pokojowej, twórczej pracy ogar- walce o pokój. Historyczne sło-
nie cały świat, że szeregi nieda- wa Generalissimusa St.alil1a, wo 
wnych towarzyszy broni ze wscho dza świato\vych sił postępu i po 
du i zachodu zewrą się znów: koju, zdemaskowały na łamach 
tym razem w pokojowym, brater „Prawdy" kłao.11S•twa t!ac:hodnich 
skim wysibku, aby nigdy więcej „mężów stanu", wskazując naro-
nie wylęgła się hydra faszyzmu, dom świata nieomylną drogę do 
która w ciągu minionych lat 11cik wywalczenia trwałego pokoju. 
zhańbiła inrię człowieka, podep- Dziś stajemy przed nowym ak 
tała jego godność. Jakże prędko tern walki o pokój. Narodowy 
hasła anglosaskich „sprzymierzeń Plebiscyt Pokoju raz jeszcze za-

ców", patetycznie deklamujących dokumentuje światu, że w walce 
przez usta różnych lordów i pa- o trwały pokój stoimy niezłom-
:::-ów, że „never again", okazały się nie w jednym szeregu z całym 
obłudą,.Jakże szybko powstałycie obozem postępu! Na Karcie Na 
mne siły, usiłujące zatruć ożyw-
czy prąd postępu i pokojowej rodowego Plebiscytu Pokoju. znaj 
pracy. Jakże skwapliwie imperia dą się niewą1Jpliwie podpisy 
listyczny zachód sięgnął po tak wszystikich ludzi świadomych ce 
znane światu, a rak pogardrane, lu wailiki o pokój, a wśród nich pod 
obmierz.le hitlerowskie metody pisy całego naszego świata artysty 
poJitycrz.nego :fał&ziu, zastraszania, cznego, śwliadomego znaczenia, ja 
prowokacji, agresji i ludobójstwa. kie posiada utrwalenie pokoju, 
Miliony ludzi w trudzie wykuwa jego wartości dla kontynuacji dal 
jących nowe życie, opierających 
się o nowe hasła, widzących w szej budowy kultury narodowej, 
sprawiedliwie zorganizowanych w tak zawrotnej skali rozpoczę-
społeczeństwach swą nową przy- tej i tak wspaniałe perspektywy 
szłość, stały się solą w oku ., wyż ogarniającej w ramach realizo-
szych dziesięciu tysięcy" super wanego dziś wielkiego Planu 6-
trumanów z Wall Street'u. Atmo letniego. łf>) .,,,_..,._, ________ ....;;;... __________ _ 

na wszystkie strony, uciekał się do nom.icznie i moralnie i robili wszyst 
róimych argument.ów, nie zaponrina- ko, aby rak rzeczywiście było. Bur
jąc pnz;eplatać swych 11aniebnych żuazja krok r.ia krokiem faszyzowała 
wywodów najCllołobitniejszymi zwro kraij, Jil„-widując systematycznie 
tami - „o misji dziejowej An~sa- wS2'.clkie pozory swobód i wolności. 

sów. o najsu.lachetniejSll:Cj , naj- Jednocześnie usiłowała burżuazja wy 
mądrzejszej, najwspaniałomyślniej- cisnąć na całym społeaz.eństwie pięt
szej polityce angielski.ej". Boją~ się, no bierności i niewiary we ,„·łasne 
że nie uda się wziąć wyrachowanych siły. Burżuazja stan:-ała się, aby było 
Brytyjazyków na lep czułych słó- ono rozbite, skłócone, przeżarte 

wek: - przechodei do konkretniej- sprzecznościami. aby nie myślało o 
szych spraw i tak :zachęca kapi<tali- wrzięciu losów ojcrz.yrz.ny w swe ręce. 
stów angielskich: „Ludność Polski Takie społeaz.eństwo, dakim go chcia 
w rz.na.cznej swej większości rolniczo- ła widziieć i jakim go pragnęła uczy 
chłopska łączy w sobie silną inten- nić burwazja, nadawało się idealnie 
sywność wytwórczą rz.e stosunkowo do tego, aby posiadacze dolarów 
niski.em poziomem poti-.reb osobi- franków, funtów crzy marek wzięli 
stych." D1a kapitacr.rirz.acji, dila groma- je krótko i kierowali ougłami, tak 
d:zenia oszczędności jest to stan jak wymagał tego ich interes i in
wprost ideailny. Daje on oowiem w teres polskich obsza:rnriików i kapi
odipowiednfoh warunkiacl1 maksi- ta!listów. 

Umacnia się front narodowy 

Włodzimierz Słobodnik. 

Mauzoleum Dymitrowa 
To maw;oleum nie tchnie śmiercią, ale· walką, 
Tchnie sprawiedliwą bitwą. 
On nie umarł, lecz walcz.ąc, idzile w drogę dal6z~ 
Bo walka to Dymitrowl 

Gdy ujrzałem.Bałkany, który<:h-każda skała 
Jest jak Botewa słowa, 
Zrozumiałem, na jakich wielkich szczytach stała 
:Wzniosła myśl Dymitrowa. 

W każdym mieście bułgarskim i w Dymitrowgradzie, 
Który jest jego gwiazdą, 
On wiecznie żywe serce na budowie kładzie, 
Dbając o cegłę każdą. 

Nie widziałem w-0skowej twarzy w sarkofagu. 
On żywy jest i bliski, 
Jak wówczas, gdy po ogniach i dymach Reichstagu 
Grzmiał na procesie lipskim. 

Nie widziałem umarłych rąk, ni ust umarłych, 
Ni żałobnego czoła, 
Zdawało się, że znowu „drżyjcie, nędzne karły!" 
Do zbrodniarzy zawoła. 

Zdawało się, że ręce ozyją, by walić 
Pięściami w Domy Białe, 
Usta - dla słów wysokich, co umiały palić. 
Czoło - dla myśli śmiałej. 

Syn Warszawy, od walki i pracy skrzydlatej, 
Równej jasnym olbrzymom, 
Na grobie Dymitrowa kładę polskie ~wiaty, 
Nasiąkłe kr'Vią i dymem. 

Sofia, 6. III. 1951 

I 

W pewnej ch\vili ktoś podniósł 
się z ławy i otworzył szero_ 

ko okno. Do zatl-OC'ZOnego sekreta
riatu komitetu fabrycznego wcis
nął się prąd świeżego powietrza. 
Prządka Anastazja Roszczyk zsune 
la na tył głowy chusteczkę, całą 
oblepioną puchem bawełny, nasta 
wiając twarz na podmuch kwiet
niowego wiatru. Słońce szło ku 
zachodowi, znacząc na niebie 
smugę bar"WY karminu. Roszczyko 
wa przymknęła na chwiię oczy 
pełne słonecznego blasku. Znów 
słyszała wyraźnie - słowo po sło 
wie.- co mówiła Józefa Brdoń. 

- Przecież każda. z nas serce by 
dała, by wykonać wbowiązanie. 
Ale nie możemy dać rady z nie
doprzędem. „Barany" po kolana. 
No, mówcie prządki - rzuciła, o
glądając się na siedzące wokół 
kobiety. 

Roszczykowa wstała. Czuła, 7..e 
koniecznie musi wypowiedzi€'! to 
wszystiko, co nurtuje w niej od 
wielu dni. 1 Maja ndedaleko, a w 
średniopr.zędnej coś niedomaga, 
coś psuje harmonię pracy. Mówi
ła równym miarowym głosem. 
O tym, że jest bezpartyjna, ale 
bliskie jej są i święte wskazania 
partii. Ze podczas ostatnich lat 
walki o plan, o odbudowę kraju. 
zmieniała się jej świadomość, że 
czuje się odpowiedzialna za pro
dukcję nie tylko na swych maszy
nach, ale w całym oddziale. Wie, 
że to dla ojczyzny, dla pokoju. Ze 
na obrączniaiki przychodzi fatalny, 
pełen „pojedynek" niedoprzęd. że 
trzeba, koniecznie trzeba zbadać, 
k.1:o utrudnia prządkom robotę te
raz, gdy WYkonują zobowiązania 
I-Majowe. 

Mówi Roszczykowa, m6wią 
Adamczewska, Wolska. Adamiak, 
Szewczykowa. Układają się słowa 
nabrzmiałe serdeczną troską o pro 
dukcję, o zobowiązania, o plan. 

J aik to powiedział towarzysz Bo
lesław Bierut? .. NARÓD POLSKI 
PRZEKSZTAŁCA SIĘ W NARÓD 
SOCJALISTYCZNY„. O nowym 
socjalistycznym stosunku do pra
cy. O głębokim zrozumieniu idei 
walki o pokój, o plan i socjalizm. 
Przekształca się świadomość naro. 
du - gospodal."za kraju, budowni· 
czego przyszłości. 

Narada produkcyjna w sprawie 
\vykonania zobo\viązań 1 - Majo -
wych w Zakładach im. Dzierżyń
skiego toczy się dalej. 

i'.· • ·X· 

Ja to rozumiem tak - powia 
da tow. Kier7.Jcowa, sekretarz 

organizacji oddziałowej. Przez 
ściany małego sekretariatu dobie
ga bezustannie szum maszyn. To 
średnioprzędna pracuje na drugiej 
zmianie. Kierzlwwa zdejmuje o
kulary, jak zawsze, gdy chce się 

nad czymś zastanowić - obraca je 
w palcach - krótkich, mocnych 
palcach, które niedawno j~zcze 
przyla:ęcały cienkie nitki baweh1y, 

- Ja to rozumiem tak. Tworzyć 
front narodowy - to znaczy do
trzeć do każdego członka. społe· 
czeństwa, każdego zwerbować do 
walki o Plan 6.letni i o pokój -
robotnika, inteligenta, młodego i 
stan:-ego. Wrogów odrzucić precz. 
I uczynić z narodu 'liwady mur, 
który opasze nasz kraj, czyniąc go 
niezwYciirronym. I trzeba nam tak 
budować w ka.mej fabryce, w każ 
dym domu, w mieście i na wsi. I 
w naszej średnioprzędnej. 

- Walczyć o dusze ludzkie i 
serca. Oto, żeby je wyrwać spod 
wpływu wrogiej ideologii, z daw
nej ciemnoty i zacofania. 

Kier2lk:owa opowiada. Ot teraz 
- okres Czynu Majowego. Ludzie 
rosną po prostu w oczach. Ze
spół bezpartyjnych prządek Fran_ 
ciszki Czaji o 5 procent podniósł 
swą wydajność. Apolonia Gorząd 
ze 108 procent skoceyła na 112. 
Rozałia Szyme'Zi3.-k ze 103 na 106,5 
proc. Janina Kowalska ze 108 na 
.110 procent:. ~rty.)na Helena 
Szymczak wykonuje aż 123 procent 
batzy. Niedav.rno zapisała się na 
członka ekipy łączności ze wsią. -
Niechże i ja popracuję nad budo
wą frontu narodowego na wsi -
po\viedziała do Kierzkowej . 

- Jest jakiś urok w naszym u. 
stroju, jakaś moc przyciągająca, że 
ludzie, którzy dawniej sarkali, o
ciągali się w robocie, którzy przy
tłoczeni byli jeszcze wspomnienia
mi z dawnych czasów wyzysku i 
krzywdy - teraz dusze by dali za 
sprawę Planu 6-letniego, za poJt.ój. 
Na przykład Latosińska. Znana 
była ze swej krzykliwości, ze swe
go wiecznego niezadowolenia. 
Tl'udno było wprost podejść do jej 
maszyn. Ale Kierzkowa przysta
wała tam często. Na .iej interwen
cję wyremontowano prządce ma
szyny. Powoli zapisała się Lato
sińska do Ligi Kobiet. Coraz cze
ściej v.ridziano ją na naradach pro 
dukcyjnych. 

- No tak. Zmieniłam się - po
wiada Latosii,ska po prostu. Tak. 

jakbym zdarła ii oczu rz.aslonę i 
inaczej teraz patTzę na świat. WL 
dzę. jak jest naprawdę. Ze moja 
córka ukończyła szkołę, otrzyma
ła dobrą pracę i uczy się w sz;kole 
wieczorowej. że dostałam ładne 
mieszkanko. że mogłam sobie ku 
pić meble. Ze żyję sobie - wolny 
człowiek. Wolny od bezrobocia, od 
strachu o robotę. Wiem teraz, że 
moja praca - to walka o jeszcze 
lepsze jutro, o pokój. 

I wydaje mi się, że teraz rozu· 
miem, oo to jest socjalistyczny sto 
sunek do pracy. 

* * * wychować człowieka, pozyskać 
go dla doniosłej sprawy wal 

ki o pokój i socjalizm - to zada
nie, jak mówi towarzysz Bierut -
„wielkie i niełatwe". Ale piękne, 
ale szczególnie aktualne w okresie 
poprzedzającym święto 1-Majowe, 
które, jak żadne inne, łączy z so
bę ludzi pracy. Zadanie, spoczY'Vl'.a 
jące przede wszystkim na orgam
zacjach masowych. 

Czy w średnioprzędnej związek 
zawodowy, czy Liga Kobiet, czy 
ZMP prowadzą akcję nie tylko w 
spra·wie kontroli zobowiązań, ale 
budowy frontu narodowego? Czy 
mężowie zaufania, przodownice 
społeczne, czy młodzieżowi agita
torzy, gru·powi, w tym okresie 
przedmajowym widzą i obserwują 
ludzi, pracują nad nimi, pomagają 
im dojrzeć, przyśpieszyć proces 
przekształcania się ich świadomoś 
ci w socjalistyczną? Czy uah-tyw
niaj ą się w walce o pokój? 

Genowefa Biesiacka ma 23 lata. 
Już pięć la{ pracuje tutaj w przę
dzalni. Do niedawna pracowała 
tak - jak sama mówi - „aby ro
bić i zarobić". Powoli zmieniał się 
jej stosunek do pracy. Pi-t.eszła 
na 3 strony, przoduje w produkcji. 
Zobowiązania na 1 Maja nie pod
jęła. Dlaczego? Nikt do niej nie 
przyszedł w tej sprawie. Sama nie 
odczuła jeszcze potrzeby. Do ZMP 
nie należy. Jeszcze są w niej pew 
ne wahania. Czy kto rozmawiał z 
nią na temat wstąpienia do organi 
zacji młodzieżowej? Nikt. 

Genowefa Biesiacka znajduje sie 
już, już na progu - jeszcze tro
chę wysiłku i pomocy„. Dlaczego 
młodej przodownicy nie p0da ręki 
organizacja ZMP-owska? 

Na maszynach Heleny Szymczak, 
na drugiej zmianie pracuje prząd
ka, h.-tóra przy k::iżde.i okazji wy
myśla pt"2l0downicy od „wyścigó· 
wek". 

Nie tu.fila jeszcze do niej Liga. 
Kobiet, nie wytłumaczył jej niesłu 
szności postępcwa.nla mąż zaufa _ 
nia, adti. agitator partyjny. 

W Tkalni Nowej pracuje pod 
opieką Józefy Szewczykowei mło
dzież.owa brygada im. Czutkicha. 
Młodzi podjęli wszyscy zobowiąza
nia 1-Majowe - podnieść wydaj_ 
ność pracy. Starają się, jak mo
gą. Ale przed kilku dniami dano 
im nowy, bardzÓ brudny asorty
ment. W żaden sposób nie mogą 
wykonać ba?..y, Przecie"- dopiero u
czą się tkactwa. Zamai:twia.i <ł się 
- czym powjtają 1 Ma}a, jak do
trzymają słowa? 

I znów nikt nie pośpieszył im 
z pomocą. A w młodych i;ercach 
nie trudno o osad zniechęcenia. 

"' * >:· N ie \vystarcr.iy v.;paść na sa-
lę i zapisać zobowiązania na 

kartce - woła na naradzie pro
dukcyjnej prządka, Helena Okrój . 
Tr.zeba tak ułożyć pracę w naszej 
fabryce, żeby wszystko „grało". 
Żeby tkaczki nie czekały na osno_ 
wy, a prządki nie męczyły się ze 
Złym niedoprzędem. Tu trzeba, a
by w naszej fabryce ożyły wszyst 
kie organizacje, aby w Czynie 
I.Majowym rosła produkcja i rosli 
ludzie. 
Minęło już kilka godz.in, a nara

da trwa. I wychodzą na jaw poważ 
ne niedopatrzenia techniczne, nie
prawidłowe rozstawienie wałków 

na wrzeciennicach (stąd zły niedo 
przęd) i brak troski o czystość ma 
siiyn i fakty użycia nieodpowied
nich cewek i niedostateczna praca 
organizacji masowych na terenie 
zaikładu i osłabienie czujności or
ganizacji partyjnej. W toku nara
dy wysuwają się nowe, lepsze for
my pracy. 

Czyn I-Majowy nie krystalizuje 
się łatwo. W wYtężonej pra.cy. W 
upartym zwalczaniu przeszkód. W 
przezwyciężaniu własnych słabOści. 
Czyn 1-Majowy - to odcinek wiei 
kiej roboty, jaką jest budowa fron 
tu narodowego. Trzeba, aby organi 
zacja partyjna Zakładów im. Dzier 
żyńskiego - kierownik polityczny 
fabryki, przodującej w przemyśle 
bawełnianym - do tej roboty uru 
chomiła wszystkie organizacje ma 
sowe, aby w Czynie Majowym ze
spoliła, ubojowiła, podniosła po
ziom ideologiczny i polityczny za
łog~ -. jako cząstki narodu, który 
staJe się narodem socjalistycznym, 

HANNA EAMSONOWSKA 
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Poezja Majakowskiego lD rualce o pokój 
. 

Mija dwudz:iest-a pierwsza roczm
ea zgonu wtelkiego poety Włodzi
mleiv.a MajakoW'SkiE>go. Olbrv.ymie 
rewolucyjne znaczenie jego poezji 
ckeeśl.il najtrafniej Stalin "Ylówiąc. 
7.e „Ma.,lakowskt był i POZOst:mie naj 
łer>szym i na..lbardziej utalentowa
nym paetą radzieckiej epoki". 

Wy.rażająe cele Wielkiej Socjali-
tycznej Rewoluoj1 Pazd'T.iernikowej 

:Majakowski stał sie tym samym in
t~rnacjonalnym twórcą proletaria..:
kim. Jego walka z wrogiem klaso
wym. zwalczanie wojny imperiali
stycznej orarl ukarz.anie budowy so
cjalizmu bliskie są dzi.' i drogie m:
lionom pro$tych ludzi na caiym 
swiecie. I 
Walkę o przed.w.stawienie · ę a.gl'e 

tji imperialistycznej prowadzi MaJa 
·owski już od pierw!;'7..cj chwili. Jest 
o jeszcze jednym, wymownym do

v.rodem tego, 7.e obecna pokojowa 
JIO'lityka Związku Radzieckiego n~e 
wypływa rz. koniunktury politycznej, 
nie jest posunięciem taktyttnym. 
Waakę o pokoj prowadził Zwiazek 
Rad2ieck! od zarania s ego istnie
ma. 

O tym właśnie móWi Majakowski. 
W poemacte „\.\'łodzi.mierz Lenin". 
uwie<?Ziliając moment narodi.in pier 
tiVSZego na wiecie pań twa :>ocjali
styoznego, Majakowski stwierdiz.a rza 
rav..em, że Rewolucja Paźdcliiernikow;; 
wysunęła jako jedno ze swych na
ueihlych haseł żąda·nie pokoju. 

Do ~! Du wszystld.ch? 
Do \'VS'ZYSłki c h ! 

frontów od krwi pija.nycb, 
• WB'Lystkich pnybitych trudem 
w niewólę bOA'M)7A)m odd&nvcb: 
Włacba radom! 
Ziemia chłopom! 
Pokój ludom! 
Chleb głodnym! 

Majakowski rt nie-Lwykłą pasją, z 
druegocąeą siłą potępia wojonę im
per.ialistycrztną, ukazuje jej piekło : 
ohydę - niedolę dla mas i zyski 
materialne dla kaipitału. •Majakow
ski demaskuje ka:Ddą próbę gl<>l'yfi
lcacji wojny impe.rialistyaz:.nej. Już 
w utworach młodzieńczych. między 
mnymi w poemacie „w~ i pokój" 
itapisanym w 1916 r. - po\viada: 

StaTe brzękadła 

by 
umiały - bno.ęknąć. 
jnę pnyoblec 

kUSZl\4le pięno, 

Protest przeciwko wojn'e 1mperi<> j powierzchowną i nie;;zkodllwa ci la 1 Dlatego chcąc zwakzyć wojnę nak· 
llstyczncj podnosi l\Ta.iakowski \\ k&pltału, albo\\•iem nic burząc u~·ro I i.y obalić· kapitali~m, Wojnie .1 ..:;1p / 
późniejsizym \\rierszu - .,Precz": I 'u kapitalistycznego nie zapobiegała talwmo1t.·;. przeciw'!~\ ·Ja 1\.1~ cik'.':'·~ 

tvm samym pnygotowan:om do j "k ~oc•allzm .iako ;edyny . tro• · j 

vłókniarz i ślusarz.. 
rolnik i palal'z. 

Tak, c:dy się alarm 
roilegnie no'I\ ~· 

mnrt•m staniemy 
stumilionow~·m. 

' merykariskiego do Zwiazku Radziec 
' kiego. 1lenawiść podyktowaną oba-

\\·am1 pmcd zw ·cięstwem ocjaliz
' mu. W jaskrnwych barwach ukazuje 
I przeo;·w·enstwa • mer •ki. W< ską e1i Oośi' .Juz wojnę i soldatesl,<: nowe1 a_gre~i: Dlatego te7 M;:;j·. knw Jedyn;i "i!c> . 7.tlolną a1gwar ... ntO\\" '(· 

pooci wyszlachetniali. "'l Z\ ·a1C2. pnc ·rum. t!t1maC'l<>C. -'" 1 - ·•: •<Jt~1 pok.JJ. I tę ~yt:vch mili::irderów i s:z<•rokie, ;:>o 
"rriżone w n"edoh wyzy..:kiwa11e ma Niech .fą poola 1>plwa 

i z postumentu zwali. 
Wojna to wiatr 

1'0 trupami smierdzi. 
wojna to fabryka 

do wyrohu n<;dzy. 

ob.ekt.n.1 n'.1 ~wd! on na rP,ke imp«- I J• dnocw nie t\!a3akow;:k· 1 •,;t 
rialistom. 1J...' 1• icr·wi „~a c.i~ hodzi•· i ~w:ador.1y pg11. ze 1mµerial:zm oe
be.z 1mlan" C1.:'>"anw· dzie parł do wojny · w ukryciu C'Z'-' 

I 
nil do n;ej • mvgoto\\.':mia. A!1> 7.d 1-

Slt>dzą " kawiarniach niem poe1 ,. rzu intiść pro:cta~:.itu p::> 
spie ·zeni huzarzy. krz •iujc z::iku~v podż .i:(llczy Trn:;i'. 

Pit•11hota ~' r·~rwilnym C7-Ujnoki wob'·'' prób \ ·vw1J!a:1i·~ 
I pnoz k:np! nli711"1 ~wlatowe: r'll'.''~• 

I przew:ja ;i!r przet. \Vickszo.-;( ut wn
r6w Ma lakow·~ki1:go na prze:ctr<:l.'n1 

I 
ki: .• udzie ·•i::c. ·m !at. Goto\\•yrn trz!'b 
b~·l· 'l:H·,,·,::e ''' na;bardzie1 pokoln
wej prac:1-· nie należ\' z11po1•1inac o 
niebezp:eczeń~t"·ie po.~orl'i !m;:ier n
,1\·cz.ne~. \\• w'"""7U „.\tar ., o ·tne· 
l:'IW<'~Y" po •i::i woła: 

Oli~ h<1„ło na. 1e: pok.ój, 
budoTI a. "'lew I znfi\·a. 
UC2 wiemy . .Jak na wrogów. 
or .ta 1-: uży"·a, 
Na l'lój nas. towarzyszu, 
l'iątn~ od soch. 
8a.r"t, tówari~·„zu. 
b~· ~ul'ln• łn ł J)rocb. 

Patriotyzm ludow'', pr.,ca ;ol 1- •:v.' Nędza ta oweku.ic jednał;: też 
darnosc'.· ludc.• radz:eckiC'!l. ;;iła o- I przyszłą Europ . jn:4li da ·:ę on11 za 
bronna i c?.uji,o!ić - wy7.~7.0$Ć' u~tro I kul- \\ iarzmo zalcżnn:·c1 od amery
ju ,:;ocjali$(;"·cznego nad kapitaEsty- 1 kail '.tiego kapitału. l\faiakowi:ki op!
crnym C.7.:Vll ·a Z wiąz< k p•J' ęż11::11, ! 5uje. jak w Europie. v Havl'ze. A· 
zdn.ln~·m do odvarcia wroga. W mnrykanie ci,:kaja ze statku pienia 
wfer~-m pt „Bądź goti1w: f'zuwa,j! dzP. a ludzie rzucają .ię do ·vody w 
RuduJ:" X•<! a \l\,'oła: pogoni za centami. „Ci żebracy -

Republiko. wróg / tob~ chce 
rozprawie ię . traszłiwi.e! 

no 1>tat·~· 1irędzej, 
chociaż potem ;tuż ocieka ·z„. 

Pomnażaj mO<' obronną! 

Tokarz ""'~' inź:ynlcr 
d7it'nnikarz. górnik. 

t'11C'mlk cz:v lekarz! 
Dnia wojny nie odgadni<' 

żaden z nas„. 
żeby nie zasłHK'zyła nas 

łomotem ielaziwa. 

pisze Majakowski - są dla mnie 
s:vmbolcm prrzyszłej Europy, je'•ll nie 
zaprzestanie ona wielbić nmcrykań* 
skich czy też inn:vch pieni~dzy". 

Czy te trafne slown nie odoo::zą 
!<le także i do d7.i$iehzcj zmarsha:li
w anej Europy? 

Poteżny glo"' l\fajakow ·kiego już 
dawno wskae.ywał na wzrastające 
nieb-:?zpieczeństwo imperiallzmu ame 
ryka11skiego. Ale do~trzegając wro
ga klasowe!(o, nie le}cceważąc bynaj 
mnie.i ciemnych sil wojny. Mnjako-,v 
~ki wid!l.i jednocześnie ogromna. nie spotylrni· wszelką śmierć 

naui•11:Jl\~' „i~ 7~'\WC1:asu. zwyciężona potegę pokoju. Tlł potę
ga to miliony pro:; ych ludzi na ca-

l 
Xauczm'.· się, 'bk maske .. kłaść · Oci:y\ i-ci". czujnobć li1usi być ;io ·' .,.. lym ~wiecie. ktorz>· w obronie po-

parta prmz rcalm1 ·iłe. go~()Wa '"' jak karabinu sii: u.tywa. koju jednoczą ~ię w -.o!'darnym fron 

I każde.i clrn·il1 do odparci;, ataku. Wit:c r1>botnicy. chłopi, c'e i znajdu,ją pcwn . nie\\-Zru;;zone 
T11 ><iht i"~l dla l\,fa 1akowskit:110 w.~l cały Związek na z, oparcie w zw;<łzku Radzieckim. Ta 

I kl Z\••ia1ek nad>:kcki. potę •a ·'"'f!IJ I Nocą i dniem dó wałki si~ potęga to przl'ciwie!l.-:two kapita!iz-
pracv ; mi •dz\'n'lrodo\\a sol!darno.3ć srotujcic! 1 mu - socjalizm, 

I 
ma~ robof 11icn·ch rałego ś~'1uta. ·d · l ·1 ·z · k I ' Ażeby w kaz eJ c 1w1 i .w1ązt> I Majakowski wierzy w 7.WYC'lęstwo 

Z 01nomh;~ m'ło<c:ia mówi Maj-1- na~z i dlat.e,go poez,;a j0~0 nu~vcona jest 

~ 
1 k{lW>k; o Armii Czerwonej . .::tw:t~r- mógł na sotczęk br1>ni i slras-it>nie pewno~e;a triumfu snrializmu i po 

d?a ia,~ kj ctonio 0 łą rolę w .-jzielE.' •.i - wojną koiu. 
·:·'i?· '1 · • / trn:manin polrn.'u i rcxzgrllmten:a 
N:. ' „ wroi!a nn wypadek wojny. o Armi: oparłszy się o masy krzyknąć: Siła antyimperiali tycznych wJer-

. ~ I CzP.rwone.i pisze Majakowsk; k:Jk;i- „Innych strasz! I szy Majakowskiego, jego klas0owa 
I ·iakic \'llP.t":t:V. Ukazuie )e; powia- .Ja wrori cios odbljc cw.jno~t'! i wielka bojowo!<ć, namiet-

Mogiła nie;i;nana I lcnl.;iwir. qif' słaniit. ''łnle z masami pracu iacyini. ie.i ręką -zbrojn~!" ne pi tnowanie podżegaczy wojen-
w głąb i ws7~rz. A !'pod tej idy11i ~71 .,,,, 1 na ro' oh oóco\\ ludu (,,l\1y- I nvch. walanie o solidarno~ć mas pra 

Głód, brud. wściPkłf' w.vłażą ~m~: óbToi't<':\' fabn·k i J)ól") ; nara: l\Iajakowsk. u;;w i~~dam:a społecze1i 011 '<>c.ych całego ś:viata„ w. obro!1ie 
tyfus i w z. I wojenne pn~·~ofowania. , ając~· <tad ;.iatrioty:i:m ludowy. \\ 

1 

stwo rad1:i .\:kie. że imperiallz>n za-, t).oko1u - stanowia .. ctz1s .me:zwy1<le 
Boraty - fo <!fl •fAlg rnia łapą, I ,, :er-zu „Pif:'łt dzles.i«:ciolecl:o." ... "!:~·- mierza udcrzvć na Zwiazek. Poeta s !ny . !adunr>k mob11l'l.acv1n~·. ktor:v 

Na.m _ sze1.udeł kastaniety Tei;o im trlf'bl!I , tamv: . · . · uzbra,a na:;, pomaga nam w w.alce 
kłaph\! m1>1'tłerc:z~·m ~1'.tabom: I I ~~~t~.a o c:w3no:c. o bojowe pogoto-1 o pokiii. 

I buntowników Walc~·ł raazle<'ki 
Antywojenna pasja Majakow„k:c splawiwsz:v 1'111 jednym I 1"11od:-r n· ·7. J;:raj, I An!ywoi 'n ne. antyimp rf11U:;tycz- V.~rig \'.~~ 0 ym. 

1 
'110otez b wie.r;ze 

go nie ma nic w;;pólnego z pacy fiz- • ·a rzl'i 11op~d;rii' I DziM każdy ttzmot~m I ne Wiersze Majakowskfogo spetniłv • •t,ra. O\";. ego zo ·ta :V k ~ k:omońe 
mem !at międzywojennych. którym baranów , tarto. gntnatów nam gral. ogromną. doniosłą role w przede: w M~on 1 ~rzez amc:y 311" ·iego ge 
burżuazj.a r0<::brajala czujno~ć i re- lSit na rabun~k dniu Wielkiej Wojny Ojc2vź, .in:•i i• nera la C:Jav a._ Chodzi tu ni~~ tvlko 
wolucyjność mas. Pacyfi.7.rn (powie- Kryty.-a \\OJDY 1 :\!aJako'.~ sk'e~o l wzywa na'> bój, w trakcie sam<i.i \ ·o•ny U~hroiłv o to. 7.1' Clav J<' t svnem .. krola cv-
ści Remarque•a i inne) piętnuiąc re- :iie wl~i \\' pow:ctrm. poc'a ujawn"a I :\-ty"śmv obrctl'it:~· ~wi <lomość ma v oblic:zu ~„('. •· j 1ar·• H<'nry Clav'a, napiętnowa-
zultaty wojny - nif' Qdsł:miał je' I ŻF \VQ,ina 7'\ lą·t.an·ł ~•»t n:~o1-zown_e fabryk i p61! hitlerowskiej. Dlatego też epo;-:u•,·e nr>gn ;?"Z Mu·akow•k:e 'o v wier-
klw.oowych. kapitalistycznych koPe~ z u~tro'·2m kap'.t,al .'': "'':i."111. k1óry j Z Armia - ;;Wf' • ~rf'i'· zwyc;ę. two Związku Radt.eci:i ~o 11 •. C7i't'ne i bialr". Chodzi o to. że 
ni. · Kry ·yka wojny byłli tu rz.ecza tuczy si~ na. doi:bw·a.ch ,,·ojennych. w "walce zespalał I nad hhlery2:~em je-· , . :\J \:o\'·-'-i b'.czu ·e ameryi-ailskiC'h 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- 1~~m mob1hzuJ.~vch na·.l po. ·1 , nt ~ów Europy zach~niej, tak 

I MaJ~kow~k1ego, · Jego. wal~ z :i1e- ;amo t wy:zy ·k1wacz.y Hawany. 
1 bezp1ec~enstw m woJny imperial - t\meryknni„ boją lę te o. •ak bo
i .~tyczne1. ·. sie ~datowego ruchu pokoju. 
/ . Czy. n~ tym ·koń~l~ si rola Ma Ale wiers~e Majakowskiego. nlesio-Po zjeździe w Nieborowie 

;akow;;kiego? Byna;mmej. ne na fali nart1.sia}acego uchu o-
'fyfo dokoła na.s w ostatnich cza· 

sach dzieje się nowego, że aż. trud· 
no n.am właściwą miarę stosować do 
różnych zjawisk. 
Weźmy za przykład Zjazd Mło 

dych Pisa.Tzy w 'iebl)rowie: czy by
ło do pomyślenia w Polsce przedwrzc 
śniowej, kiedy literatura .stanowiła 
niejako pr7..edmiot handlu, a lit.eraci 
- nie przebierając często w środ
kach - walczyli o byt, czy było wte 
cy do pomyślenia, ll!by ci literaci zje 
chali się na obrady i dzielili ze so· 
hą doświadczeniami iwacy twOO'czej? 
Albo: &by starsi pisarze pomagali 
młodym w ich rozwoju, dojrzew~1iu, 
osiąganiu coraz lepszych wyników ar 
tyis~ych? 

Zjazd w Nieborow1e był wymow
nym dowodem nowej, socjalistycznej 
mGralnOści, jaka zapanowała w ży
cru literackim, dow-0dem z-likwidowa
nia intryg i zawiści w łonie star
szych pisarzy oraz między nimi a po 
koleniem młodych. Był fo jednocześ
nie wyraz troskliwej opieki. jaką 
Państwo Ludowe, Partia, organiza
cje młodzieżowe i Związek Literatów 
Polskich otaczają młodzież pisarską. 

W jednym ideol<>gicznym froncie 
skupili się tutaj początkujący litera
ci z całego kraju, synowie robGtni
ków, chłopów, inteligencji pracującej. 
Zjechali się, a.by rad1.ić nad sposoba· 
mi jak najlepszego oddawania w s~tu 
ce wielidch przemian współczesności, 
jak najskuteczniejszego służe'!lia pió
rem sprawie postępu i pokoju. Ol>ra 
dy były żywe, doszło naiwet raz i dru 
gi do starć słownych - ale był to 
skutek tenlperamentu, młodości, p1·ze 
jęcia się sprawą. A to przecie-i w żad 
nym wypadku nie świadczy źle o dy:s 
kuta.nta.ch. 

* • *' 

dziej nam. bli~ką i 1"ealm1 - stwier
dził jeden z dyskntantów ki·aJ-ow
skich. 

Odpowiedzieli mu Wo1·oszylski i 
La ·ota, wysuwając tezę, ŻP nfo istot 
ne są ułomności i wygh, d zewneLrz
ny bohatern, jego upadki i załama
nia, ale waż.ny je~t jego rozwój, doj
n;ewanic do cora7. wyż!lzego pozio
mu świadomo~i i moralno:il'.i :-ocjali· 
stycznej. 

Ostatni zabrał glo · w tej dyskusji 
śln~arz ze śląska, Gajda, autor ~z.tu
ki scenicznej „Obrotnica". Dlugie i 
nużące już wywody przeciął on jed
nym stwierdzeniem, swoim - jak po 
wiedział - ·widzeniem bohatera pozy 
tywnego: „Jest to taki człowiek, w 
którego każdy 11: n.aR l'hciałby ~ę 
wcielić". 

Wyp(}wiedź ta zamkneła rozważa
nia nad bohate1·em pozytywnym. 

* * * 
Gorące oklaski powitały i>rzyhycie 

na salę 1>biad Lucjana Rudnickiego, 
autora powieści ,,Stare i nowe" .. ie 
wiadomo. co bairdz.iej zyskało dla nie 
go sympatię uczestników Zjazdu: czy 
jego pow.szechnie znana książka, pro 
letariackie pochodzenie, czy też uj· 
muj:1ca postać. Srebrne włosy dziw· 
nie odbijały od przyjaźnie uśmiechnię 
tej twarzy, kiedy Lucjan Rudnicki 
mÓ\.,,·il· o pracy pisarskiej i powierzał 
mło<lym swoje „tajemnice twórrze". 

- Tylko gruntowne poznani(' ży
cia, zgłębienie praw nim l'Z3dz:!l'YCh. 
przyswojenie sobie dorobku myśli 
marksistowskiej zapewnić może trwa 
łą. wartoŚĆ waszym książkom. Jeśli 
chcecie stać się dobrymi pisarzami. 
musicie zdobyć ,, wyksztakenie spo
łecm:ie" czyli 1majomość społeczeń-

go. i:orwa'.iie m\?.d>ie. 'l.y d, 0 wie1:'ich. \dym szpa~t dodetków literackich do ( Wiersize jego nadal uzbr a.ją do b~·oti<:ów pokojn, obalają bariery gra 
7.<1tlan w produkCJi, na p-01u nauk1, re plsm codz.Hinn~-ch.. \ wiLlk\ 0 -pokój, jednoc~ą m Y pracu m<:zne 1 przenika)ą wsi dr.ie. ł\l',e 

· . , jące całl'go świata w je1łnolitym <:.konfiskuje tP..i ,;ilv 7nderi m1jemny 
wolucji kulturalnej i tedm:czneJ. . Zamykajae Zjazd, wicemini~ter Su- tronrle solida.rności, ~n.egają. przetł 7J)ldak imperiafom1U. 

Aby. tego d~ka~ac'· komecz,ne .Jest !rnrski dał· w;·raz zrozumieniu dla niebez!)ieneńsitwt>m wo.in~·. rłt>mas- Pokó' . . , 
1 przepojenie ut":r;m ~ilnyrn ucr-tlf'iem ~l'Ud~ych 1~·n.mn„ow t·~zwoju młodzie kują ośrodki agresji. !?a s:c 

0\\·ołan'e ;etek millonÓw I ; 
głębokie przezvc1e wla~ne Lworcy, ,_. · I J zwvcu;zv ·~·o;nę roz e 

i ż;·wl! myślą. ho tylko ro pro 'ad;d ~~-, P 1 ~ars:~ie3 'porn W:~r":.~wy. ,,Dą- . Jui w _rol.w 1925-26 cio•t 1:zpg~ł iv1a tym wołaniu ·łyszy s!ę też głos wie! 
do przeżycia u czytelnika. Konieczne zyc bęrlr.1emy -- po1'1'1edz1ał - do •akow-k1, ze Ameryka .::taie się f.- kiego poety za któr •m nowtarz&.-
je:>t zastąpienie ezestej jP.'<::rze "ztam stopniowe i likwidacji tej dyspl'Op(}r· larem reakcji swi~towej . Zw'~d".a-1 my: ' ' · 
py, krzyku i :1Joq:a11u - ;;t'e~cią. obra cji, jaka v· ohecnej chwili igtnieje mi<.' jqc wtedy USA pisze: „Mol.e ~ię z a I 
zem żywych lucizi i '..;cmkr,nnyc11 7.da tlzy mo7.ih,·o;ei:mii rloj1·zewairia :;adr rz.yć, że Stany Zjednoc:mne będą o- 1 

rzeń .• a to samo w kazali w<:7.e~.niej literackich '" Stolicy i poza nią". .>tatnim uzbrojonym obro1ica bP7.n<l- j 
Pokój - pokojowi, 

wojna - wojnie! 
przy rozpatrywanin twór~zości ll'lło- dllie,ine~. burżuazyjnej spraw "" Poe j 
drch prozaików i poetó'W -- Ryszard 7' HJ'EUSZ GlCGlER ta opisuje nienawiść lrnpitalizmti a- GRZEGOR/, 11HOFIEJEW, 
Matuszewski i AndrzP.J B-ratm. O tym 
samym mówiły glo.>y pubiicz.no8<:i na 
ogólnopolskim p1>ranku poi>tyo-',im w 
Warszawie. 

* * 
.„ 

Biała sala byłego pałacu radziwił-
low.'kiego. \\' kturcj toczyły -ię obra-

1 
dy, była w cii!gU c;.;tere<'h dni świad
kiem to napiętej uwagi, t.o znów żar
liwych dyskusji. 

Znani teoretyi:y l~teratury i wybit
ni pisarze starali <:1ę za pomoca Te· 
feratów. wystąp;€·11 dyskur,;yjnych 
rozmów r. młodymi literatami wska
zać im włafoiwą d·rogę. po której 
winni oni kroczyć w swych poczyna
niach t'~·órczych. Na tym odcinku 
Zjazd spełnił swe ?.adanie całkowicie. 
Szkoda tylko :t.e bmk było referatu 
o spr„ eh samego warsztatu Jitel'a
ckiego. Szkoda ter., że właściwie nie 
doszło na Zjeździe do u;:;tanowienia 
stałych form organizacy,inych i ~zko
leniowych w Kołach ~Iłodych Pisa
n~:y. l\foże jedm\k brak ten usunie 
mająca powstać przy Zar :~ądzie Głów 
nym Związku Literató" Polskich 
„Komii:ja dla. spi·aw 'l'\'i'pólprat·~- z 
ml·odymi pisaTzami". 

Muzeum Majakowskiego w Moskwie 
Urodzom nit "1oner·1111yn1 Kauka<cil'., '.lal'aione •!of.cm r!'k01łioów i 1;;,i;t;.„k I 1. krze:-1·~ widzim~ •Jary pfa-z.rz. w 

:\.'łn1himie~'l Ma.iakow;ki duchowo i biurk·o, wieli.ie •zafy z książkami •. ·~ - l " iukim l'ł1orl1ił poda Le6po~rednio 
twórezll mo1·no związany je~t z l\los· piałnia po~t~·. rn~jd1.1ją ·ir " tym .,. I "' "''' •wo;~ . -.· rnierl'ii!. 
kwą. w któ'fl".j przl'z "iele lat żył i mym •tuntc, w .iakuu były v,a żHia . . . 
hvorz~·t Brd4c witlkim 11atriotą "wej 1'.lajakow;.kiego._ _;.\~ ~cianad1 ,~i•n) 1 .. !\lu:-eum. t•·~I ~· '.'" 11 < " .d,\i t~d.wn~. a 
ntłzicckie.i ojCEyzn~ oiiromnie kochał licwe obraz~ 1 •1:k1ce malowan<> pr7.ez i '' I ir.1 " ·tton11 \\ "1< ll„it-J l-..:1ędze, 
to virknf' ruia-lto, będące prawdziwą .l\fajakow,kil'go. '\a ?toład1 pod •1kłem l do ktr„rPi u1h,irrl , ,1<1•'1 ni111c111n wpi
•tolic.ą !o-i·jalizmu w .•kali ~wiaitrncj leż<J rękopi-y jego utworf•w. notntb.i , , ,uj(l •1\e «-rażl'nin, c1ytamy: „:'krom· 
Majak1nbki dntnn} b~ł z Moskw~. 1 ' poclróżv. li•ly. \V •ypialni na i1·d11y111 I 1w~ć ie>t red1<! f.'.l'niu,za .. :· 
ro1machu JCJ llycia, gigantycznych, 
r.acbodząc}l'h w me.1 pod 1Vpływem 
Rewolucji, przemiat1. 

W wirlu jego utwor:Kh znajdujem~ ' 
niewysłowione pir.kno ulic i placó" I 
llN, kicw~kich, nrok i patos jej hi-tn
ryczuyclt ponmikó", O sercu Mo-· I 
k1q·_ Kremlu j Placu Czerwonym - 1 

czytam3 w 11tworad1 td miary t'.o pot>· I 
maty .. Lf'nin"„ „Dobrze<·, „~ ·a cat~ I 
głos'·. W wiciu innych utworach poctJ 
wepomina u ll'gendarnej. pamiętnej / 
dziejów r~wolucji 190.'i roku dzielnic} I 
11108kiewskie..i „I :zen• oua Prie>nia" o I 
t11.inej drukarni partii hol -zł'" i1·kir.1 
pn:y L.aci~znf'j ulicy Leśuej itd, 

• „ * Majal..owi!l..i uiejednokrotnif' wy•lf stwa w rozwoju, związać się ściśle z 
I życiem narOdu, opanować: rzemiosło 

. literackie, poz;nae wszy ·tkiP 1v111·to-
Najbair~ziej chyba. :rozpa1hło na !ie; p-0lskif'i mowv. 

Delegaci z różnych ośrodków (Poz pow a! w lfrznych a lach m<>ski.ew-ki_rh 
nań, Katowice, Łódź). wskazali na c:.:yt11JQ•· wła•n~ ut~\·ory, urządzaJą<' _"1t· I 
trudności, jakie napolykają młod;1i cz'.'r~· dy, ~u }Jne 1lp. Jed1~ą .'.l n~Jba1: 
pisa•rze z tz.w. terenu. Pracnja oni I d.z1~1 n!ubrnny~h •al. w .ktot?J na1czf• · ! 
pi·zeważnie zarob. ko wo w róinych in. r:1r1 odh~ wał} ."'" JIOctyck1e 'neczory \I 1 

:;tytucjach, urzędach lub zakładach Jakoi~· k~ego, 1rs1 kol_umnowa ,ała_ Il-. 

Zjeździe umysły zagadnienie „boha- · · ' 
tera pozytywnego". rie można sie te * „ 
mu dziwić - bohater pozytY\vny ma 
być przecież ideałem człowieka na
szych czasów, wyrażonym w litera
turze. Jak tu sprostać zadaniu, aby 
człowiek ten nie był „papierowy", 
sztuczny, ale żywy, z prawdziwego 
:z.darzenia, obdarzony zwyczajnymi 
l~-imi cecha.mi - a jednocześnie 
porywający? 

Młodzi krytycy h't'aikowscy. Kijow
ski i Flaszen, zaatakowali ostro po· 
staci bohaterów w naszych ostatnich 
powieściach, zarzucając autorom ~he 
ma.tyzację, uproszczenie i wąskie J>Oj 
mowanie osobowości człowieka. To 
niezupełnie słuszne stanowisko dopro 
wadzili do krańcowości i absurdu, 
proponując wyposażanie bohaterów w 
najrozmaitsze „słabości ludzkie'' i 
„pospolite" cechy fizyczne. 
· - Nieeh taki bohater powieścio
wy upija się, zdradza żonę, niech bi:
dzie to mę7.e.zyz·r.ia łysy, opluwający 
swiyeh n>zmówców przy konwersacji, 
a odczujemy go jak postać najbar· 

W głębokim skupieniu łucbało au produkC'yjnych. N'a twói:czość faera- mu Zw1ą:t.ko1.ego. m1e;;zcz@cego '1~ •• 

dytorium >.łów znakomitego poety, ck:), pogłębianie podst.a w ideolog-icz· samnn sf'rcu . 'foskwy, " pobl1;,1 
ilHeczysława Jastruna. Autor „Rzecr.y nych i nier.będną lekturę pozo1<tają Krr;nla. 'la .1rd'.1ym z obra1,k(i'.'. 
ludzkiej" wskar.ywał jak do każdego im okruchy cza;;u. Jeśli doclamy, 7,e npirk$'.ta,iąq· l'l1 tlz1, -łynnif Ga!t•r:i 
n tworu pisarz przyjmować powinien pozbawieni są oni bezp-0.irednich kon TrNiakow~ka witliimy Majakow,.;kic;!••. 
nowe podejście, zdobywać się na no- taktów z pismami literarkimi i ciąr pruma.; iaj~cl'go ,1 la foie z e>tra•h lt'.i 
wy wysiłek i nową pracę. Jeśli napi- gle jeszcze w wielu wypadkach "ka- nir~w)J..le d„i~ populitrnrj " Mo~kww 
s:iny wiersz budzi ja.ką.8 watpliwo!ić zani na samodzielne poszukiwa·nie nli. <;ofriły l\la.iakowsJ..ic,:o rów11i•·1 
u autora, nie daje pełnego zadowole drogi twó1:czej - stanit• -;i~ zrozu- >aJ"'. prz~ . ul. Jł1·011n<'.i, w Teatrte im. I 
11ia - z~1ak to. że coś w ni!Jl jeszcze miale, d1acze~o tak dłUl!:O i z tu.ką Ltmnow~k1er.o 1\.om,;omołn, " nomu 
•zwankuJe. Trzeba pracowac tak dłu· trudnością „Jochodzą" oni do literatu PnH·owniki•w S1.111k itd. 
go i tak wytrwale. a7. oo;iągnie się ry Zes)}olenie młodych pi:al".r,y z tzw 
pełnię wy1·azu poetyckiego I terenu w kolckt)·wic liter::wkim, ja

kim jest koło młodych, objęcie ich 
opieką starszych, bardziej doświad
czonych pisaTzy - to ·wielki krok na 
przód, ale jesreze nie wszystko. Na
leżałoby bardziej uzdolnionym i ideo 
wo zdeklarowa.u;i..-m dopomóc r6v„-nież 
materialnie. przydzielić im stypendia 
lub chociażby sk'erować ua placówki. 
gdzie zajęcia byłyby bat·dziej związa 
ne z literaturą. Bardzo istotną spra
wa iest również udostępnienie mło· 

* lC· 

Przedstawiciel Zarządu Głównego 
ZMP mówił o zapotrzebowaniu na li
teraturę młodzieżową, która odegrać 
może szczególnie ważną rolę. Jej to 
przede wszystkim prr.ypada '"' udzia· 
le stworzenie romantyzmu now-ych 
czasów, pokazanie bohaterstwa i bo
h~ów budownictwa socjalis tyczne-

P1·n 1ati>z11vm nnłlo lm. \<lajako" 
'kie!!"~. miesz~zącym .tr " centrum 1 

M.osi..'.~), maj~ujf" !<ię pod '-r i;; nit-. j 
w1t"lk1, 1:ir1)1~tro.; y d?m, " któryn,1 I 
poeta nneszkał od 1926 roł..u al6 1111 . 
rbwili •wcj .<nrierr.i " 1930 roku. n,,, i 
w domu ty?1 znajduje .się . muzeu~n· J 

pelne 11am1ą~tk po w1elk11n poern·. 
Muzeum mieści ~ię w 4 pokojowym I 
mies,.,~aniu, "". kt?ryni m.ie.sz~ał '\laj„· 
kowsk1. Pok<JJe me są wielkie. ~iebJ„, I 
całe urządzenie mieszkania. olhrzvrn.ie.1 l'lac . .lla,i<ikow5h1ego w stolic Z RJ{ 
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Fryderyk Joliot-Ct1rie 
uczony i bojownik o poliój 

STASZIC O NIEWOLI .LUDU 
Prof. Fryderyk Joliot-Curie, prze

wodniczący Biura światowej Rady 
Pokoju, jest jednym z najwybitniej
szych uczonych współczesnych. 
Wi~lki uczony i wielki człowiek -
prot. Joliot-Ctirie oddaje bez reszty 
swą energię i swe zdolności spra- • 
wie postępu ludzkości i pokoju 

chu Oporu, a następnie uczestniczy w Polsce szlacheckiej 

świata. 
Prof, Joliot-Curi°" 

urodził się w Pa1·v
żu, 1 Cl marca 1900 t'. 
Na kształtowanie 
się jego światopo
glądu duży wpływ 
miał ojciec-uczec l 
nik Komuny Pary
skiej oraz matka
płomienna patriot
ka. 

W 1923 \· Fryde
ryk Joliot - Curie 
kończy z odznacze 
niem studia inżv· 
nierskie w Szkole 
Fizvki i Chemii. 
Uc~eń Pawła Lange,·ina, słynnego 
postępowego u.czonego, obejmuje 
przy jego pomocy stanowisko labo
rant:! w lnsiylucie Radowym, 1-(dzic 
pracuje pod kierownictwem Marii 
Curie - Skłodowskiej. Tu • poznaje 
Irenę Curie, którą poślubia w paź
dzierniku 1926 roku. Od tej chwili 
małżonkowie poświęcają się wy· 
trwałym studiom nad promienio
twórczością. 

Niepospolite zdolności i pełna od 
dania hvórcza praca naukowa przy
noszą prof. Joliot i jego małżonce 
zasłużoną sławę wielkich uczonych 
i uznanie. W 1935 r, Fryderykowi i 
Irenie Joliot-Curie przyznana zo
staje nagroda Nobla w dziaie che· 
mii.. 

Bę.dąc członkiem Francuskiej 
Akademii Nauk i Akademii Medycz 
nej prof. Joliot-Curie jest jednocze
śnie członkiem 10 innvch akademii 
zagranicznych. . 

Uczony. którego osiągnięcia sta
nowią olbrzymi wkład w ogólnoludz 
ką skarbnicę nauki, jest równie:i: 
wielkim patriotą i szermierzem 
sprawr<,7 pokoju. 

W okresie okupacji Francji, Fry
deryk Joliot-Curie wstępuje do Ru-

JAK 

w organizowaniu Frontu Narodowe· „ Widzę miliony stworzeń. z któ· 1 stt·aszliwy wyzysk ludu oraz ucisk mógł być krajowi użytecznym, uczy
go, klórego zostaje przywódcą. 'lt,l ryeh jedne wpół na;:-o chodz:i. drugie mieszczaństwa, powstrzymujący roz· niliście machinę nieczynną.„ 
latach najcięż$zych zmagań z faszy· skórą albo ostrą siermięgą. okryte, wój miast. Pańszezyzna, ten dzikich horcl wy-
stowskim najeźdźcą walczy prze- tk' hł cl · 1 I nalazek i to feudalnego uie'rządu ciwko krwawemu [errorowi faszy- wszys ·ie '~·ysc e, znę :r,nJa e, 0 n·o-1 Po długim okl'esie upadku, zastoju d k' 
Sto\„ 0 ki'emti. sł?, zakopcrnle, oczy . głęboł~o '~' iąo- i ciemnot" pn:;ebudziło się w tam- stra„zydło, a 11lemienia lu z rngo po 

„~ , 1 padłe dy bawi znenn 111e1·s1a "' chlon, nie cierpi ludności.„ Polaku, Za wvb1'tne zaslu"_1·, połoz·one w '.e za , . ' . :c .. t -· -- tu,•ch latach uciskane i bezwo,\ne do_- · d · -1-
'".~],_•<' 7

,_ 'fas?."s towsl.-•.'111i ol'upa11ta- 1.1.·1 ezu n e r '-' -~- ' - t.a .. d n-1ieszczaństwo, s1iotęgował się d · · z · li 
- ' " 1 b ;;stan 1 obi i po f.'pne zadu I '' którykolwiek masz uszę 1 mys isz, 

·'" - - • 1 • ' l ., tu zawstydź się i za rzYJ. mszczy mi, zostaje on w I za e„. fe.rment w masach chłopskich, i·ozpo śmy miliony ludŻi bez 11<>żytku dla 
roku 1944 odzna- Ich z~\'ier7'."hnia. po:tać z pi~1·~nize-1 czynalo się mozol,ne przeorywanie za kr;ju, ustaw:! JJańszczymy uczynili
czony Krzyżem Ko- l!'O weJr-zema w1ęceJ podoh1em•twa cofanyeh stosunkow. śm-y i tych wsz.yst.kkh ludzi, którzy 
mandorskim Legii okazuje do zwierza .. n!żeli do czlowie .; Ruch Oświecenia to•rował drogę się nad wymiar g·nmtu \łr-0dzą, nie· 
Honorowe.j i Krzy- k:~. Chłop. - o;;tatnie! wzg~r.dy ~az- '. ideałom wielkiej rewo<lucji fnmcu-
żem Wojennym z w1sko map!· 1ych zyw~~c1ą. Jest '. skie j. Szedł na fali r-0zwijającego się potrzebnymi w na$zej wsi... Macież 
Palmami. chleb z~ srutu, a, przez cw1erc roku : pol'lldego mieszczaństwa. Ale us iłu- "y miJość ojczyzny? N·ie -0bywatela-

samo z1el'>ko~ n. apo.Jem - worla 1 palą : ',ac .,,1.e[or111 ować zmuTszały ustróJ. mi, ale nieprzy1'aciółmi Polski jeste-Prof. Joliot-Curie t · dk t h n · • " ' 
h · ca wnę rztHlSCt wo ·a, ~-" J>O ne«z- p'olski szlacheckieJ· w myśl pottzeb ście ... Wasize okrucieństwo trapi nie wierzy niezac wia- czeuiem są l<>chy czyh troche nad · , ·, 

nl·e w moz'lt'wość . . . _ . . „ • • • • mrnszczanstwa mo,;ł hasła (w .tam· t lk . . h 1 dt kJ d ·e . . . ztennf' wymesH>ne szała"<ze, sionce 1 tym czasie) po' tepowe stanowił du Y ·o ZYJącyc • a e na o a z1 
, uruce~twiema nr;- fam nie ma przy!'t~p-u, są tylko za- , ż.y kroi, 'na•przód ~'' sto'.·un-ku do fen- 11rzeszkodę wiecznl} do podł_)bieństwa, 

clzy. 1 wo1ny. \V/ I pchane smrodem i 1ym rlohrotliwym dalno-pańszczyźnianego okresu histo- aby Pol;;ka mogła ze sławą powstać. my~l tych frte:k- dymem, ktt.ry aby podobno mniej na rii. Od wystąpienia Kona.rskiego. któ Ho tamuje ludność, wstrzymuje po
nan prod~ l I . : swoją nędzę 11at.rzali, zha wia kh ry podjał· wall-e 0 wyzwolenie umy
~ywnbą· . zia a l~o_sc ~wiatla, aby mniej cii-rpie_li, i ."' ~łzie~ słów sp~d wladŻtwa l~J~rykalr.ej ciem 
O
vho iome Pk0 -?lu. 1 w nocy d11-;zac, ukraca wh ..:~·<'1e nu not" aż do poczatl·ów ·XIX wie'·u „rany 20 wiet- · . · . ·' · · ie ,-1„ ·vm ·" · · ,, " ' " ' . 1 ś · ze.me •• t 11.~JwięceJ . w n .mo_ 1 '-c·. kied" zaczeły sie formować nowe sto 

większenie urodzajc>w, roz.eiąga nie
wolę na vokolenia dalekich wieków. 
U pamiętajcie s·ię.„ Oddajcie człowie-ma 1949 roku na wiatowym ,nekn zab11·1 \V te1 smrodu 1 dynn~ • ·'. ' · ·· ' k' ' ł · K · Oh - · p 1· · w Pa ' '· · · c ~unk1 produkcJ1 i n.-owy u 1ac1 spo e.cz kowi 1>rawo. Niechaj rośnie i mnoży ongres1e roncow o '01u • ciemnit•y dzienna }ll"H'łl strudzony I · O, · · · 1 \' \ r „z't przewod111'czac"m Stale6o 1(o- · ·· · ' - h ny - ludzie swiecema wa czy 1 0 s1·ę. W1'd"ę st1·a~, zne n1'es".'·"Z"~c1'e nad ~ 1 · · ' ' "' <>'O-"'fJOda rz n·t z o· nil ,.m <;poc1,ywa ar- · . · i.'. , 1 h ,, "~ ~0 miteln światowego Kongresu Obroń l~i>;n. oh~k ~i~~o ~~1i mal a ·1 n·1ga I sze~·okt pro-1!)1·~m l'e Ol'm spo1ec~:!1Yf i. g·łowy waszymi..." ców Pokoi" w;<'Jl·j uczony <:taje na d ; ' " · 1' ' .~ 1 ' pobt,vcznyrh 1 kult111·alnych. l\ >ę( zy 

C7ele po'c':~e;~- ruchu prz;wodzn.c kz~alwa Ina tern sa_mlen~ egowi_~r: 0 : n_a I inny1;1i bojownicy o.~wiec e.nia do ma- Oskarżenie Staszka nie wisiało w ~ ':. . . . . - . · tor<'m \l'Owa z <'lf' ęc1em stoi 1 sw1- ., 1· · ł . d· , · d i· ·1 l t a · t W k' I t 1· I sci.l-om mthonow 111dz1 roznych na- . . . 1 . J) 1 1, 1 gli 1 !"1ę z.ago ze lia o 1 ci ops w . powie Tzn. · gorz ·1c 1, s rasz 11vyc 1 ' - , ' ma z pro~1ętam1 er.y„. o )1'7,V o a- " ' ' t . St ·-1 s~ . . o ł 1 t . . . . rodowości, wierzeń i poglądow - r 0 . . ,_ .· . ,· 1 ·ti·. 1 iC>J'.>l'<IWJe e.i ' am~ aw ,as~ic .~ - · owac.1 po ępiema me ma me prze-·! , , k „ cy; to roz„of'z te..J cz~"'n 11• z~, 01 świecił swoje ża.l'liwe serce 1 p1oro d R · l I ] h w wa ce o irwa1y po o1. kf_orej lo« wasze~ Rzec7;po;;pohte_J z~- bojoweo·o nnh!icysty. Wakząc o na- sa y. osnący egoizm ' asy sz ac e-
_Nazwisko jego st_ało. się dla naro· wt<;!! ?oo czl~~;· 1e~, kt~ry 111•~; zywt! priiwę ~toFZunkó;v w Pol~cf'. w:rdal kil ckie.i wyniszczając )ud doprowadzał 

dow symbolem naiwv.zszych warto- Oto st.m rolmka " Po1szcze. ka p-rac ja1-;: ,,I wag·i ntitł zyciem Ja- Polskę do zguby. Położenie c11łop 
ś~i .l,u~z~i~h. Właśnie. dlat.;go i'1:1pe- Ten potworny, wstTŻą . aj~cy g-rozą jun 7,am-Oy:"kiPgó" (J787), „Pr·~e«trogi stwa było straszne, nędza niezwykła. 
nahsc1 i ich sługusi n1enaw1clzą ohl'az 11ie~loli ch]op;;twa w u"trojn' rlla Pol"-k1'' f1790), „O f'tat~".;tyre \.Y · drngiej poł<YWie osiemnastego 
prof. Joliot-Curie. Na ich ~o7.k-.z 1 

Poll"ki 57,]aC'hecldej, WY:"Zedl spoci p
0

;Ó 1 l'•*ki (1807), ,,Hód h1clzki" i i'.me. · , 
został on przez rząd f~ancusk1 u~u- l'.\ Stanisła" a Sla:<zic·a, którego 125 Nif>ilola l1_1rln \':;;trzą sa do glęb1 czu wie.ku chłop prócz panszczyzny ty
niety ze stanowiska Wyso.l~iego Ko- J'Ocniire śmierd obchodzilif;my w tym , lym obywatehkim ~nmieniem StaRzi godniowej odbywał tzw. darmochy 
misarza dla Spraw Energ11 Atomo- roku. Znakomity demokrata. wielki ! i·a. Analizuje polożenie wlo§ciań- t j. ber,płatne czynności we dworze i 
wej. Haniebna {a decyz_ia został.a cl?iiałacz spole<•zńv i obl'ońca . uciśnio-1· ~twa j~ko dt>-mol;i·ata i humanisbt, takież bezpłatne szarwarki (naprawa potępiona . przez wszystbch uczci- nych Stani<;law Rfa'lzic (1755-1826) któr~' 11ie może pogodzić się z PO• 

h I d - T dróg i mostów). Używany był też do wyc Il ZL należał do czctl-Owych pO"ltaci Obozu l gwnłcen!<"m 1na;v cr; to:vieka. o po-
Na II światowym Kongresie Rt>form i Oświe<"enia w P4)1sre dm- gwilken e, tPn nti.'1"<'7,h wyzysk ~n1:0 pierwszej posługi z listami, skła-dał 

Obrońców Pokoju w Wars:i:awit; giej polowy o~iemna<;;teg·o wiekn. wac1'1a pnii:<zczyn1a. Dlatego Stas7.Jc· daniny w naturze i w pie.n.il'.J.<lzaeh. 
prot. .Toliot-Curie został ~ybranv O~wieccuiP wysi:1,1piłQ do walki '' si· bi>1. nir>clom(!\virii 0"~"ll'ża :>zlachtę 0 Pl'zytwier:dzony efo ziemi pozbawio 
Przewodniczącym Biura światowej · ~ d · l 'c' b'steJ· hłop oclle"'ał 

łami rea kc ii ma!l:nacko - ;;;1Ja<'he- 'I to, 7.e wprowarlr;:ając pańszczyznę, do 
<.>kie.i .. po~łnp;njącej się _ciemr1otą i wy prowad·1ih l11<l_. do_. id;Ti<ju n. ę zy i n._ie ny wo nos i oso 1. , c P .,, RadY Poko1·u. J J <;:t P · · · d · t · d · · ... ' zysk,1<"m dla utrzymama swego pana I Jywa eg;o po1uzen'a:" .._ ~~cle _w _,. 1 ze rowmez są own1c wu 1 a nHnlSoL·acYJ 

Przyznanie prof. Joliot - Curie wania. Udf>i:-:>:ono w obs\w!'antyzm. »trogach dla Pol<ik1 p!ętnuJe Klaso- nej władzy dziedzica. Toteż nie mo-
Międzynarodowej Stalinowskiej Na- cie.mnote. i w-;;te<'z•iict>wo 8?.la<'hty, w 1, wy egoizm. s-z.lachty. 

P k ł · ·. · gąc znieść tej niewoli. cllłopstwo ł>ro grody okoju spot a o się z gorą· nauczani" poddane '~tfldzy rP:ikcyjne I „Niel_i:d~cy Polacr, odmiemllsc1e w 
cym t1znan1em całej miłującej pokój go kleru , w nad1mel'lle, mepraw-e j tym bhznim wa<vLym naturę ludzką. ni się. ·w r. 1768 ma miejsce naj
ludzkości. przywile..ie rzą.dzących. Pir;tnowano Xierozumni; z niewolnika, który silniejszy ru<'h rewolucyjny ehłop-

POWSTAJ'E PAPIER 
"twa, będący protes•tem prz.e<'i-w uci
:<ko·-.·i kla~owemu. 

Staszic. widząc niedolę chłopów, 

woła; ,„Kiedy. sobie pomyślę, żem 
Polakiem, ws tyd mi dalej mówić. Kie 

W star.o:i';Jr.tnym Egipcie u•ż.ywan<1 d;o -i. wypemia)l:j.Ce whikma, •1legały częś-: powiedfl<ieJ temperahi'l'Y i ciśnieni a. I na w~•pełnianiu porÓ\\" mięck;!;y s-pilś- d;-1 sOJbie pl'zypomnę , żem czl<>wie-
-pisania ,;wojów paph:usowych, które ciowemu rozpuszcz.eniu. Catk owite rroce;:, zachf}rlzą_(·y w warnikac11 ma! ni011ymi włóknami <' elulozy. kiPm. porywa mnie i·ozpacz i trw-0-
-0Lt~.i;ymywano przez sklejanie cienko odd~ielenie włókien od inkru;;tów na na .relu 'n;•olnie~i" wtókicn cel.uloz.y ! w celu uodpornieni'a papieru na ga". 
krajanyel1 płatów papirusa. Ale zwo stęp.owalo w dalszym pr-0cesie · goto· od mkrn"tow, ktore roz1rnszczaJa «1ę Id . ł . d . k . . . . 
je pa.pirwsowe JJie były jeszce;e pa- wania z wapnem. w !twa<'h. - · iia an'e wo Y, .1a • rowmez uczyme Sprawa chlon,:ka jest dla Stasz~f:a 
pierem po-oobnym do naszego. Wła- w nowoc·z esJJych metodach fabry- z cliemikaJiów na icr.ę-~<·ii>j .~t~owa: 1•ia go nadaja<':Vm ~ie do pi~a.n_ia, ~to· naj\1·aż11iPjs :i:~. der~·duje ona o imiy
,friwy.m.i wynalaicami µapieru są kac.ii papieru, jak jnż wspo1Ymiałem, ny j.-.~·r. w<hiny voztw;i1· kwaiinego ~hr. ~t1,ię "it: 1lodah~k kJ.ejn . Ży\)·Ic;r,nego ;;złych lO'-'H('h PnlQki „Ani 11ańl'i?.Ci!'>Y
.\1'ińezycy, któl'zy zasady tPch·nolo- .iaku :iurowca pod ·tawowego używa c-zynu wapnia. 8to;;11.i<' i.:;o i"-i~ do pne. I 1 ohv.~1m;;wF111ego :i.. ka hif on ii 1 sody). zna ze sprn wierl\i"·o;(;l'i:! _ mliwi w 1!" czne wyu:obu u~ta1\1i. pod<Jbno w l f e 1 · ·e b · łl · ' · \ · I r' · ' "ę ;;u~·owta 'l'Y. wneg;o; . g owm 1·0 u J1" ·~. l'Wler rn l c nPw 1 :·cia~· 1 W Pol~cP od,.,·mwanw je,;,zcze defi- ,.f'rzt'-<f roga<·h" ani s1Jrawiedli-I wieku na.są.ej ety. c.lrz<"'w 1g]a,:;iych (l'O~ua, ;:w1erk. jo-j LVC'h wudornt!f•ni"k "Orlu ;;to~UJe ;;rn · · d 

:\a Zachodzie papier Z<wzeto 1n·o- Jla), a w rn~iejszym ,.,t,onniu Ji~•·ia!<· 1 iio ;li' „ -;a ~o,1101r„~·o, jak nl\1•niei C'yt w podsfawQw~·m sm·oin-u 0 pa- l\OŚ1: z 11~it'i'7•·1.~zm! z,g·od;:i<: i cieqtieć 
<l ·1., ować dopieeo w VIII "·ieku na- t~·d1 (o-dku. huk, topola) 1 ' '" „ 1 ·'"'"' • pir·1·11. jal.;:im .i<"''t celulou1. Vi' znacz ~i~ nie mo(l'ą„." 
:;;:ej ery, używafoc początkowo jako 1 lP.i 'mii>t'?.<" µny1•zy11a tkwi w tym, Zni~ si~nir p::ińszcz~1zny stano11·i we 
sm·ow<:a &zmat lnianvch. Przez sze. -;p dominuje u nas siarczynowa me• dl<.' SI a·,zica warunek uratowania Pol rl'g wieków papier 

0

wytwlllrz:tno w J 
'b b d 't 1\{ k I r><Ja fahryJ-a«.ii, do której U~ywa ~i ~• 'ki \\" ~zy,;\.ko inne będzie jedynie po sposo ar zo 11rym1 ywn~" ~' o Te 

1 s;miaty podt.lawano przez kilka dni , ·: lriwniP świr·rkn. Po"iadamy go w na łn11"("1,noi'C'ia. 
naturalnemu proce~owi gnilnemu, na. "-~yeh ]11-<ath killwkrot.n;e n1'1'pj niż Jakkolwit>k po<"zynide w lh:eczy-
stępnie gotowano z wapnem po czym · '"'"ny. Dlatego tl'Ż w Planie Sześcio 11o~politej uło.i:enie - wola Stlólszic rozcieńczano wod1.1 i ubijano, aż do ' 1 !Mn im po«ta wionn so'ii~ ":a zadanie utworzenia się jednolitej papki, kt6- ' ' ,, pod adr<.'•em klasy nądtącej - jak· 
rą robotniey czerpali na gę5te sitn 7 więk«zenie 7.llŻFia ~o;;ny ·i 11· zwią.7. kolwiek 1101·e>hicie w jej rządzie 11opra 
i przez potrząsanie nimi ods;l)cz:ili k11 7 tym w r. rn:;:; b\,'d1.ie ju:i domi- "y, jeśli tej fundamentalnej ustawy 
-,..-odę. Na sicie pozo~tawala wai·~twa nn11 a lit sia rrzano1, a met orla fabryka- nierząd n feudalnego nie wzruszyi;ie, :mokrych, spilśnionych włókien, któri) I 
'l\'yklad:mo na piat filcu wehiiane.go •·ii papieru. będii to tylko odmiany powierzchow-
i nab·ywano . to drugim fi!Cem. SzP CZ. G ·1.RD ł. ne.„" 

żarliwy oredownik uciśnionych, rze 
c;mik sp{·awy. ludu, nieubłag·any prze 
ciwnik pa11szczyzny i oskar_życ1el me 
prawncg·o u~trnju b:t.lacheck1e~o, Sta
nisław Staszic przez życie 1 pracę 
swoją należy do tych Wielkich Pola· 
kÓw i patriotów. których 'pos-tępt>wa 
dz.iałalność w przeszlo~ci uto1·0,".a~a 
d<ro-gę nowej, s1n·awiedlhyej O~czyznie 

dzisiejszej Polsce LudoweJ. 
. • G. T. 

Co czytać? 
""IA POLEON. Bi ografi;1 ce,arza 

Napoi.eona, napirnna przez Aka
dt>111il,a E11geni11s:x1 Tur/ego. 

W piern s~ej JlOlowie XX wiek11 
h11rż11azja rn·zl'rażona na11!-iąl!a.iąClJ 
rM\ ułue .ii:.t~ u1ur%:Jr o ,~zha'' •. , " 

„•iluym czło11 i<>ku·· - ,1ale miała 

11rzr-t.I oc7. ma po,tać .Napoleona 
Faszyzm stu1·ał się m1 różne :porn 
by nawliizać do Napoleona. Tym 
cenniej,ze \\·ięc ,iest pokazanie 
nam przez Tarlego prnwclziwego 
ohłic1,a tego tle.poty. 

CEMENT. Powic~ć F. Głodkowo, 
tr•goroc16nego laureata Nagrody Sta 
linow!lkiej L'ok:izujc nam trudny o
krl's odhu~lowy J\;raju Radzif'Ckic-
1;0 po zhkwi<l<>waniu interwencji i 
11 ojny dou1011cj, w pierwszych la
ta!'h po Re\\'olul'ji Paździcrnil,o · 
"c.i. Mó"i 0113 o zagadnieniach 110 
"<'.'j !JOlityki rkonornirznej i o pie1-
\\SZ}111 stadiu1n h\' fH'zenia się" ..,pole 
c-Lrit~t'' a .socjali~ty<"zne.gu. 

lWLi'\ICTWO R\Dl!ECKCE. ~a 
trc-~ć tego 11-yda" nic twa athumo11 „ 
gcr •klada <ir Jl 7- l'<'t•rndukcjl foto
~raf1c:zn) eh. il1i-truj;,1c·yt·h prpolukcję 
~;o~l111ną, aj!rohi.l1li1:i;ir i p.rn.fukr•.i\' 
Z\dP-l'Zfcą w ZSHR oraz Zył'ie '"''"'j 
rarl1.iP('ki„j. 

• .1 :-z·r_urn \ 11-; ~w r.~ IH ntE.ł 
DYSf:'\. PLT'\ y„ K-i~i.J,.a J>ed,,;.to
:.:;a ra1Jzje('kjt'~O l. n~l:'ifdffa. Hl;la
\\ ia 'Z('Zł·~1)łu,\ o "'}"··letn i tn<·LoJv
kr k,ztałc,.-.nia karno'"i, 0;11-ie1laj:1. 
ir.i pnd~ta\\ "'-' e .1.;.rn;atlniPnia tf'nrt't\ 
''""" i nkaiouj<_tc poolę1~owe ll'adycj;, 
pedugogiki "°') ,i,kiei. K,i:.1.lkr t\' 
z wi.-11-im pożytkiem (ll'?.PC.<ftaii.i 
11 SZ)"'Cy, którzy in(ercsują si(' "y
l'hownwczą strun:i dyscypliuy ,ncjali 
>l) "ZIH'j, Przerle "„z,·s tkim iednak 
odda ona 11 ielkic 11»t111?i nau·c, , ciel 
~h' 11, dla 1\.L{,rł"~O jr~t fi:ł 1)\, nie ffft.C' 

znaczona. 

reg takich wał·stw, nałożonych n11 
~iebie, pod<lawano prasowaniu celem 
wyciśnięcia nadmiaru wody, na~tęp· , 
nie wilgotne arkusze papieru suszo- 1 

no. Ot1-zymany papier był ba·rdzo po- 1 

:rowaty i nadawał się tyl1rn do pako- I 
wa~1ia. Z ez.asem zaczęt<J papier kleić I 
przez zanurze11ie gotowych ark.uszy 1 

w roztwor,ze klej·u kostnego lub że.-1 

Na hitlerowską modłę 
W nętr;;;e hali prod11lrn /li<'} faln·) /.-, 1mp1e111. 

Ja~yny i suszenie następnie .na po- Produkcja P'J.P'ieru dzieli się na I . Częste 1est równ1ez. sl;()S()'Wanie 
w1etrz.u. 'Yskute~ tego pap1;ir sta: dwie zasadnic?.e fazy: produkcję ma-1 s1ercz.~nu ~od~1. Ido drz~wa sosnowe
-wal slę meprzes1~tkalny 1 mogł byc I 1 1 . (bl' k' . d -H g-0). Nadm1erut: ,it·<lnak wypada, że w 
używany do pisania atramentem. sy ce u ~zowe..i 18 Je! co ,0 ~~a- ostatnim wypadku nie .,warzy się" 

W miarę xozwoju chemii określ-Ono d~ chenncznego celulozie) .. kto.ra . .i est drzewa w rozt,Ą'CH'ze siar<"1,a11u sodu, 
gkład chemiczny wlókien roślinnych, połfabrykatem przy wyrobie papieru, lecz używa go się po uprzedniej prze 
jak również wyjaśniono procesy che- a na.stępnie _ produl.;cję papieru. mianie chemicr.nej w inne zwią12ki, 
rni.czne ~' poszc~ególnych fa~rnch S'PO Fabryki pan.ieTnicze produkuja. naj- miano-wicie w siatczek sodu i wodo-

h -~...i..- „. l'Otlenek sodu. so u vv.r „,va.i·zama. ś · · 1 1 · b I · · · 
Bada·nia chemicZII!e doprowadziły czę CleJ ce u ozę 1 0 0 ' me,J - papier. Nazwa metody fabrykacji zależ~' 

do opracowania nowoczesnych metod Ale istnieją fabryki produkujące wy od tego jakich clH•mikaliów u;i;ywamy 
teclmologi.eznych przy jedn-0czesnyn1 łącz.nie celulozę, jak również fabryki, r.lo produkcji celulozy. A więc - sto
za"*<ts<>waniu tańszych i łatwiejszych J.;tói·e produkują tylko papier z celu· ,;ujl;lc lnrnśny siarczyn wapnia, sta-
do uabyda surowców, wśród któi'ych "ujel11y metodę siarcliynową albo sui 

d "' Jozy, do~tarezanej prr.ez wytwórnie podstawowym stalo się rzewo. " fitow•i, otrzymaną zaś celulozę n11zy-
konsekwencji papiernictwo. które po- celulozy. wamy również sulfitową. Pt·z~· . toeo-
~tą.tkowo było rzemiosłem, następnie P:roduk<:ja papieru nie odbiega od waniu wodorot.lt>nku . metodę na
manufakturą, w połowie 19 wieku zasady, ja•ką pl'zyj.,,to w dawnym pty zywamy st.Ido" ą albo natronową, a o-
przeobraziło się w wie.lki przemyst . trzymaną celulozę - ;;odo"'<! lub na-. · · 1 · mitywnym sposobie fabrykacj i , ope- - . pap1eriuczy, opemJący wie knni ma- tronową. Przy stosow;rni.u wre.,zeie · · rz "' e · · te l n1'czny ruJ'e tylko udoskonalonymi urnądze-,;;zynanu l u· .ą„z .111am1 c 1 • - - siarczanu sodu. metodę 1111zywa się 
mi. niami technicznymi m. in sitami, któ siarczanową lub ~ulfitową. identy<':~ 

Dziś wiemy. że główną ezęść skła- re są metalowe i sporządzone w for- nie produkt _ celulozę. 
~O\\'ą błon komói·kowych wszyiitkich mic taśmy bez koi1ca. 
roślin sta-n-0wi błannik, albo inaczej 
eeluloza, która jest węgfow-0danem, 
t. zn. składa się z trzech pierwiast· 
·ków: węg'la, wodoru i tlenu. Włókna 
J'OŚJi.nne zbudowane ;;a z celulozy oraz 
:.-ubstanc;ji sklejaj<}Cych, objętych O
gólną nazwą „inkn1-;tacji" lub k1ócej 

Fabrykacja może być ró1„nież cią

gła i papier pocu!tkowo bardzo wil· 
gotny, p1'ze"11od·ząc pnez zespól wal
ców, stopniowo go susZt!CYch, 'vycho
clzi z maszyny w po;;taci tu~m~· o nie 

Do wyrobu ·papieru oprócz celulozy I 
(którą w zale :i. ności od \\ ~-magoanego 
;;topnia białości papieru jeszne się 

c:zęsl'-0 bieli), używa ~ię innych ~L1l'OW 

t:ÓI\ wlókni~tych, .iak śeicru clrr.ewne
go (trn. mecdrnnic'l.nie tylko r<,ztin-•. inkrustów". Inkrusty skladaJ·lJ. się z ogTaniczone.i długo~ci. którą n:lwija 

- rngo i r07,włóknione~·o dnewa. he~ dn , J'Óżnych związków chemicznych. g:łów się maszyuo\\'o w zwo.:r i w tej posh1 
· · h ( k' J t' datku c·hemikal:ówJ. nastcpniP odp:,, 1 111e orgamcz,nyc t. zn. w s ·1ar i> o· ci Jnb po pokrojeniu na arkusze, o-

] Ych "'Ci1odz1' 1"ęgJ
0

(']) 11111ie7· !t1b bar- ków 1ia11iPro1Y\,'Ch tzn· mn l;u l11tlll·.;-. " ' ,, . ' . ' IJU!lZCr.a fabryk(,!. 
<lziej zbliżonych do celulozy. Natomii.st odmienne i bardzie.i n111<1t bawelnianycb i in, f'1·i'1cz .<u1·u" 

W papierze pod.~tuwowym składni- skomplikowane są tecbnologoicznc me ec\w włók111•t~·ch uo "'Yl'!Ji.m pan'ei·t· 
kiem są S1lilśnione włókna ce.łt1Jozo. tody fabrykacji celulozy. uzywa ~ii, jeszcze rn!1yeh doil:1h1·„,, 
we. Drze\\'O. oczyazczone z kory, odpo· l'eg·ul_I· np kaolinu 1 rorha.i .z1a 1111 W dawnym, pi ymity1vnym ~potiobie I wiednio })Ocicte i rozdrobnione. po.Jda . 
wytwarzania papi'€rll, początkowe pod je się w dużyeh. stojątycl1 lul.J tezą wtUJ<-.i e·li:iy 1 .-.:tul'~ I' ~ 1 najpop•ilc. 
dawanie ~zmat µ1 ocei:sowi gnilnemu cyrli kutia ·h tzw w1arnih>1:h dz1ału· 1 n'eJ< ;;111 ;; t7." '·" Y!'<'!nw c:;:_\' 1 ;,r, 
powodowało, że inkl'ustY. skle.iu.iace niu ~hemlJ.;alii, przv zastosowaniu od rvch rola polega prle<.JE: 11·tizy~tknn ~ 

.. ~a1nolot ro.hi zav, rnlnt~go nurka. l\a- Znowu 0;;;1t1ezona ·wi.?~k<t, ~n?"-,~1 mar-( ~11.n1 \\ chatk~! .„ .. 
nd1iny ma>z1'110\>e plu.i1.1 ogniem. W twe miasteczku. „1rntęz1rn mia,10 z p~ S111eg, 1'szę<lz1e , 111 cg, jego ezy~tość 
~wietle ngnia widat' pnnkty, gdzie 11a<la ru murowanymi domami. zda.ie. sie być ohelua UoJ1rze bdohv 
poci~k. Takie. domy z cegieł. to też dohry i'.trzclać 'c10 ~nfrgu„~··J.'l.ie, to iilior•,rni.! 

Trzy ~ek~mdy - rn tr zy s_alwr. Api~-

1 
C('I. Roz.„ Dwa„. 1 murowane domki A tu - ?lad, "" ; 11 iąu '? Te śla.i-:, 

10 rat 111~rh1 '~ę, 1Jl'7.P('~na \\H•llo szmat ~111' wyska_knją "'. powietrze z trza~b.icm, jak IU<.lzic. Part~1.anci'f UC'iekiniei-zy~ !\ie· 
ha. Połob1·01_, r~o-.torny spacerek. Wio- balomk na ,13rmarku. "iatlomu„. '\a w„zc-11.i '"·parkk ,alwa 
:.ka pinnit> .1ak pod10d11ia w _klęb_arh Trraz lol JJO linii pozio111cj. Polm,an.ic' i po•tacie lu<lzl,i c padaj:_, j~k krę§!I'" tra 
(1.a1·11c~o dymu, ale • oa prawti J<''I .I"'' zuczyna <i(' na HO\\ o. l\fonotonnv wi- fi one cchn-m 11derzf'nirm 
e;:e r.l'l, Prze_d'.yl~nie "'krzy<l ła 11a jll'a\\ o, <lok: t>nicg. ktfny zasłania wypn.klobd D1·ol!n ! ·N" droilL" ,zn.tu· ""z')". zH
n1e, W)!),"odn1e:1 I'''' i lewe.i st rony. S11 i 11akta,l.1 zi.-111i ma~kę poknju, Wren- J>l'ZfŻonyclt ". h~!-i. Strzf'laiac z w·n·l-
nrnlot ll~<rlrn.i c. Trzy "•knndy - trn cie .. : c1i.~1ka ! o,tatnia, JlOl'ZUCOna, za- kid1 celo\\ 11ikó;v. ,an1ol1;l \I :'11'2~;3 11}' 
"-ah,'. \\ ,„„tarczy. ;i;nl.nona .1ak hy 11 1hoc111 \\o z~órza. .ie"'t 11<·n, rn\. yni d1·ganif'Hl, l 'un1. nu zie .... 

n1i hi,·gtH} cienif"~ płoną wozy. ~i~~ 
rlilłt-kn u.J dr<1;1i jest lor !,ol<'jo1' y. Po'''-fl 
kajn1~ 1ur JJIH'ił!~. \~ k~nio n.adjeżd;:a. 
Pocił)µ: In hilarcl. Zanna >t kul -· pla
~ki1• lwy·I~-. Od lokoniol) 11 l aż do o<tat-
11iPµ.o ''agonu - .il'dna. '':-.paniuła. krop 
ko,,a11a linia hh ~ka,, j , .. 

\ '" 11koń•·l~ ,. tr pra•·r - trzeb~, za
'' ró1·i,(·. ( ;oln\' c·. '\i:· n a-rto po.1.odać, 
:iii) JlH/1·u(· jak J1ło11i<'. Ta eiP1111111 zą 
.-ł(111a 11 orlrlali ''' n1iu,10. 111·a" rlzi" e 
n1iu „1 o - ~1 ... 111. \\ k użd' m razi,,. Ln co 
1 11ir•µ.o pruu~tnło nd11~a gruz~ 

Tyrn rn1e111 lrnmli~ .kd<1a !.omlJ:J. rłro 
~a 11lu,i:) -ię 1wi1·kui- pru·rl -a111olo-
11·1t1 

J \i11m11 . poilniti-1 <ię Zllu11 u " J?:Órę , 
J n1.1· "1d111~ ttU\\ 1·t 1·k„plo1~ji. ~końi•trHH~. 

lld:111· dnia: 2 fnhr)ki. 1 nwst, I kow 
''''.i <111 drodz1-. 2 po„ięgi, ::! miasta, :rn 
'' io,1•k. I drntka. 

'Jil dn„jaj ... 1;i1 ' t·z~, jutro flOl<J,\.Hllie 
J'OZfHH'7 1liP „jf Jla tllJ\\ o·'. 

Jf 111/,im (J(IJ C,\'/ltr'Z/IU - SJIOl'lóU''lll to 
lllf! rr•ohr v,in ,' (/:;i111t11ili-arz. : pOrJsf,·ic{t..o 
„/,„ . '."'"1il1"' <.'harf „, fo" '1t'!'1>/, opi.lrtJf' lr1 
rfo/10 /l'=e poi 01ctr11!l' 1>1J11 iet r;;111 eh ifl1ik1 

11tou ·c1łn. [ S 4 1w rl=ieci. stm·ców i lwbiP 
IY bo/111/er.•kiej /\.ore1. Żt1malist<1 frrwcu 
sl.-1 : trrą!ed11 h1>:/1ro111ncl1 1\.ore11ncz,._ 
1.-óu· ur~r;r/:" . •ubip· ·•·'1-"'Jrlotn; ro:n·U'k.ę" 
w111.-:rl no.<1 t.rtul „l.111l=1P padar<J 101.-

1.Tę.rt/fl•' 1. sprau1uzrlonie fPµ.o i<:rliulk 
j ''''' /1111 hord:1i>,1 """' :q.-;, /qrn11 doku-
• lllPllff'nl anu?ryla~ń,;;h_.ie~o harbrH":) rls--.. 



D"ł. Dychawiczny_ i M. Słobodsltoj 

A pan .jak sądzi, 
prezydencie~ . ' . 

• panie 
(list żołnierz~ USA z. Japonii) 

W żolnierski?n, dość · dosadnym komplemenc·ie 
Mógłbym 1nyśi zawrzeć, kopertę zakleit:, · 
Lecz prawa ręka została w Korei, 
Ja tu... w ohydny1n waszym incydencie.„ 
Na zimę powrót nam obiecywali, 
To znów, że wiosna nas na kontynencie 
Zastatiie. I znów łgać bę'dziecie dalej.„ 
A pati jak sąd.ii, panie prezydencie? 

Bajdy i klechdy wasze mamy w pięcie. 
Przyszli.śmy tutaj - zgraja rozbójników, 
Po co'! Korei „bronić" od.„ Chiń.ozyków(!) 
Jak fo wmawiacie glu.pio, choć zawzięcie ... 
Różny nasz udzia}, w ty1n zbójeckim planie: 
My - krew, wy - zyski w zwiększonym procencie. 
Wojiłę prp3grmny - takie nasze zdanie. 
A pan ja.k sądz·i, panie '[)f'ezydende? 

Wiem, szacujecie nas tuzin po cencie, 
Na kark składacie ciężar wojny nowej, 
Styl f(oebbelsowski odżył w , pa1~skie,j 11iowie, 
W jeJ jad.owitym, prusackim akcencie. . 
Swym sateiitom czyniąc wciąż awanse 
1 broń im dawszy w uprzejmym prezencie, 
Nieźle by było spojrzeć nieco w szanse. 
A pan jak sądzi, panie '[)f'ezydencie '! 

Przewiesit: szarfę, la.nipas, psztyknąć zdj,ę<1fo ••• 
Dość łatwo w Stanach zrobić generała. 
Lecz dla wojaczki to wa1·tośó za rnała. 
Reszta _,, marzycie - w ~udzkhn kontyngencie. 
Lud - to wasz przedrniot karkołomnych t?··u,dów. 
O, ty nieicilz.ięczny chamslti elernencie! 
Lecz czy możliwe 1 . .oojowai; bez lu.du? 
.A pan jale sądzi, panie '[)f'ezydencie '! 

Wcale nienowti paiiska 1nyśl przeklęta. 
Dość słona za nią grozi mu zapłata. 
Byl już pretendent na wszechwładcę świata, 
J~iź się po Rosji mentecaptus pętal.„ 
Dziś nie widzimy go na postumentach. 
Pod ziemią - próżno oczekując ·cudti 
W narze zdechł, w drżączce 'Pf'Zed „wdzie.czno.Sl'iqu' ludu. 
Cóż, naśladu.1cie go w ek8'[1erymenfac'JI,. 
Jttk cett.ne zdanie Pana P'JtZ?Jde'nta? 

PrZełO'i!ył Tade.u• ChrOśeielewski 

,,Zrobi . się'' 
Gdvbv to chodziło o ośrodek ZLP, 

tU. P;óChnika Nr 11 - rzecz można 
hy uważać za zrozumiałą. W tym 
cŚrodlm „lecz.niczym" istnieje,, jak 
wia<;lotntJ. zadawniony zwyczaj załat 
wianra .spraw ·!;tyst.Sm~rn „~~M'!ła.f 
do ko.gQ in.nego, w inn€ rn.i'ejsce. „do 
jutra" itp. · 

Zaraza jednak z Próchnika 11 M

rdzielilf1 ~ię widać rÓ\\rnież poważnym 
~ładom produkcyjnym · na terenie 

Panienka z okienka 

na.f.iego miasta, a mianow1ere, kie_ 
rownictwu fabryki im. Strzelczyka, 
jego organizacji partyjnej i związko
wej. 

,Ji'!etĘ!~Hf(::t z ~jtladów ątrz~lc..z.y; 
·a p0d3ęli wbowiązania na cz.esc 
1 Maja. Rzecz jasna, że, to, CQ„ za
deklarowali chcą przetoczyć, wy
szlifować, obrobić czynem i dlatego 
też trudno im zrozumieć, iż w napię 

. tym okresie, gdy rytm pracy winien 
być wzmożony - maszyny pociągo 
we po kilka g<JdZin dziennie„. odpo
czywają. 

r.:r::.-qd, a w nim "k.ieuka, PO'flieważ ·metalowcy: Kazimierz 
A z t1i!ie11ka panienka . Kociołek, Jan Łęgosz, Edward Ko 
Patrzy na mnie, 1w tw11rzy się mieniąc: walski, · A!!l.toni 'Kurczaba, WJ.odzi -
- Jl' .iaikie.i s1mur.:ic? Pan do mnie? mierz Loony i inni nie maj.ą tzw. 
Mnie sir. spieszy ogronmie. trudności obiektywnych, przypuścili 
Pan rozum.ie, cu:1s wzecież to pieniąd.z! szturm d-0 bry.gadzis{y Dąbrowskie-
Tr,;eba złożyć podm1i.e. go. 
W n.im c;;yrelnie, mój pani.e . • • - Marsz, Dąbrowski ·- rzekli -
Chcę 'jej ·,1r::erwać, lecz orUJ d-0 -organizacji partyjnej, do biura 
Patrzy 110 mnie :.gorszona: fabrykacji, do rady zakładowej i. w 
_ Pan pr-::-es::Jo.adw. i spokój zalrłóoa. ogóle, gdzie cł~cecie, byle tylko ma. 
Proszę w mieć 1ui względzie, szyny pociągowe i-uszyły z kopyta. 
że pan jesteś w urz;ędzie. Poszedł Dąbrowski. 
1'u niesfornych się :m drzwi wyrzuca · · · Do podstawowej organizacji. pa!'-
Ja jej na to: 11a11ienlw • • • tyjnej. Powiedzieli: dobra., 'lll'<lbi 
On.a: - zamknę oltienlco, się. 
Pan gadu.lsuvem mi swoim przeszkadza. 
Pan mi głowę zfiwraca, · ,3.?.

1 
dyrekcji. Powiedzieli: dobra, 

A 'l. ~~~ -w pi 1ta Jest praQJ, 
1'u jest. ur;u.ul, a urząd t-0 wł.ad.ia . , • Do biura, fab_rykacdi. - Pow:iedzrieii: 
Więc, ja.Tt rzelrlam. pod<aiie dobra, zrobi sit>,; jeśli dyrekcja. coś 
W'pierw pan złoży, mój panie. zl"Obi, żebyśmy robili, oo do nas na-
Zał11cznilri też cfoć do 11oda1iia, leży. 
A. gfly będzie już wszys~ko, Kiłka razy t-0 nawet powiedzieli, 
'l'o podpisać nazwis1co, lecz od samego „zrobi się" - nic 
Sprawę oddać i czekać wezwania. się dotąd nic zrobiło. 
Jeszc:te ~.yszę .iej głosik. · Rzecz jasna, że wobec zdecydowa 
- Proszę już się wynosić, nej postawy tokarzy, mających uza-
Pan. zbyt długo zawm.oa m·i głowę - sadniQny pociąg do pehwch obrotów 
I zamknęła okienko. maszyn pociąg<>i.vych - nie ostanie 

1 •• A JA TYI,KO, PANIENKO. I się system „czekaj tatka latka". 
CHCIAŁEM KUPlć DIP A ZNACZKI I (Na podstawie zbk>rowej . kore-

STE1lWLOW'IJ! s~ndenc;;i . tokarzy z Zakładów 
Edward Siekowski im. Str.iełczyka). 

W Niemczech Z.achodnich 

'.l' rizońskie l1Asl.a: armaty za"iiMt musiu. 
(,,Frischer· Wind") 

hH e a 

Zbu·nłowany motorek 

DELIRIUM TRUMANS 

Tajemnica 

W posesji przy ul. Chrobrego 16 
mieści się żłobek dla dzieci i wobec 
tego powstała pih1a potrrzeba wybu-
dowania nowej sń:.udni. . . 

Po uTuchomforrlu studni: iPOS'l;.alJO

wiono jeszcze zainstalować motor 
elektryczny w:raz z pompą. Insta'1ację 
ukońCQ'.ono i prowtlzoryczn:ie przyłą

czony motorek zaczął norma1nie. ku 
rmdowoleniu ogółu. praCQl\vać. Wta
jem.rriczeni twierdriilli jedna:k, że 
trzeba jeszcze urrządzić p:rzełą~nik 
autonia:tyczny. Zajął się tym wnet 
specjalista od „elektryki". Przyszedł, 
popatrzył, rzmstana'V'1iał się przez 
chwHę i prędko zaczął dokonywać 
czynności ope·.racyjnych na małym 
biednym motorku. Pok.ręcił, popme
stawiał, ,znowu połączył i..„ bie<LnY 
motorek zamarł bez ruchu. 

służbowa 
Przechodząc obok sklepu Centrali ' która to z naszych spółdzielni wyko

Przemyslu Ludowego i Artystyczne- nała te hafty i wycinanki i jak jeste-

go. zauważyłem na wystawie orygi
r..alne wycinanki i hafty, pięknie wy
konane. o doskonale · zharmonizowa
nych kolorach i ślicznych de&eniach. 

- Oho! - pomyślałem. - CPLiA 
sprowadziła coś 110,.;ego. Trzeba do
wiedzieć się, która lo spółdzielnia 

wyprodukowała te cuda. 
W redakcji schwyciłem za słu

chawkę telefoniczną: 

- Hallo! ·Czy to 128-41? Chciałem 
rozmawiac z dyrektorem H. 

- Słucham - odezwał się głos w 

słuchawce. 

śc1e w nie zaopatrzeni? 

- Towarzyszu! - zagrzmiał ba
sem wyraźnie zgorszony dyrektor H. 
- A tajemnica służbowa? Doprawdy 
1 • • • 
az1w1ę 51ę„. 

- Ejże, czyżby tajemnica? - za· 
wołałem zdziwiony. - Przecież te 
rzeczy są u was na wystawach, leżą, 
że tak powiem, całkiem jawnie. 

- Tajemnica służbowa! Nic wam 

więcej nie powiem! - zakończył bez 
apelacyjnie dyrektor, rzucając słu

chawkę na widełki. 

Co się s.tafo? - 001?.iw.ili się 
wszyscy. ~y:żJby s;i.ę motorek zbun
tował? Wobec tego tnreba ·go we
ZW'ać przed komisdę. P.rzyjeehała 
komisja składająca się z I.2 „wyż..:. 
szych faehowców" plus ' 5 robotni
ków z W&'Zelkhni instrumentami. 
MDtorek pożółkł i Q'.e strachu aż Po
puścił trose.kę oliwy. Widział wy
raźną niesprnwiedliwość ludr.t.ką. Ale 
jakże miał ·udowodnić, że to nie je
go wina leccz po prostu zawinił spe
cja.Usta od ,.elek.tryki"? Po:paiil"rl:ył 
błagalnie poprzez zwoje elektrycz
ne seukając eirozumienia wśród czci
godnego konsylium. 

Spo.jrzen1le to dostrzegł stm·y fa
cho\'.l'i.ec od naipraw elektrycrmych i 
po.prosił eebranych, aby pozwolili 
mu osobiście zająć się motorkiem. 
Spokojnie popatrzył, uśmiechnął s-ię 
1 w kilika minut rorz;pJ.ątał wmystkie 
druciane dolegliw<A-<Sci, które spowo
dowały niemoc biednego mot.arka. 
Ku ogólnemu zdmwieniu motorek 
z wielkiej radości „szcrzeknął", oo
chłysnął się i zaczął się kręcić tak jak 
gdyby nigdy nic. strumień wytry
skującej czystej wody był wyraź
nym objawem, że w;rócił „do for-
1ny". 

T. zw. „jajko Kolumba", niepraw 
daż? Tylko co przy tym wszy~tkim 
miała do robOty 12-osobowa ko1ni
sja fachowców? Po co tylu ludzi 
oderwano od norma-lnych. zajęć? 
Być może · w celach higienicenych. 
Żeby się p.re:ejechali na ul. Chrobre
go, Wydwje s:ię nam jednak, że spa
cer to zb~,t ~ kosztowny (przejazdy, 
diety i t. p.) l co narj'\t.ra:im:iejilrLe -
zgoła niepotrzebny. 
(Na ~dst.a.wie koresp6ndencji ZB). 

- Ja zau•sze zostawiam bilet w man.. 
waju, żebY, nie śmiecić na ulicy. 

Ob. kelnerze, ten papier na stoli-
ku jest strasznie bruilny. 

- Zaraz go odwrócę na drugq stro~. 

- Słuchajcie, dyrektorze, zauwa-
żyłem w waszych sklepach nowe haf 
ty i - wycinanki. Chciałem coś o tym 
napisać; więc może mi objaśnicie 

Zrobiło mi się nieprzyjemnie. A mo 

że ja faktycznie nie wiem, co to jest 
tajemnica · służbowa? 

Ze skarbnicy . satyry polsk,iej 

(Sylwii 
PAN NIEWART st·UGI 

W BELGRADZIE 
(Fragment) 

Nadaremne starania! Któż panom dogodzi? 
Jak legł tak wstał niekontent jegomość dobrodziej. 
Wszy siko · mu nie do gustu; noc na kartach strawi?, 
Wszystko źle; zgrał się wczoraj, klejnoty zostawił. 
Przyszedł kupiec z rejestrem, termin przypomina, 
Trzeba oddać, a nie masz; sto plag na Marcina. 
Płacze w kącie; · więc krnąbrny, po plagach się chował; 
Dali dr~gie w dwójnasób, za co nie dziekował? 
Więc dziękuje, a płacze; ochłonął pan przecie. 
I Marcin, że po drugich · nie przyszły i trzecie 
Katów waszych nie panów zjadłości igrzyska! 
Nędzni! Bydlęta z pracy, a sługi z nazwiska 
I płakać wam nie wo.ino, mówić jeszcze go1-Lej ! 
Przyjdzie · kara za słowem okrutna tym sporzej! 

D.E W OT KA 
Dewotce .służebnica w czymsiś przewin.iła, 

RZEźl\'IK: - Nie ma mięsa, :w ta lcolegft Tito, ten 
boty„. 

m.a ręce pełne ru
(Ry.s. J . Pap) 

Właśnie nił tert- czas Kieat;~„pacierze Róń.CZ}"ilt" 

Obróciwszy się ],)rzeto w gruewaea i;lo. dz.lewc~yn-y, 
Mówiąc właśnie te słowa: ,;i odpuść nam 'winy, 
Ja.k i my odpuszczamy", pr·ała bez litości. 
Uchowaj, Panie Beże, takiej pobożności. 

IG.VACY KRASICKI 

GRADY l(AT „ DYPLOMATA. 
„Nie miał na sobie nicrzego. oprócz I rem USA w tym kraju świadezy, !Pl'Zel:;:roczy-ło g1·an:icę cierpliwośĆi 

krótkich płóciennych spodni. u le- zd>an!em prasy ameryka!1skiej, że Waszyngtonu. Grady'ego wezwano 
wego boku ZJawiesH duży nóż, na ,,rząd Trumana jest mocno zaniepo do USA, gdzie mu.:i.ał osobiście wy 
prawym ramieniu niósł ci~żką że- kojony wciąż .pogat·szaijącą się syrtua tluma.czyć p.rzyczyny: obniżenia się 
lazną pałkę!" Takimi oto rysami ob cją w Iranie". prestiżu Ameryki, a wzmocil'ienie po 
darza Aleksander Dumas kata. pod Po przyjeźdZie do Teheranu pod zycji zwolenników Związku Rade.iec 
crzas publicznej egzekucji. koniec czerwca 1950 r. nowy amba- kiego. Wątpliwe jest, czy W'lsrz.yng-

Lecz w nasizych ce.asach roopoznać sador amery.lmński w pjerwszym lon byl zadowolony ze sprawozda-
ka ta znace.nie trudniej. rzędzie zaprosił do siebie redakto- n'ia s\'Jego ambasadora. Antyradziec 
Współczesny kat nie zjawia się rów niektórych gazet. Oświadcza- kie knowania Grady'ego uznano za 

wśród Judzi obnażony. lecz w dosko jąc, że prasa stanowj osto'.ię demo- niewystarczające. 
na!le skrojonym garniturze, w ręku kracji. Grady wyrniził życzenie „p.rzy Nie udało się Waszyngtonowi prze 
nie trzyma ciężkieJ palki, lecz bu- j·acielskiej współlpracy" z dziennika- ciągnąć Raz.mary na swoją stronę, 
telkę Coca-Cola. 1v.ami j radu.ił im przysłuchiwać się przeciwko mono.polisitom angielskim. 

Trwna1nowski gauleite~. Henry jego m.vngom i sądom. Swój pierw- Opór swój Razrnara przepłacił ży
Frands Grady. posiada dość m9-Clly S!Zy wywiad z przetl'Siawicielami pra dem. „Razma.ra. podobnie Jak inni, 
&taż j-ako komiwo.ja:żer e.agrani.cznej sy irańskiej Grady zakończył za- jest oiiarą walki o ropę nali:Qwą" -
polityki Wadi-Street. Już w lata<:h pewnienfami o rwpełnym „niewtrą- i(l!isała otwarcie gazefa irańska. 
1919-1920 wysfany rz.ostał do Euro- caniu się" 17.ądu amerykańskiego do Imperialiś<::i ·ameQ'yka~cy od cizie 
py w charakterrze pełnomocnika rzą spraw wewnętnznych Ir.anu i„. z sięchi lat $tarahl S:ię opanować naftę 
du amerykaliskiego do spraw han- miejsca zaczął się ·wtrącać! :i:rańską, ale Ang.Jicy nie wypuszcza 
dlowych. Od tego czasu prncował Preybycie Grady'ego do I-ranu li ze swych rąk naftowego m.onopo
na różinych placówkach .dyploma;tycz rz;biegło się z dojściem do władzy nie lu. Angielsko - Irańs-kie Towarzy
nych. Gorącą miłość Trumana pozy dawno '1.abitego generała Razmary. stwo Naftowe ooało wyłączny mo
skal dopiero podczas swej pracy w Bliskie kontakty Ra=ary z an.gie:!- nopol na eksploatację :it".ańsltiej naf 
Grecji, gdzie mał się wykwałifiko- sldmi politykami były powsrrechnie ty. Większ.ość akcji . tego Towarzy
wanym katem - ekspe.r•tem, drn:;j- znane. Niemniej, w pierwszym okre sty.,,-a znajdowała śię w rękach ain

cielern wolnośoj narodów. sie, Grady popierał Razmarę, licząc gielskich. Anglicy, ciągnęli ogromne 

nimy:, w lutym b<r. w rozmowie z ko 
respondentem Razmara otwarcie o
świadczył. że / zakomunikował już 
Grady'emu, iż nie będzie więcej na
legał na otre.ymywanie „pomocy a
merykaiis-kiej". .Tak widzimy, 
śmierć Razmary rzecz~'wiśde „nie 
tPlv.eszko&>:i" przeprowadrmniu pla
nów amerykańskich. 

Na miejsce Raz.ma•ry naznaczony 
został Chosejna Ala, były poseł i
rański. w Was1Z.yngtonie. „W tehe
rańskich kołach polityC1lllych mówi 
się, że nowy prremier łatwiej poro
zumie się z Ame.ryiką Iriż Raznlara" 
- pisze gazeta (.,Atesz"). 

~ ,1'-

Pan Grady jawnie przyznaje, że v.ridać na to, że uda mu sLię prrzecią- rz.:ysiki, ek-sploarując w nieludzki spo· 
zawód kaita na„jbardziej mu odpo- gnąć go na swą s·tronę. sób r-0botników , irań~kkh. Rządowi " 
wiada. Gdy greccy monarcho - fa- Znalatlłszy się między amerykm1- 1rrańskiemu przypadały tylko okru-, '~ 
srzyści w dowód wd'ZięC!lillości poda- skhn młotem i ang.ielskim kowa- chy tych kolosa•lnych .zyc;ków. Gra
rowali mu rewolwer, mr. Grady ot dłem. a także pod presją własnego dy, wypełniając . polecenie Wase.y.ng 
warcie oświadcrzył, że żałuje, iż nie naa'Odu, Ra:zmaTa zrobił pewne kroki tonu. spróbował wykorzy.:tać pa.trio 
może w.tasnoręciznie z tego oto pisto w kierunku polepsizenia stosunków tyzm nairodu i<rafrskiego. Szanmżując 
letu zastrzelić kilku „komunistyez- ze Zwią7lciem RadlZieckim. Rząd Ra swych angielskich konkurentów, 
nych przywódców". zmary zawarł długoterminową, wy- Grady popierał projekt nacjonaliza 

Pod rządami Grady'ego Grecja godną dla obu stron umowę handlo cji przemysłu naftowego, wysuwa
przeistoczyła się w gigantyczny obóz wą i r~l regulowainie zagad- ny przeiz niektóre koła społeczeń
koncenitracyjny. Dla bojowników o nie11 dotyczących obydwu pat1sitw. stwa :ir~1skiego. Tymczasem stało 
pokój i niezaJeżność, stworaono Ten objaw unieTZJależnienia się od się coś, czego p. Grady nie pi'!leWi
,;w'Zorcową" katownię - obóz śmier polityki bloku antyradzieelciego spo dział. Ruch zwolenników nacjona
ci Macronisoos. Zamęcrzono tam dzie wodował wybuch wściekłości u an- lizacj:i praemysl:u ~aftowego przy
s'iąłk'i tysi~y patriotów. Grady był g.ielskich i amerykańskich imperia- brał chaiiakiter nie tylko antyaingiel 
z tego bardw dumny i rzeczywiście listów. Byli oni srzcrzególnie rozwście ski, ale w ogólę, a:ntyimperiał·istycz
mało któTy rz trum.anow.skich gaulei cz.em i przestraszeni faktem. że p.ró ny. Opanowywał on coraz szerzed 
terów (za wydątkiem Mac Arthura), ba rządu Ra·zmary w kierunku po- S1Połear.e11stwo irańskie - tak że 
może pochwalić się taką ilością o- leipszenia stosunków z ZSRR spot- pod naciskiem ·zwolenników ruchu 
fiar. kała się z gorącym poparciem ca- patriotów, medżlis zrnusz<Yny· był zgo 

P:a:n Truman wca1e nie jest od te lego narodu irańskiego. dzić się na nacjonalizację. Tym nie-
go, aby na całym świecie tworzyć Odgłosy, jakie obudził fakt pod- mniej, monopole amerykańskie nie 
taki „porządek", jaki Grady za- pisania umowy rze Z"V\<iązk:iem Ra- tracą nadziei, iż uda im się opano
prow:a<lrz.ił w Grecji. Dlatego też „po dzieckim, były tak wlelomówiące. wać irański praemysł naftowy. 
kojowa" działalność Grady'ego zys- - pisze gazeta ( .. Daria")-że amery Wkrótce po oficjarl.nym wyrażeniu 
kała pełne uznanie prezydenta i kański poseł Grady zażądał od irań współczucia z powodu zabójstwa 
Wall-Street. Nic więc dziwnego. że sk:ieg premiera .,złagod1Z.enia sytua- „szczerego przyjaciela" Ame1·yki za 
gdy Amerykanom potrzebny był do cji". Jednakże pod naciskiem mas, stępca sekretarzc1 stanu oświadczył, 
Iranu dyplomata„ . z kwalifikacja- Razmara zmuszony był na>vet za- ŻE' 8mie~ć pre1niera „nie pt"leszko
mi kata, Truman zaproponował I brnnić tran::;mitowania izałganych au. Idzi" realia:owaniu amerykai'iskiej po 
Gra-dy'ego. dycji radiowych .. Glosu A 'neryk:". mocy dla Iranu. Bardzo dv„-uznacz-

Mianowanie Grady'ego ambasado 'I'o- osuitnie posunięc:ie Raz.u1arY 11~c brzmią te słowa. jeśli przypom-

Mister Grady 

Kat - dypl<>mart;a Grady i jego 
klika za.topili we krwi C?:iemię grec
ką, zniewolili naród gl!'ecki. Podob
ny los szykuje Hany Grady naro
dowi irańskiemu. W marzeniach 
SIWYCh panowie z Wia.111-Street widrza 
już Iran jako źródło „bussinesu" naf 
towego, jako nową ba<zę wojenną 
dla swych a•vanitur. Jednakże Gra
dy i jego mocodawcy zaipominrają o 
narodzie :irańskim. Iirańczycy wcale 
nie wykae.ują chęci walki o :interesy 
Wall Street. Lud irański nie chce 
być mięsem a1J:matnim w awantu
rach Waszyngtonu. 

Jeśli zaś chcxWi o Grady'ego, to 
narody, a wśród nich także narród 
amerykański. zażądają od tego ka
ta (Il. vowoła11ia) i jednocześnie dy
plomaty odpow.iedZ'iailności l7A 
wszystkie popełnione przez niet9 
zbrodnie. 



Młodzież robotnicio chłopska zdobywa wiedzą I ~RON/KA RADOM$1<A I 
EZ . . . ., _ -. . . _ _ -

Rozwój racjonahzałorstwa · 

w Zakładach im~ Komuny Paryskiej 
w Państwowej r dniei 1 

. . zk I Zawodowei 
2:81) l'l\łódych ludzi zd:o.bY"Va wie- 50 uczniów. Obie gi;upy .zapoz.niaj' Przewa$ajĘj,ca częse młodzieży 

dz~ fachow!ł w g?."lłp~h; ęleĘtrc- się z teorią i praktyk~ w war~· j~t J;WChodze11ia ro\)otniczego i 
technicznej, mechuicznej, drzew- tach szkolnych. ~lo_dzież pracują- 1chł0pskiego . Dobre warunki nauki 

Ruch racjonalizatorski yw Zak!a~ robotnik, ·awansowany na kierowni li:zatorskich, z których 20 zostało nej, O{lzieżowej, graficznej i han- ca w radomszczanskich :tlabr~kach, ~i pracy w warsztatach szkolnych, 
clach Przemysłowych. im. Komuny .\<a wydziału widiami. Złożył on 5 już zat)Vie.rdzonych. dlowej, zorganizowanych w Pał1- spół€lzięlniach i ins,tytuejach d:zię- tiak te~ wysokie uspołecznienie tej 
Pary11kiej r katdym miesiące.in wniosków, z których i zcstały za- Robotnicy Zakładów Przemyslo.- stwowej średniej' Szkol~ Zawodo- ki w~uce w S2ikole UZlJłIBłnia $Wec ~tlo<lzieży daje gwarancję po.111yśl-
::-tu•-eznie się oży\Via. Dzięki sp.taw ... twierdz1:1ne i wp.mwadrone w życie. wych im. Komuny Paryskiej w Rą- wiad.omości zawodowe. :nyc}l ęsi~gnięć w późr1iejszej pra· 
Mi ·l>riic:y komitetu usprawnień i WY Pomyiiły tow. Ri'lka dały zakładowi d.Qll\S.kll. to św\adoma i bojo.wa za- wej w Rado\nsku, "jedynej uczel:ąi cy. 
n:ah1zczośc;i,' dz,ęki stałej opiece ze ponad 60 tysięcy złotych oszczędna i:oga. która wie, że rozwój ruehu teg'{) typu na terenie pO'Wiatu. w · k d w . Pł.'odukeja warsztatów opiera 
si.-rony rady zakłaclow.eJ i orgal'lłzą ... śd, Tow. Rak uzyskał za nie pre- ~spółzawodnictwa i racjonaliz;;.tar- Kursy elektrotec:tinicz.u:y i me- VCłeCZ . Q O .. ·QfSZQW ,, się w · więbzoś~i na odiia<lk~~h z 
~i · p,a!tyjnej. ruch te:a obejmu1e m~e w łącznej wysokości ponad 7 I stwa pomoże int w walce o pokój chauiczny roz,porządząją wła~y- R· ef"lrat T<ul"'~ry i sz~uki F'rę- pxzemy$1ll. kl'J,cz.<:iweg·9, preyc\z1ęlą.-
zn~czna ilos'c' ' za•rttdn1·on•,....... ...„ r"" tys1·ecy zł~t h ł · · d t · ... mi wa"S"'tatami szk0leniowo.pro- " · "'"" ·~ ~ · ""'yel' p-e r-~o0z "' . .. „ · .r"n 1:u o- _ v yc . przy wype mam u prze ernune,~ • ... zv-dium :PR.N w Ra~.ku organ!i. n · • +Z! ~- -'-' ~ . : , „ _ , _ 
bot.nik6w. Równ(eż t0w Stf:fan Ł~ski, ślL1- Planu 6-letn~ego, a tym sai'1.y11;1 przy dukGyjnym·!, Na :p.ierwszym li/ niQh z~je w dniu ~2 kwietnia hr. wy- . . W wyn.lli.u Pealu;ą,ClJ.1, zobow1ąza 

Przed kilku laty tutejszy klub ra- sarz z od.dzil>hl driieifimi. ualeiy. do budowie pods.taw socjalL~mu w Pol- ks;itałci się 70. l1CZlUÓW, w tym ciecz}\~ clo War~ąwy, · celem zwie ll~a 1-MaJQW~g-a, ueznrnw, ~ewata-
cji'}ll<d\zatorów posiadał 11ic::upłą ąktywniejszych racjonalizatoró:w. ace. 16 diie"'<C21ąt, na meohąi1il'l~ym ~ dzeQoia · nmzeó.w i Trą.sy W-Z. Pę- ru~ w wars.ztac~e mecJ:anicznY:n 
il~e czł-oł!ków. Ohee.nie skupia l'O- Wprowadził on kil.ka drobnych nadto uczestnicy wyeie~i będą d~!ał eyfl0wania walcow młyi1-
nael -+O racjoaalh:atc.r6w. usprawnień, które przyczyniły ię z o h owi· ąz ani· a 1-Ma1"' owe na przedstawieniu w Te~trze sk1ch, cę dotychczas bylo wykony-

\V reku ubiegłym, do komisji do uzyskania przez zakłady ponad . . . . Wielkim · · . wane w Częstochowie. Młodzież 
"ł'ly;n.~ło ponad 100 wniosków ta~ 30 tys .. zł. oszczęd~i. Tow. Łęski L _:tDt9k ' b d l h ·. . . . własuymi 1&ifami elektryfi.lrnje i u-c;jęnafizatorskich, S~Q.<iród któtych uzyskał premie w wysokości około roou . I ow . u ow anyc w wycieczce we~m}e "lidział :P0

" I'»ądza swą świetlic'ę. 'sporządziła 
6$ ttłl!\talo uznanych za słuszl'.le i Z!l LOOO złotych, 1• " • 70 n~d l~O :pr~d<lwn;ikow praey 1 ~a szafy dla biblioteki szkolnej, liozą-
.t\l.'i~tdi;o:riych. ;!O$tały one już zitsto ślusarz z oddziału widlarnl, tow. z:rea 1zowan.e IU.1: W proc. cJona~i~ato:ro~'i K~zt:, p~ry~~1 eej 2.4fi0 t 0niów, wydaje. ~azetkę 
SOWal'l~ w ;aktaclzie. ~Cl przy1)i0ało Igtiaey Majewski, w ciągu krótkie P~cljęte p:r~ez robotnik6w l\'lie,j nięgo, w szybkim, tempte prze.- wydziai:y SOCJa ne zakładow prą ścien:(lą,. or~anizacje szkolne ZMP 
J!IOWażM t'lsxzędnośti. go okresu czasu złożył do komisji ski~go Pr~ediięb~ofstw11 :ąemim· prowaelzają te prace. Wąrs~· cy, . . . . . I i TPPR, l\Q:tl'\itet Qdbuctowy Sto-
o~ · c:zoło\Vych r?tC.jO.!'lalintorć>w us.prawl'lień .3 wnioski rą~jo.naliza~ to,5ud,pw\l>lnego zobowiąza1lia 1 tat elektryczny, lfthry pacljął . Quy!t pr~1?d.~\\lnll\QW prący u. ~i:l liey oraz kółka samokształcenio-

"'l!Ol!!ukc:ji !lal~t"' tow, . ł\nd.r1;~j R111k., torskie. Za~tały one zatwienizoue. MaJ'owe, zostały· J·uź w 70 .f.l:r\:>C. się wykunae w.ll,,zystkie Foboty CJQna lzatorow, w . wyci~cJXe ~o we działają. a11rawnie i przyczynia-' , Dzięki ty:in pomysłom rnklad ()siąg . . . . War~:i:awy wezmą takze udział · · d · · · · i t · 
„ nął ponad 35 t\_,sięcy o~icz„dności , zrealizowane. b1ezące i zlecon-ę ma JIJZ te robci- czł~kowie ~pół~zie.Im µ'f'odukeyj- Ją s1ęi 0 p.odn1~~11en a s opma u-

p h 
· " ' w · k , ty li.a ukot1cl:leniu. · :. · s:połeczniel1ia młodzieży. OWSJ:eC: ne a premia. wypłacona tow M aiewskie ąrsztat stnlari>~l, t11ry .• przy- . . . . nych z . terenu p0wrntu rado~ .I k r'd , · k ł • . 1 _ 

mu. wynosi ponad 2 tysiące zł I rzekł wysztaplowac wszystk1e de~ Bmrn i dział teelnue:11ny koń-~szczańsk1ego. Koszty, związane z ... a . \\:ł ~.c,__s~ !)a pra~uje na.e 

S9kolenie sanitarne•. ZMP-owjec R5man laro;:ir'i!:;kl , ki.' zna~dujące się na placu! ~obo- czy już wy!'tawi~1~ie. raęP,u:nkó:W· l wycieczką ezkm.ków . Sl,ł6łdzięlni l~ 1 ~r..; ~~llvle :"1pelma swel Z'.1" 
Air - • Jusarz z odcl:::iału gwoździarni. ::ło- w1azame swe wykonał JUZ w Oprocz. tego, MH~Ji>kle Przęds1ę- , proclukeyjnyc\1. pokryJe Referat a . ę~ · z~d a ~ZY_ eozii~ u~~e ma 
w związku z powszechnym ::ył 3 wnioski racjon;lli:ciitmski.-. któ przeszło ,60 pr-0c. Ró.wnież bry- i}.i.orstwo Rętn<:>.ntowo B.urlowla-,Kultury i Sztuki Prezydium PRN' P~.a; 1° powi me .'ll~n~. 1 [~a-

szkcileniem sanitani.ym I stopnia, re zostały uznane za dobre i ::ai;to gady, ktor·e postano\vtły przebu- t i<:e w tych dniach, zgodp1e z rle- w RadomsĘu. i~ k 
1 

i a ~zego 1'0'il.WOf
1 

· zfc ies e y, 
· so\vane '" produkc1·i. dować eześe ulicy 1 MaJ·a i ·iklaracią, uno.rz:>dkowałn nlac a n.e Jeat. Tray sa.e s olne v.ry kierownicy szkól podsta\vowych z - ~ ~- -. "' ma""," O'r11nto nego remo11tu war t~ref\•U R.!ldomskil .. i powiatu ra~ Kierownik oddziąłu druciarn:i. Plącu. 3 Maja od ulicy Fabia- przedsiębiorstwa. szta~t,..."'l'e.le1?1.t"r·ot w,,,1 i' czny oraz 'i{a.n 

tow. St„nisław Ła·z1'k test tak+b c.zyn RAD I O '· Ą ·ee,~ 1 -ęi(:.m:szczJn'iskiego, którzy. do e'lnia ' " • "" - · l · , · · J 1 nya1 racjonalil!:'atorem. N . . " " t f ~ . ce lłl'H\ !lli~S~Ozą się w c1asnyc l o-
ifl m;nc~. hr. Pl'Zeprawadzili w w pracy kluhit i'6CJ·<lnalizatorów o w~ w ~· ł )OS{ł ze r11 e s w Ie Ie y Prog•ra1u na sobotę, H kwietnia In. kalach, świetlicą służy jednocześ· 

. $Wych ~kC>lach ~zkol~nie I stop- . . . l f • 11.IG Komert solistów. 11.50 „Głos nie jako sala wykładowa. War-

:~~~~l-icl:ł~~~~a~~ty~~~as ~5p~:: ~~~~~:~~t~~b~~~eżz C:cici:101u ÓJ~~ spo· łdz·1e1· n1· prod u· kcy1· ne1· ·w Konstantynow· i·e ~11~Jl{l'\~;~~ei~'~· 1~g-4 &~:~~:~·ia l~i!! satat niechanicany ma ce prawda 
PflrtU, obec:n;e awansowąny l'li'! 1na,· 1 . . . . . ' III i IV. 13,50 K~neert salis.tów. dobre pomieszczenie, jedlmkże za-dtimskti, - wił\n.i w iak na,ibłiZ. 1 k t . • " "acj-" kto're s~ym czasie złożyć ~ wymag1uie stra. Z!ożvł on 3 wnioski racjopąli Referat. Kllltury i Sztuki Frezy-' przekaząl kier. ownictw1Ą §.wietlicy 14.20 :Pnięgląd kllltu:ralJ1y 14,30 Aur.I, c.e a u aaen, na rępe, . ..., -

~nl'awuzdAAie. · zatorskie. Z;.i poroysly swe otrzymał dium PRN w Radomsku przed ~-lampowy radiO(Jdbierni~ typu "llk<dna dla kla!'l lieę(>lnyel1. 14,50 go bxak papy i smoły. Meble sz1wl 
r , premie w wysokości 2.500 zfotych. I kilk.u !;i.ąitm>i przekazał now~' wy- „Aga", adapter l':I płytami, kttrtyu~ Konoert, 15,30 Aud, r.llą świlltlic <falc ne są uszkodg;,qne, zt1ż;vte i nię,od-

u Ć . k d 
Tow. \Vładysław ·O.krajny, ślusarz po,:;ę.ienie. świetlicy we "'. ·~i pre- phiszową o.r. az wiele innych cen.~ 1Jięeyd1. 10.0Q Al. Gre0zru1int.1w: So= powię~nie. ·w domu, w którym 

Suną Prz.si O łl z .. odd_~la·ł· u mechamc. znego, w.pr_ową -iukcy„J·i1eJ· w Koi1.s.t"."t-yno,~·i· e, 11,.,Tch srwzętów. lllłtą wiolNwz.a!owa op. 113, lo,20 m1e6ci i:ilę sz\;:C>ła, ~na.jduje i;ię :na 
d ł k k _ ~· . . "" '- J r~+ „S.pęfliu1my pn:yjęmnie ()ZaiiJ W0h1Y nRrte" l . • b _. 

h 
• h li 31 . il ·•1 uleflSZi!P 1 u. prawmen na pow, radomszc4ańskiego, . P:rzedsta\11,riciel Powiatowego Za od pracy''. l(l.25 Konęert i·o;,i·y"•)u>wy ...,.. · ,ie lila a, · UZYW,ana · a:r«zo 

Cłm\lląCą rUC U ClftJ c11;km~1.1 BHP. . . . . . Świetlieę w Ko1łstantynowie, rząd.u ZMP, ęb. Ci.e$lik, wygłosił 1M5 Aktuąlfto::ki· łt\dy;Ęie .. l'l,00 Wilł fr.adko lU'ąez jęden z l\lubów S.p('U'-
. . . . : Mozna było by wynuemc! 1e!lzcze crdzie zało.żona została pierw:;;za odczyt na temat :ro.z.woju lmlturv donw,5d popo4~tluiowę. 17,05 ;Rąp-0~·- towych UIJ. roKP.ierąlnię. Sz~oła od 

P1·zy i1l, Rolne1 rn w Ił.ąoom~k4, wiele nązwisk .i:obotników. uczestni ~vieś produkcyjna w powiecie-. u-' n;:, wsi W Cl!Qśoi artyS1ty' czueJ· wt;, tai., 17,15 l\,Qpcę:i;t ~i1uzyki h~qęwej. d.awną. zabiega o tę i:ialę. Jędnak "'!')'!"'d ..;i"'""'"mi ab Chyh<>1nk1eao · h h · 1· • 1 · · · · ' · · · · ' · " 17 40 T k · · 1 · ·j ·k· 1"hno „ u.;i~;elAnej o„t· '•tn1·0 ..,i...•et1·1· "' · ""' ·· ""~"~ ... , 
1
. .

0
· , .. „,,,,_, :e·· c„ą~yc w ru.c . u rąqona iza,o:r~ {'.n: I znano z,:a wzorcową. stimiła młocl?tle7, ~oła szkolnego ' ...,e ·o Ja Języ m 1'P!'lY:ll ·1eg:u.. .,..„ · ~ ·· " - "' " - '-'"'' • · 

i ob. ~ąbto"<A.sk eg znaJdUM :'1. w .... akladad1 1m. Komuny Pary,kJeJ Podczas uroczystośc i przekazy- ZMP z Państwowego Technikum 18.00 ,„W Cie.kątach - rodzinlfle.j miej cy pra6z Frezydia '1\'ojewódzldej i 
()~ódkt .• .ogro~z?ne płotem, .k!Pl'e w

1 
~odomsku .. V:'szyscy oni .zdaią I wania i:trządzei'i Świetlicy. wygłe- Przemysło~.r ego. która · odegrała H'owości żeroms.lriego". 18,10 Qpo- Powiatowej Rady Narodowej, spra 

W?"datn1~ zw~za~ą w tyrn ~u~Jf'ICU some sp~·awę. ze '.c.h .pomys.łv 1 u~o sił przemówif'ti' , okolicznościowe dwie jednoaktó\Vki pt. „Spacer wi1>~ć o „Pre1\1iei•ze Warszawskiej". wa stoi w miejscu i sala nie zo-
H!~eę, _ haminą~ . ruch 1:rzechod- sk0nalema umozhwią \~ykomuue przewodniczący Prezydiiim PRN, wiezienny" i „Walka z analfabe- ~~~~ech;fd!etR:of~·:::~!nio-;~~Żo 31~od~ stała dotąd przekazana szkole. 
n~J'lW 1 uµ-udnHł]ąc µrze]azdy W() pr.zed ti!rn1ine.m. inieRięcznych pla, I tO"' · Jan Gab' ryJ· e1sk'1·, po ""V~' t"~ .. ·mem". Młodziet :Państwowe,j ś1•ed11iej · k h h dó - „ """' "' ·'" slowno-muzyG:i;na, ;JO.OO Dziennik. znw onnyc oraz sam9c o w. \\O'V produk.q1. ' · 20.30 „Przy sobooie po robecie". 21,36 Szkoły Zawodowej zasługuje soble 
$tan ten zagraża bezpieezeństwu O ruch\iwoś<;:i klub\1 może świ;:;d. ;„., .•. „.„ ... „„-. ••••.••••. „ ..•.. , ..... , .. _.. „ „ •. „ " .„ .• „, . ._„ •. -··•·•·· · ;.„ „ Mur.!yka i aktualności 22 oo ze własną pracą na zapewnienie jej 
ptiblicznemu. Byłoby wskazane, czyć fakt. że w rok11 \lieżącvm w l \wponwicfl u Czerny~21ewsldm" ft), nauki w odjlgwiet'h1ich warunkaoh 
~hy Prezydium MRN zaintereso- clą.qtv- dwóch miesięcy wpłynęło po Alkohol to tw61· w. róg 22,20 .. Na Indową nutę·•, tra\}SU\isja i otoczenie tej uezelni nnleiytą 
wało się tą sprawą. „ ,, . kl~bu .P.01.1ci,d ~ą w,11jRsków racjon<>- z Pragi. :.!3.00 9,;tatnie wiadomoiici. opil~ką. 
_,,_111-..i11,....1111-.1111 11f191.....,„,_,,,,_,d1--1!P•1111-1111-1111-1~~11i1~11t!...-Ul'~~Ml .. 4._ r:-u1.-1111ml!'łlltlfl_..H!tl!lllJ!llllN1~1111-1111~1!}',~''!(~.u~~~~~!~~rl1~~1y1-m1_m_1111-1111-1111-11 

i111trukto~~·s~ażacki~ \ f<:R()NIKA PIOTRKOWA\ ·. · . S.żkOlenie clkłY\Vu ZSCh 
Star::ie~(U:~:~n::!c~::lowe1 pod hasłem międl V n ~ rodowe,. s i' I id ar n oś c i z.;i:'~i~ s~!~:~':!:'oei0~~~~:r.~ :.J:;f4>ijoe Kół Go'podyń Wiej 

Straży Pożarnei w Piotrkowie zorg;i· · · I · ' · j w Piotrkowie przeprowadza, po- Kurso-konferencje poswięcone 
ail!owan,o w Gorzkowicach kurs prze 'db ł • if ł . • Z • 1. B • ik " W ł Ś „ • D k • cząwRzy od 10 ina rea br. rµa.<1owe są przede w>JZyf!tkim pogłębinniu 
'lłwpeżarow~, w klóryt~ wz\ęlo u· o V 8 Się man es ae1a wtą?~D . OJOWn ow o o no c I emo rac:ę Rr.~olenie 1111; o~bywających się ko- zagad11ien Planu 6-leiniego. z. U· 
elzi«ł , tW .sł~1c>hacz,· z .fimł.n: Gorr.kowi- . . . . . . . . . . r le)no w kazdeJ crminiil dwudnio- lcd · · " · ł .. · · oe, J\ amtemik , Parrntewice ornz Ro;! W :Piotrlrnwie odbvło się w ;1ah I czym odo;vłn SH;> . rm;danie leg1ty · 1 pu, ktoremu przewodzi Zwia:nk . , h k , i, • „~ i 1 ~ k wzg"' memem uc,zia u wsi w Jego. . . .. ,.. 'r j „ I I 1 . 1 ł ' d 1~ ,., . k' ('h . ' W\ c mso-ł'on"crenc ,ac 1, „,z o- re»UzacJ'i Ma ·a o 1 •o' "11·eż prz<i. Ną zakoticzenie nczestnicv k11-r rn1 l~1hns.;:1ep;o. nurnl. ostrwy Il f:'. ze· mac.ii r:o: on .; ows t ' " 1 r;<. on.mm o - :a„-z,11>~.·1 . z · m·ązym. Pokoju, le~iiem obj to kt. . ' . . • , " • ·• . J' .1: t \v ~ .· '.1<i 
~u )ll'zeprowaclzili Justrącję nieruchn· br1nnr. (1Złonkmv piotrkowskiego działu. f1~lV't'fl.łls1Hrnusem Stalmem na d 1 . t ę .. a ~w gr:imny l gi 0 celu zapozł1ame ą.Uywu w1cj<11'.ie· 
1Y10.ści w, osad:i:ie Gorzkowice. stwier· oddzialt! ~wią;11lrn B(_)jowil~ków 0 W czę~L! ~i:trst?r:<:nej wystąpiły' Clilelo. Hefllolucja końc1zy slię apele-IU ;~~t::!• ~óre&~ prę~!1~wh.ork~z ,fie· ~o ze_ statqtfl.mi ripółd.~ięlnt PN 
dzając wi~llde :caniedbaiiia w z;ikre- Wolnosc 1 Demokrac)ę, poswięco- z recytacqnm1 dz1ecq ~zkoly pod- do członków zwift.!\lkll bv µmac- .. ·i ó y h~ 0. mal'<Zlua ' ieiow dtill.CyJtiyc}l. · . 
si~ lloe.:otowia µnieolwpożarowego. . D . · t · · · u · ' - · ' · " ni > W PTllP odoweów ' plantatv N" l · · . ne nozcze111u ma Mlęclzynarodo· s awowe] w inOS?.Cl?.en1cy, a na- lilflli i zahezpieci:ali pokL\j prze.z rów ki~rownikó · ; · tl' - L ·d I lt'l~a. e~me ocl tego 1111 kurso· 

Ab~olwenc1 ,kursu, instn1kton::~ wej f:olirlnrności Zwjązlm Bojow. stępu.ie odegrn.ły szereg utworów codzimrn~ twórcza pracę, (A) ·' h z l' · ~ at1o rnb u o- lrnnforellcjaoh o:mawiantt · jest sy-
prz~~1~~ozarow~ , będą n1~eli do wv· ników o Wolność i Demokrację. orkiestra huty „Horten!'lja1' i ze- •} ' ·1 "yc espo ow PO! owyo ' prze-. tnacja międzyn11rodowa, l';naczenie 
"iłme. 11 a l powazn.8 zarma na „;e~P.- I\~. 7.f'bnrnin wzięli - ud!lliał przedsta- spół akordeonir;tćnv z Mori11nzflnicy, . f.rm1tu llaPQdOWQg·o itp. 
:1:s:ka~~~wwf1c~m~:ią~ Ra~0:"~i=~~~-1 w.„'fliel; p;u·tii, ~dm_i.niatracji J. :>11.ńst l .:o ak~. demii llforino~ał się P?-.i N1·e 111. a 1·11z' a11altabeto'. Niawątplh.vie s~kolenio. prZVC2;.V· tvm prowądzeRiem akcji pr:aeclwpA· woWeJ. orgamzacj1 masow,vcb 1 , chod, ktory pr~cR:redł ulwą 8 MaJa I . - . . . W ! d . . . • • "ż~'rowei HI1Lld„iażowyeh, 600 członlców tu- do gl'Obu Nit>:>1nnner,o żoh1ierza l · , • 1· , - :

11
. 

11 ę 0 U.gruntowa1iia ~w1adoruo· 
ł ~ „ . .. , ·1 tej,;i·r.ego oddziału. jaJc ró~. ·nież lii}z Pomnikn \\'r17<i<2(wuości lllv Armii I w Przeds1ęb1orstw1e Remo"towo-Bu· dowlany"' 

1 

sai oFa~ Wieci~y ·no"'·yeh k.-at:lr, któ-Na fl"c!.kre~lenie zas ugu1e sp1 a" na . C . Pl K , · k. I · '" t · .;i ~gasizacifl 1-awsu. Zakw~terowanie i r 111 m!efwJ.\ańcy miasta i powiatu; :<;e~woneJ ~a ~en . o~ell!S~ 1, Kom 1 _"' . . , , , . , . · r~ s a11ą się ąla Państwa pomocą 
wysi,ywienJe słuoh.aczy było dobre, I !"rezes ~arządu ob. ~kwarczy1.1- gdzie . nmiif!pt~o r,l~zeme w1~nao•;r· l1 1· n•·. ~n-~ n~ l\zedsię~l~~ s,tw o ~0 zł?zyło . 6 a.bsolwen.to.w kuniu po- przy re11liza. .. cji Pif\ ... nu 6-letnii;igo 

(S} sln ~-ygłoslł raferat pohtyczny, po Po tym pochod skierował się nh· ·'.10 ~0":~ u .0w .ana '~ lo„rkQWl<ł ezątl.rn.'.vego na'!czan~a •. W sl;tła.d T _ • '~ • 

cą. Słowackiego {lo siedziby od· c~łkowime zh1':w1dow~ło analf~be, kom.lSJl egzammacy.JneJ weszli: Na kur~o. konf01encJ'-'ch .tOC:l!Y SI~ 
działu przy ul. Generąla Jarosła- · tyz:i1 1~a swym t~ron1e. ~ dn1~ 6 sekretarz podstawowej organizacji bąrdz(l o~ywfo,trn dyskusjEt, lttóreJ 

Wielka okc1' a zapobiegawczo• leczn1•cza W~t Dąbro~vskiego i tutaj zoatał l kwietma odbył Slę egzamm, który partyj~1ej; pl'Zi,edst~\Vioie~\l clyr~ke_Ji uczestnicy Ofl1&Wiflją błędy orai 
. . rozwiązany. p~ze~s1ęb1~rstwa'. ~,y.dz1ału Oswta osiągnięcia swej dotychoza,sowej 

Ob J '"e I d os'ć cał ,. t w rezolucji, uchwalonej na nrn Walne z•romadzenie ty Irez?tltun1 M:1eJs.$.:ej Rady Na, praey. e ml U n . ego pow a U nifestacyjnym zebraniu, pod.kreś- • •. · , rod.owe~ oraz Powiatowej Rady . . . . 

Z 
. . łono .międzynarodową solidarnośó ciłonkow Związku Emeryłow Zw1ązkow Zawodowtch. W~soki J;!O~l~m przybier~ła {ly-

daiem 1 kwietnia rb. rozpoczęte ra przeprowadza badania lekarskie bojownikó , l , ~ i d k. Rada zakładowa w poroi:umie-1 Sklt.'lJa. 1ll !.llHM!l& Us~f'1Zyn i ~~Cte:• 
:i:estały w powiecie piafrkuwskir11 ubezpieczonych i nieubezpieczonych , . t •: ? w 0 nos„ emok rn: I W dni11 21 kwietnia br., Q godz. 10 uiu z dyrekcJ'ą· prZ""'"'n'a "bSo.l •"''ll na. Chłopi m.ało1'olui i średni9rol · . • , d . . h . 1 , . . l . . d k l OJę, , po ęp1aJąc zarazem r.a Ul'l'· , . . t . . . . d 10 30 """''" „ . "'"' I n ·l li ·1 "'t . . 1· , rirzy~o·,owan1a o 13rzymusowye Ja, rowruez c z1ec1 z prze sz o a , . 1. t . 1 d" „ w ~ne1 'Vszym erm1me 1 a go z. . tom na<>'rod" pienia"•l~ kto' re wrę- w zeo 1„ l'Ol\1U6 porusza 1 zagaei 
09.QY4~1· an' pr•Ac1'wdut·owvch mr•ec1·,„ . . . . ' k I cl m1pena 18 .. yOZll"C 1 po zegaczy wo l •' t . • 1· . K'I' . . "" J ,.. .... "'• I . . "łd . 1 ' ' d k . „„ "~~"' uv , , „ 0 

. „. oraz uczmow m1e1scow:e1 sz o y po . 1 R i" , t . d d w crur,1n1 crm1nie, w s111 11n. 11n· c:~one inl "'OSt"'U" m dni·u ~ "l<>ja nie1ua spei :1118 O~OflCl J;ll'fl 11 C:"YJ· 
os1H1wych i pr~eciwbłoniczyeh. Szcv.e , ' "'l. 1 1 1 b I Jennyo1. ezo UC)a s w1er za a· k' · dh 1 · · I . "' " "' "' ·1 „ „ ·1 j B K . ,_ . d dcl , . stąwowe1. , · "';;1pa e ,;;ars <<i potrze u·· 1 . , „ , b " . 'k, i . s tego o ęc zie się Wi! ne zgroiiu- Kurs il wynikle"" dnbl'"ll lk '_ ne . . , pienwm przeciw in•ciwym pe ac się ją.cyrn wyd;ije bez,płątnie okulary. eJ, ze filleJSCe OJO\~lll ow ,est w cl~enie czlonkt':lw oddziału piotrkow· . u• . "' " , l on . 
1'1i! fll<„ło Q0,000 mieszkań.ców UaliM• . (Bl światowym obozie pokoju i pastę, 'kiego Zwi~ki1 Em1>~ytów. (S) czyli; ob. ob. v.r~nt8ław Gr;;.ętla, . . 
g!l'l p@v.-latii. Sircirnpien!a przeciwospo Afo/.1.S'(l..nder 11laoi eJews'ki, fi'remoi- N k ł ZMP 
WI? l'lb~jma 7.000 cli:ieci. a i.;zcz.epie· 1 szek P:y.~alski, Rmrian Fronc~yk_, . owe o o 
nfa przeeiwblo11icze, około Ił.OOO w I A D o M o s c I s p o R T o w· E sA·1:~.toni Zd·ulski i Zc11on Smi.gi.el-4zied, [ .

1 6 , W Paf!s;twowym Pn;ed$ir,bk1rstwi~ 
Również w bieżącytn mii.>~ią"u ren· K k k - Opielmnem kursu . b"ł dyrektor· rawiec o-Kuśnierskim w Piotr o-ppcz~to przygotowani;i. do akcii prz.e " ciwia~liczej, która będzie trwała SUKCESY .!..A WODNIKÓW I ,,Włókniarza" w Lodzi ci sami bie- 1 Adm.·Han.cllowe, a trzecie miejsce Komunr.lnego · Prżedsiębiovstwa wie ztłłozęne ZQ51ało koło Zwh\zlrn 

przez 2 lata. Okres t~m poświęconv „UNII" gacze piotrkowscy w biegu . na mjęli gospodarze. Remontow?-Bu~o\vlanego, ob. Wła. 1 Młodzież.y Polskiej. , Przewod~iĆ:.Ząca 
zostanie uiawnianiv wszvstkich świe' ł · 11 · · ' t · dysław Skierski. '\Vykłady na ku:r- koła zmnała ob, Al!cfa Grzęd2nel, se· 

. 
żych zachoro"'an· na ,·,!i',1'cę. w1 ty"' Sekcja lekkoatletyczna piotr· ~rze l:\J a ~ Jtm~o1~ow . i~a ra~1.e TróJ·mcoz wzbudził duże zah1te- . . d ·1 b z " "- . '~ •·• · · ., OOO p1etrow ZRJ"h mteJSCa · K1 • sic prowa z. i a o · . ,enobia Pie-, kreto.rr,em ob, Lidia Rusin, a kolpo~" · <'elu przeprnwadzmw będą we wszyst kowskiej „Unii" rozpoczęła sezon ;-· 1 · ' ' p· t " „ ·d ·1• t. l'esowanie wśród ludności Mosz-
kieh ~romad(lch powiatu badanb wiosenny na obcym terenie, . wy- ce pi~te, la~ a. - 810 me, \.O • · siak. . tE;l'.em ob, Zenobiusz Stefań~ki, 
dzieci szkolnych. Jednocześnie ori~a· syłając S\•tyeh utalentowanych ju- nowski - dziewiąte. czenicy. . Ą.bsolwenci kur13u postanowili ·w sldad koła ZMP wenł~ mło · 
nwuie si~ punkty leci:enia Jaglicy niorów flo Częstochowy oraz Lo· ":bier~ć si,ę , ~az ~' tygodniu w. św,iet d:;:ie:i:, zatntdniona w Prz:ędsi~bior 
f'rzy gminm•cb ośrodkach zdrowia. dr..i. POPULARYZACJA SPORTU TRENINGI LEKKOATL~TóW hęy c.~lem wspolnego ezytanta pra: s~wię J.<u!il'lier~kl'·Krawiec~im pr ~" 
W gmil'laeh. nie posiadająeych iesz- NA WSI sy i ksi<iżek< (B) . produkc!i i w biur.~e. (Dl 
cze ośrodków zdrowia, urządza się W biegu ulicznym „życia Cr.ę- Kierownictwo sekcji lekko1;1.tle- --------'•:..."_..__ _____ ~~~-----------
punktv przeciwjaglicze. stochowy'' w .grupie juniorów na W ·Moszczenicy goetciły zespoły tycznflj piotrkowskiej „Unii" po- p" :,..1. I! ..o.: 

Prze.-. 11do~tępnienic wszystkim le· dystansie około 2,000 met.rów za- piłki siatkowej PLP oraz Liceum gaje do wiadomości, że treningi . rzeu reS'łiwalem 
oz~r1ia jagl~cy .i dzh.ięki d ~tl'lk~C?w1 ancliu wodnicy „Unii" iipilrnowali się Administracyjno - Handlowego z sekcji odb~rwać się będą we wtor- \V' Gorzkowi'cach od""!'' 
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Dziecięcym 
nll.]Ili'WCICZe~ruc1sr;yc ra 7-tec 'lC l o . k ~ . r' . l , t Piotrkowa. Roze~raly, one trój- k' . tk" dz' h d 16 „v u-, ' " swi~d"zeit w Lei d~h~dzinie, w okre- Ja_ . Jl.lłSLępuJe: l~itel za.Ją s~os e " 1 1 czwar Tl w go mac 0 · tych · dni<ich eliminacje · ~rndowiskowe 
si~ kwania akcji uda się c12lkowieie , ll'UCJSce. zdobywflJąc nagrodę 1 dy· mecz z drużyną reprezentacyjną do 18 na stadionie przy Budkach, do U Dziecięce~o Festi-\v„lu Arty• 
wvtępić jaglicę na hrręnie powiątu plom. . ósme miejsce przypadło tamtejszej średniej Szkoły Za.wo- Zapisy do sekcji przyjmuje lde- stycznego. W eliminacjach wzięły 
piotr~ow~kiejlo. 1 ({otnowskiemu, a dziewiąte - Pia· dowej. rownik na każdym treningu, Qbec udzlał zespoły artystyczne drużyn 

~ ście. W biegu uozestniczyło ponad W wyniku spotkm1 pierwsze uię sekcja prowad~ intensywne hai:cer~kich z .Gor~kowic, ~łrasii0wJ1 
EKfPA LEKARSKA W SULEJOWI.I!. c·zterdzil'stu juniorów. ioprezentu. miejsce zajęło PLP. pokonując przygotowania do okręgowych mi· Kamienska, Nie~hcic, J.ękioska, Go-

, .h kl , t b t dn ! l h k 1 ó t t ZS U . " kt' d,b d rzędowa, Pytowic i Ręczna. . . \V tvch dniach przybyła d0 Sule- Jtłt\~C asę .pans wową, .. ~z ru ? c swyc. 0 eg w żl s. rzos '~ '. " ,ma. · ore. 0 ę <~ · Pier\'\'He'· 1uiciisee uiyskał '" zesp~ł 
10 • ...,11 z c...,ntrahiei Pt1racl1, 1 Oknli· I Na otwar~1u s;w;.o~u sekcJ1 . le~· P;otrk~w_a i Moszczemcy: Na; dru- się w n1ediaele 22 bm. w Sieradzu. erty5tycJ;n , z Niechcic pC'lcl klerow·
stvcznei w Łod;1i eldl'<i \fikarska. któ . \H)tttlet:v·ezne.1 '\VhKl• na stad1on1e I gnu r.n1e1$CU znalazło się L1ceum. (A) nictwem grona nauczveielskieaci. 'Oni 

gie - dr11iynll harcerslta l Lęldńskil 
tn:eeię za& miejsce z;ijęb drużynfi 
harcerąką zę Straszowll, wśród któ 
ręi ~czególnie wyróżnił się zespu: 
wiejski harcerskief kapeli. · 

Qpl'ÓCz wy;'.ęj. wymienionych ;ięspn 
łów, cle:! iuliil!lu w fei;;tiwalu. p<:twi~ 
towyrn. który odbędzie $ię w mai•. 
w Piotl'kowi1;, zakwalifikowano ::dr\1 
tyny h~rcerskie z Kamicó11kl\; Gon; 
kowię l Gorsędowa. 
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·Pomnik Feliksa Dzierżyńskiego 
stanie na placu Banko"Wy01 w- Warsza"Wie 

•brzmiewały niejednokrotnie okr~ 
za które klasa robotnic~a ~aciła 
krwią: 

(Co pisała prasa łódzka w .dniu 14 kwietnia 1931 

Za kilka miesięcy stanie w Warsza ducha. Plac Bankowy ma bogatą, 

wie pomnik Feliksa Dzierżyńskiego, ·piękną tradycję w walkach rewolll(:yj 
Stanie pomnik Tego, o którym w n.ej Warllzawy. Szczególnie mocno, 

r. dwa dni po Jego snuerci pisał w nierozerwalnie . wią.że się to mieJsce 

riałizmowi, pożerającemu ludy i kra
je, zakuwającemu robotników w że
lazne peta dyktatury militarnej, oku 
pacji zbr<>Jnej. Na chwałę rob<>tni• 
k<>lll rosyjskim. ich potężnemu zwy
cięstwu nad caratem i burżuazją, ich 
przesławnej rewolucji socjalnej. Na 
pozdrowienie rewolucyjnej klasie ro
botniczej całego świata ..• " 

„Precz z nienawistnym reżimem 
sanacyjno-endeokim, reżimem tugo.
wiczan-sprzedawczyków Polski! Rząd 
Rydza - Składkowskiego - Beoka, 
katów ludu i a.gentów Hitlera - de 
dymisji!". 

I 

wsmzyMANIE ROBóT 
DROGOWYCH 

POLICJA UZBRAJA SIĘ 
PR.mOIWKO ROBOTNIKOM 

„Prawdzie" towarzysz Stalin: z historią obchodów 1-majQWYch. Już 
„Nie znając wytchnienia, ,nie stro pierwsza warszawska demonstracja 

niąc od żadnej szeregowej pracy, majowa z 1900 r., która pobudziła 

!Ministerstwo Robót Pulblicz:nych 
wobec kompletnego braku gotówki 
w kasacli skarbowych posfanow'iło 
nie uruchamiać w roku bieżącym 
żadnych robót drogowych. 

Wobec spodziewanych demonstra· 
cji i wystąpień robotników łódz)dch walcząc mężnie z trudnościami masy robotnicze do świadomej wal· 
w związku z nadchodzącym dniem przezwyciężając je, oddając wszyst- ki o swe wyzwolenie, natchnęła je O· 

1 Maja - szeregi policji łódzkiej zo- kie swe siły, całą sw~ energię spra tuchą do dalszych wzmagań z burżu
stanł ą zwiększ~ne wd dbwójnatsób. Po- wie, którą mu powierzyła partia -1 azją, była kierowana p.rzez warszaw 
wo ana zostanie po ron zw. „po- . . , , _ . . . d 
mocni::za policja". Policja otrzymała spronął w pracy w tm1ę JiJtteresow ską orgamzacJę SDKP i L, o budo 

Na placu Bankowym warszawska 
klasa robotnicza demonstrowała ta:k
że przeciw interwencji antyradziec
kiej, w ObrOnie zagrożonej młodej 

Republiki Rad. 

* • . * 
Drzewa na placu Ba.nkt>WYm pok?y 

wają się już zielenią. Wzdłuż znis~: 
cz.onych, budowa.nyeh w pieTwszeJ 
połowie XIX wieku przez słynnego 

PRACOWNICY UMYSŁOWI 
PROTESTUJĄ PRZECIW 
OBNIŻANIU PENSJI 

W sali Filharmond!i Łódrz.kiej odbył 
lilię wielki wliec pracovm:ików umy
słowych, na znak protestu przeciw 
Sy'Stemat:ycznemu obrażaniu pen
sji. Ostatni.a - 15 procentowa ob
niżka znów poważ.nie zachwiała 
budżetem room pra:cownioz.ych. 

już kilka samochodów pancernych, I proletariatu ... " I waną w tym czasie dzięki niespoży
j~k również oddano ~o ir:i dyspozycji . Artykuł ukazał się w d·niu 22 lipca tej energii Feliksa Dzierżyńskiego, 
kilka. ~otopo~p strazackic~. . 1926 r. I w dniu 22 lipca w dniu który w 1899 (r. uciekł z zesłania. 

Pohc1anc1 łodzcy, zorgamzo~am w . . . . • ' . . . . .. 
specjalne oddziały - otrzyma1ą sta- sw1ęta Odrodzenia Polski, odsłomęty O przebiegu bOJO\VeJ demonstracJI 

Niejeden raz spłynął 
krwią plac Bankowy. 

robotniczą architeh-ta Corazziego, gmachów p;:i• 
łacµ Rządowej Komisji Przych<><l6w 
i Skarbu oraz dawnego Banku P~l-

1 Maja w skiego (od którego plac wziął · swą 
z 11 maja nazwę), czerwieni się wielki czworo

lowe pancerze ochronne na piersi, zostanie na placu Bankowym pomnik w r. 1904 tak pi,sze m. in. ,,Czerwony 
hełmy stalowe itd. Wydana również wielkiego rewolucjonisty i gorącego Sztandar''-
zostanie „broń gazowa". t · t boi" • · 'In . 

Oto obrazek z obchodu 
1921 r. (Myśl robotnicza 
1921 r.). 

WRZENIE 
WSRóD GOR.NIKOW 

HISZP ANIA - REPUBLIKĄ 

W ostatnich wyborach do rad 
miejskich - w całej Hi~anii zwy
cięstwo od.nieśli republika.nie, pod
C2as gdy na monarchistów padła zni 

Ga1Zety donoszą o .wrzeniu wśród koma iłość głosów. 
górników na Śląsku. W Katowicach Jak donoszą rz; Madry·tu król Al
ii Sosnowcu ro:z.m.uco110 niebywale fons XU przygotowuje się do wyjaz 
ilości ulotek, wrz;ywających do opo- du rza granicę. Dv.rór królewski wy
ro, przeciw ustawicznym obniżkom słał już w kierunku Francj1 kilka
płac. Ulotki nawołują do strajku naście wagonów rz; meblami, obraiza
powszechnego i demonstracji w dniu I mi i innymi koszotownymi ruchomo-
1 maja. ściarmi. 

pa rio Y, s;:m ~zuJąc~go. ~spo ą • .Zaledwie ukaz.ały się sztandary, 
drogę po.lsk1ego i rosYJskiego ruchu ze wszystkich piersi rozległ się po
rewolucyJnego. tęi;ny znamfonuja.cy radość siłę i 

OOk świeżej cegły. Drewniane osza• 
!owania otaczają zabytkowe mury. 

„.„-0żyło na ulicach Warszawy wid Polska Ludowa rekonstruuje, jak ty. 
mo carskich rządów. Ostre pogoto- le innych historycznych, narodowych 
wie wojskowe, mrowie jawnej i taj· pamiątek, także i piękny pałac z pia Pomnik - dzieło artysty l"zeźbia- pewn~ść zwycięst~a okrzyk :,hura!". 

rz.a Dunajewskiego - przedstawiać Pochód ze sztandarami, z niemilkną· 
będzie Dzierżyńskiego przemawiają· 

·cu Bankowego. Niedaleko pałacu st.a 
nej policji, o<ldziały konne, cwałujące nie pomnik. Połączeniem architekto.

cymi okrz~kami „Precz z earatem", po opustoszałej jez.dni. Szarże na nicznym pomnika z pałaeem będzie cego do robotników. 
Nie jest driełem przypadku, że 

właśnie na placu Bankowym wznosić 
się będzie p-0mnik człowieka, który 
służyć może za wzór rewolucyjnej 
niezłomności i h:olszewickiego hartu 

„Niech żyje 1 Maj", „Niech żyje bezbronnych manifestantów z obna· balustrada z ozdobnymi lampami • 
8-godzinny dzień roboczy", „Niech żonymi szablami, wyazieranie szt.an· zabytkowym charakterze, dositosowa
żyje scicjaldemokracja", „Niech żyje darów, spazmy kobiet, płaez dzieci, nym do stylu pałacu. 
socjalizm" itd. i ze śpiewem „Czer~ jęki rannych". Cały plac, z wyjątkiem torowis:Ji; 
wonego Sztandaru" przeszedł wzdłuż tramwajowych i chodników - zo-

l dalej: stanie wyasfaltowa~1y. Po przeprowa-
Elektocalnej ulicy, doszedł do placu „Od strony placu Bankowego do- dzonej -Obecnie ro~biórce. dwóch zruj 

Dzisiejsza Bankowego, stamtąd zawl'ócił i do- 1 · · nowanych kan1ienic - dawnego b"• chodziły odgłosy bruta neJ sz.arzy, " ,.. 
szedł do Białej. Na ulicy Białej na- dynku telefonów oraz kamienicy CZYn 

przybywały samochody ciężarowe, · d · · · -'-· padli kozacy w liczbie 50 i tutaj WY' sroweJ, znaj UJąCeJ się przy :uuiegu 
wiązała się ,va.łka". wiozące „jeńców'' z obam.dażowany- ulicy Nowotki z Aleją świerczewskje 

Ameryka 
Pierre Courtade Przeciętny Amerykanin, któremu mi głowami i „zdobyczne" sztanda· go, otworzy się piękny widok z pla-

pół roku temu nie przyszłoby do gło Niemal przez cztery dziesięciolecia. ry mbotniczych instytucji oświato· cu Bainkowego na pałac Mostow-

" ,J_;i.teratumaja Gazet.a" ;am.ieszcza 
obszerny artykuł pióra Pierre Courta
de'a pt. ,,Dzisiejsza Ameryka". Autor 
dzieli się wrażeniami z pobytu w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie spęd:il nie 
dawno kilka miesięcy. 

wy przeczytanie gazety postępowej, plac Bank-0wy był wi1!-0wnią mas<>· wych". skich i a.rsenał oraz na rozległy o-
- Najdonioślejszym zjawis.kiem, obecnie stara sie. dostać gazetę ,,Dai- ód kt' ""'WSta · pr d pała-

ł · wych, boJ"r>uruch """S'tąpień robotni- gr • ory ... - me ze które niejednokrotnie rzuca o mi się ly Worker''. Na podstawie tych -„„ „„ Siedem trupów i setJki rannych - cem. Tam stanie stylowa fontanna, 
w oczy, zarówno w czasie osobistych wszystkich obserwacji autor dochodzi czych. Tu, na druta.eh telefonicznych oto był krwawy ploo 1 Maja 1926 r., znajdująca się 001giś na placu Ban-
rozmów, J

0

ak i przy przegla.daniu za- d · I · TaftoWl· i· J0eg~ przy · prz od~hh tr · h · k F t tę •·· · P • · b wra · e 0 wmoo m, ze v • 1 ew """ amwaJ<>wyc ' powie- kiedy to ani masowe M"esztowania, ·owym. an annę remon'""J• - orownuJąc swe 0 eone z • mieszcz<>nych w gazetach „Listów J·aciołom nie uda sie_ wykorzystać dla P d · b' t Wod · ' · K 
„:~ w a·eni·am1· roku poprzedniego ł wały czerwone sztandary, rzucaJ·a.c dok<>n~ ·ne ws' ród robo'-"·o'w przed 1 rz€ ·się iors W<> oc1ągow 1 a-..- z r z czytelników" jest krach g oszonego własnych celów niezadowolenia, ogar ~ uul!A 1· ·· 

· a to d~~trzegłem wf.T-Od · ' wyzwan1"e --.J-imeJ· burz·uazJ·1· 1• ~;ę- na lUlCJI. - pisze u r - """ od . dłuższego czasu mitu o rzekomo niającego masy Amerykanów. Nasta ... ~ „... Maja, ani liczne kordony p-0licyjne · 
przeciętnych Amerykanów wzrost niezwyciężoneJ· sile Amer·rnki. . d . . . b dzynarodemu kapitałowi. Tu, rokrocz- Pięlu1y będzie pl.ac Bank:()Wy. Nle 

t ( · d · łb dr „ nie chwila, kie y me można JUZ ę- i próby pr<>Wokacji (m. in. na placu tylko warszawiacy, ale cały nair6d scep. ycyzmu powie zui Yln - z · 0 Szerokie masy Amerykanów zaezy. d · d · • d · · · R bot · d · · ' · ta 
) b t h zie prowa z1c po WOJneJ gry. 0 me w mu maJowego swię , grama- Bankowyin) nie zastraszył-u rQ;botni- chce, by był on piękny. By rewolu-wego sceptycyzmu wo ee szy yc nają zdawać sobie sprawę, że wypad- nicy 1v.nniętaJ·a.. doskonale, że jednym d ·1 " 

grubymi nićini fałszerstw antyra- nie im płacić za kontynuację i roz· z au~;ów terrorystycznej us tawy z1 i się r<>botnicy. Wycl1-0dzili oni ków warszawskich, którzy p<>sta.nowi cyjna tradycja splotła się z artystf• 
dzieckiej propagandy. Wydaje się, że wój agresywnej polityki Trumana. antyZIWiązk<>wej jest właśnie pan na plac Bankowy z mroków ulic ro- li zamanifestować swą zdecydowaną czną spuścimą :m.iinionych wieków. 
uma prasa amerykańska również za Ameryk-anie widza. , że ich przyzwy- Taft cotniczych z czarnego podziemia nę k By stworzone zostało w te:n sposób 

. , . • . . - wolę walki pod sztandara.mi omu- godne tło d1a pomnika w1"elkiego Po-·ezyna t.o rozunuec. czaJ·ona do k-0n·"ortu armia bynaJ·- d ł d · k w h d I 
Autor zaznacza, że w związ;ku ze mniej nie jest niezwyciężona. - Nie ułega wątphwości - pisze I .,... u · • zy, g 0 u i wyzys ·u. yc o z1 i z nistycznymi o ład socJ"alistycz.ny. \laka internacJ· ona listy, ro «płonął 

skomplikowaną sytuacją międ~ynaro Ameryka, wstrząśnięta krachem :ia za~o~czenie Pie:re Cou.rtade - czerW'Ony.m sztandaTem walki i pro- Na plac Bankowy wychodziły ma- W: pr.~cr w imie i!1teresów prole~„ 
dową demaskowanie „czerwonych" poniesi<>nym w awa.nturze k<>reań· z.~ pro~1. Amery'!'a.tne ~dołaJą sp~- testu. I sy ludowe pod hasłem wallki z sana· I ~=t~ Jiaw::i::ł:1~:ii:~un:~~~;. 
utrąciło całą „wartość handlową." na skiej, znalazła się w moralnej izo- hz'?wac ~1:mne sity, któi:e stara.Ją się W 1918 r. był to protest przeciw cyjny:m rządem ta;rgowiczan, zaprze- skiego. 
rynliu. Podobnie ma się rzecz z fil- JacJ·i. Okazało się, że jeśli cho<lzi o\ wc1ągnąc ich w przepaśc. · · N • . 

WOJille. „ a smierć krwawemu impe- daJ"a.cym Polskę Hitlerowi. Stąd roz- Bgr. mami antyradzieckimi, które wy· wojnę w Korei, ws-iyscy uczciwi lu· -------------------------------~:;_...;~:;::,;;,::.;;;;;;..:;.;.:;:.;,;;..;;:;;;,;.;.;.~..;....;;...:; ________________ ...;;;;.:;~ 
świetlano w Nowym Jorku. Więk· dzie są po stronie narodu koreań
szość z nich zrobiła 31."omotną klaipę. I skiego i przeciwko agresorom - A-

KRYM 
kraj soczystych owoców 
Minęły dwa lata od chwili, gdy 

na południowym wybrzeżu Kry
mu zapoczątkowano zakrojone 
na · szeroką skalę prace nad 
stworzeniem wielkiej bazy uprawy 
owoców cytrusowych. 
Poważna częsc zaplanowanych 

prac została już wykonana. W 
\ ciągu dwóch lat w kołchozach i 
f sowchozach, w parkach uzdrowisk 
1 krymskich, wzdłuż nadbrzeżnej 

autostrady, na działkach przyza
grodowych, zasadzono 390 tys. ·ro
ślin podzw.rotnikowych. M. in. za
sadzono 40 tys. drzew cytrusowych, 
tyleź orzechowych, 165 tys. euka
liptusów. Figi, oliwki, szlachetny 

l
i laur, drzewa bambusowe, migda
łowe, granaty - oto niektóre zal ledwie z długiej listy nowych ro-
dzajów roślin, w jakie wzbogacą się 
sady kołchozów i sowchozów rejo
nu jałtańskiego·. 

Ale posadzenie drzew, to dopie
' ro część pracy. Należało troskli

wie i umiejęinie pielęgnować nowe 
. rośliny, przyzwyczajać je do no
wych warunków klimatycznych. 

Wysiłki jałtańskich sadowników 
nie poszły na marne. W końcu 
listopada r. 1949 kuracjuszom sana
toriów w Gurzufie (rejon jałtań
ski) podano do stołu piękne man· 
darynki. Były to pierwsze owoce 
cytrusowe, wyhodowane na krym
skiej glebie. Owocowały również 
drzewka i w innych okolicznych 
miejscowościach. Rok 1951 . będzie 

·pierwszym rokiem masowych zbio-
rów owoców cytrusowych na połu
dniowym wybrzeżu Krymu. 

merykanom. Oj{azało się, że, na cąłym 
abszar ?Je - od Bei.,lina. do Szanghaju 
- narody, które z.rzuciły z siebie 
jaTzmo imperialistyczne, budują 
szczęśliwe jutro. Okazało się, że w 
krajach Eur-0py Zachodniej, w któ· 
rych Departament Stanu posiada 
wszelkie środki i mo-.rnwości upra

' wiania najszerszej propagandy, Arne 
rykanie są - jak nigdy dotąd -
przedmiotem pogardy i nienawiści. 
Przytaczając w dalszym ciągu licz

ne fakty na pot"'-ierdzenie swych ob~ 
serwacji, a.utor demaskuje fortele 
z·ręcznych polity·kierów - Taft.a i 
Hoovera, którzy usiłują obronić ist
niejący w USA reżfo1 przy pomocy 
rzekomej „krytyki" kursu politycz
nego Trumaitla. 

.A:takując Trumana, Hoover i Taft 
nie zdecydowali się ani na jedno sło 
wo p<>ważnej krytyki z.asad eks.pan
sj.onistycznej · polityki Waszyngtonu. 
Ich przejrzysty manewr &mierz.a je
dynie do wywarcia wpływu na opi
nię amer~rlrnńską, aby oganiiający 
ją niepokój i 1·ozczarowanie nie prze 
i.stoczyły się w stain bardziej aktyw
ny, to znaczy w stan, pr zy którym 
wyciąga się realne wnios ki politycz
ne. 

Ilustrując przykładow<> w;r,ros t 
aktywności przeciętnych Ameryka· 
nów, autor o·powiada, jak tłumy pu
blicziności na zorganizowa:nych w ca 
łym kraju wiecach sprawoz.dawczych 
przyjmowały- amerykańską delegację 
po jej p<>wrocie z Warszawskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju ·i z po· 
di:óży do Moskwy. 

- Widziałem pisze Pierre 
Courtade - jaik codziennie zapełnia
ła się szczelnie sala jedynego kina 
n-0w<>jorskiego, wyświetlającego fil
my radzieckie. A przecież bywalcy 
tego kina narażają się na to, że 
wpros t z sali zawędrują do komisa
riatu policji. 

Fabryka pracująca bez załogi 
Wielka, j·asna hala. Pełno w niej grupę pracowników Instytutu Nau

maszyn. Słychać dokoła metaJ.ic.zne kowo Badawczego Obrabia,rek. 
dźwięki, waTkot motorów, zgrzyt no Wszystkie czynności ludzkie spe-l
ży i frezów. Wszystko to co się wi- rriają tu maszyny - automaty. Jeden 
dei i słyszy v.J każdym oddziale me- jedyny człowiek zakłada na trans
chanicznej obróbki części maszyn. porter specja!lny stop aluminiowy -
Nie widać tylko ludzi. Wydaije się, reszty dokonują same maszyny wy
że trzeba podejść rz innej strony do rzucając w drugim końcu fabryki 
tych maszyn, aby ujrzeć pracujących gotowe ·tłoki. 
przy nich tokarzy, frezerów, szlifie- Budownfozowie tej ea~iwiaoącej 
rzy. · . fabryki - członek - korespondent 

Nie! I to nie pomaga. Jest co Akademii Nauk W. Di.kuszy.n, A. 
prawda trzech ludrz:i na hali, aJ.e ża- Władecewsiki, · A. Gaw.riusrz:yn, J. 
den rz nich nie wygląda na zwyczaj Aleksejew, A. Lewm, ślusarrz fabry
nego metalowca. Maszyny pracują ki „Czerwony Proletariusz" - A. 
same. Luditie nadzorują tylko ich Sorokin, robotnik zakładów „Elek
bJeg. troipiecz" - Kryłow - zostali os.tat-

To Fabryka Tłoków Sa.mochodo- , ni<> nagrodzeni Nagrodą Stal:inow
:wych w Moskwie, zbudowana preez ską. 

Traktorzystka BOM tiJ Gorczynie 
P:rrred k-i:lku tygodniami Pań

stwowy . Ośrodek Maszynowy 
w Gorczyn:ie, ·w pow. łaskim rzucił 
POM-om naszego województwa we
zwanie do wałki o przedterminowe 
wyikona:i1ie wiosennej kiam,panii si.•.'!
w.nej, o obniżenie kos'2Jtów włas
nych, o naijw:iększą oszczędność Z'Ll
życia na·ri:ędrz;i i maszyn 1·olniczych 
oraz paliwa dla ciągników. Wezwa
nie do współ!Zawodnictwa nie zosta 
ło rzucone bez głębokiego namysłu; 
tzrodziła je doja:zała świadomość C'.l

łej rzałogi POM w Gorczyn.'ie, jej bo j 
jowa gó·towość do wykonania stoją
cych na odcinku wiejsk~m Wliel
kich >zadail Planu 6-let n:iego. 

POM w Goraz.ynie [!>ragnie prio
dować innym POM-om wojewódz
hva łódzkiego - mówi o tym n;ie 
tyłk:o śmiałe wezwanie do współza
wodnictwa· w l{)I'.iacach wiosennych: 
świadczy o tym · C."<lły dorobek jego 
dotychczasowej pracy. 

POM w Gorc:z.y:nie, mimo iż pow
stał niedawno i w stosunkowo cięż 
kich warunkach, dość szybko, dllli.ę
ka sprawnie działającej o.rganirz.iacji 
part~jneJ i kołu Z'M;P, wyszedł zwy 
cięsko rze wszystkich piętrzących się 
przed nim trudności. Częs,te narady 
produkcyjne .i s,tl{olenie ideologiczne 
podniosły świadomość całej rzałogi. 
Równocrz.eśnie zwięksrzyła się wydaj 
nosc pracy - plan eksploatacyj
ny na. rok 1950 wykonał POM w 
Gorczynie w 192 procentach. W pra 
cy wyróżnili się: traktorzysta Mie
czysław .I.ds, wykonujący 150 proc. 
normy, brygadzista Józef Pięta, wy 
konujący 130 procent normy oraz 
tra.ktorzystka. Janina. Nii.ewc1J35, któ 
ra wyrabia 140 procent ustalonej 
normy. 

Dla uczczenia 33 roczniey Rewo
lucji Paźdiiernikowej cała załoga 
POM w Gorazynie, w ciągu jednej 
niedzieli wyrówrnała teren swoje
go ga1·aiu, zuźywając do tego prze
szło 10 ton szdath.-i. Dla umcrzeni:a II 
światowego Kong,resu Obrońców Po 
koju właS1I1ymi sHami wybudowała 
załoga rampę, pot.I'!lebną do spraw
nego załado\VWlia i rozładowania 
maszyn i nairtiędzi rolniczych. 

Dla uczczenia 71 rocrzrricy urodzin 
towarzysza Józefa. Stalina, pracowni 
cy Warsztatowi, na miesiąc przed 
terminem, wy:re1nontowaJi wszyst
kie maszyny i narrzędrl:ia rolnicze. W 
pracy tej wy,różnili się: kowal Bole
sław Gooalej, kierownik warsztatu 
Józef Wosiński oraz pomoonik.kowa 
la Zdzisław Karasiński. 

Oprócz zobowiązań zespołowych, 
[pOSzczególni pracownicy POM w 

Go.rczynie, wykonali dodatko'<Are rw
bowiąrzania: zlasowali 150 kwintali 
wapna na budowę warsztatu oraz 
naprawili dach nad ikuźn.ia Rada za 
kładowa i koło ZMP udostępniło ea 
łodze bibliotekę i świetlicę, 

simy uaktywnić się połityoznie, de
maskować w.ror;ie metody kułaetwa, 
które chwyta w swe imi.cki nie po
siadadących k<>ni biedniaków i wza 
mian za „pomoc" pr-.6y orkach !i sie
wach zobowiązuje ich do pracy w 

Janina Niewc:as - traktorzystka POM w Gorc:;y11ie przodownica pracy. 

Doceniając znaczenie srzybkiego i sw<>ich gospodarstwach, 
gruntownego przygotowania do nad Słowa Jani,ny Niewczas św.iadczą 
chodzącej k:aiinpanii · siewnej, POM o jej dojrrzałości ideologicznej, o z,ro 
w GorCllynie jako pierwszy w wo- zumieniu p.m:ez nią toczącej się na 
jewództwje łódrzkim, wykonał re- wsi ostrej walki klasowej. Słuszn:e 
mont ciągników i maszyn rolni- wybrano ją na przewodnic:zącą 46-o 
crz.ych. Na naradizie produkcyjnej sobowego koła ,z,MP POM w Gor
członkowle Ziałogi POM rzucili ini- czynie. 
cja tywę indywidualnego wspó~wo- Janina Niewcza.s ma dopiero 17 
dnictwa w ziawJeraniu jak najwięk- lat, należy do pokolenia, które swą 
szej ilości umów na obróbkę ziemi śwIB.domość ideową uzyskiwało n.ie 
małorolnych i średniorolnych chło- w trudnych latach kapitalizmu i 
pów. wojny, leaz. w okresie, gdy kroczą-

I tu pojawia się znów narzwlsko ca do socjalirimu Polska otworzyła 
Janiny Niewczas, traktorzystki i dla ludzi pracy nowe, nieogranicz.o
przodownicy pracy w POM w Gor- ne możliwości rozwoju i dobrobytu. 
azynie, która rwbowiąrziała się objąć Ojciec Janiny otrzymał działkę 
umowami 300 ha ziemi chłop&kiej. rz!iemi w Pelagii w pow. łaskim, leC!l 

- Podejmując zobowiązania szybko zrozumiał, że indywidualne 
mówi Janina Niewczas - zdawałam gospodarstwo nie zaspokoi potl."Zeb 
sobie si>ra.wę, że umowy zawierane jego licxnej rodrtiny. Były robotnik 
przez POM z mafo i średniorolny- W!Uął udział w toczącej się w jego 
mi chł<>pami umemleżniają ich od wsi walce klasowej, stał s:ię azłon
kułaków, że kMda łialka umowa, każ kiem spółdzielni produkcyjnej w Pe 
dy hektar obrobionej przez POl\I lagi1. I drl:iś, na właooym pnzykla
ziemi - to zmniejszenie wpływu dzie, odczuwa korzyści płynące rz; ze 
kułactwa, to · wyzwolenie mało i społowej gospod'llO:'ki. Wydajność olo 
średniorolnego chłopa z niewoll ku- nów z 1 ha w StPółdzielni prawie o 
lackliego wyzysku. Naszym zada- 100 proc. przewyższa plony ·iz.biera
niem, traktorzyst-Ow wszystkich ne u gospodarujących i•ndywidual
pracowników POM-u, .iest nie tył- nie chłopów rz; sąsiednich gromad. 
ko sprawne zaoranie c-r,y obsranie Zmiendlo się gospodarcze oblicze 
ziemi biedniaków i średniaków. Mu- I wsi Pelagii. Coraiz częściej z SOM-u 

w Wodzieradach przyjeżdżał fani 
traktor budzący zachwyt. Janki Nie 
wczas. 

- Ma.tka nie mogla. odciągDąe 
mnie od traktora - śmieje się Jan
ka. - Cale dnie spędzałam przy 
traktorze pracującym na polu naszej 
spółlhielni pr<>dukcyjnej. We wrze
śniu, za radą traktorzysty z SOM-u 
iidałam się do organizującego się 
właśnie POM-u w Gorczyn.ie i przez 
pewien ezas pracowałam iam jak,o 
pomoonik traktorzysty, a potem już 
jako samodzielna trakt.or.zystka. 
Szczupła, d~ewazęca figura Jan:

ny Niewczas stanowi ogrórnny kon
trast rz dużym „Zeto!l:em", który Jan 
ka nie tylko prowadzi, a'1e na któ
rym osiąga tak dużą wydajność -.. 
140 procent ustalonej normy: 

17-lemia Janina Niewcza.9 jest prźo 
downicą pracy, aktywistką ZMP, 
jedną z lepszych pracow11lc w Go.r
czynie. A w<ms społecrzny, który u
możliwiły jej zmiany rzach<><l:zące w 
rodzinnej wsi, z pewnością nie skbń 
czy się daa niej stanowiskiem trak
torrz.ystki. Janka uczy się,' wolne od 
pracy godziny spędza na uzupełnia 
niu swej wiedzy rzawodowej i praw
dopodobnie wkrótce pójdzie na kurs 
dla bryga<lrz;istów. 
Zachęceni jej przykładem podcią 

gaiją się w pracy i inni tra:ktorrz;yścl; 
rośn:i.e ich świadomość ideowa i po 
lityczna. W liście do traktorzystów 
Niemieckiej Republiki !Demokra:tycz 
nej, napisanym na zebraniu produk 
cyjnym w dniu 23 marca br. okwz.a 
li oni 1zrozu1nienie oczekujących ich 
izadail. · 

„Wiemy, że głównym nąszym ee 
Iem - napisali traktorzyśtj rz POM 
w Gorceynie - jest uniezależnienie 
ma.Io i średniorolnych chłopów . od 
kułaekiego wyzysku. Rozumiemy, że 
tylko prze'l: zdecydowaną walkę z bo 
~m wiejskim można bęf@ie do• 
konać gOspoaarezej i sIHtłec.mej prze 
budowy wsi polskiej. Rozumiemy, 
że im szybciej zlikwJduJemy wyzysk 
tym szybciej naród nasz przeobrazi 
się w naród socjalistyczny. 

Wspólnie z całym narodem chce
my wziąć udział w budowie frontu 
narodowego przeciwko kapitalistom 
i woJme. W obecnej akcji sie· 
wnej nie damy się wyprzedzić, wie 
dząc, :'.:e każdy hektar zaoranej zie· 
mi, każdy Zll-OS7.Czędzony kilogram 
paliwa, jest naszym na.Jlepszym 
wkładem w walkę o pokój i przed• 
terminowe wykooanie Planu 6-leł- · 
niero". 
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